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Iłockiei mm
zachodnich.

W szkołach wyższych nasz-ego mia­
sta pracuje przeszło stu studentów po­
chodzących z zachodnich ziem Rzeczy 
pospolitej: z Pomorza, Śląska i Po­
znańskiego. Przywiodła Ich do Lwowa 
sława, jaką dziewięć lat teinu okryło 
nasz gród w  całej Polsce a zwłaszcza 
w Polsce zachodniej bohaterstwo li­
stopadowe jego dzieci, sława i miłość, 
jaka 0$ owych czasów otacza tam na­
sze miasto, otacza i rośnie w sercu 
szczególnie już narastających nowych 
pokoleń młodzieży.

Młodzież ta nie bez ofiar materjal- 
uych wybiera Lwów, jako miejsce 
swych studjów uniwersyteckich, aby 
miasto nasze poznać dokładnie, aby z 
Biem związać okres swego życia, 
i u nas — gdzie powstał jedyny w  dzie 
jaćh i istnieje, będąc jedynym w całym 
świeeie — cmentarz dzieci, które mia­
sto swe wydarły, wrogowi i oddały 
Ojczyźnie —- uczyć się cnót obywatel­
skich i obywatelskiej pracy, od Lwo­
wa we Lwowie uczyć się czynnego 
patrjotyzmu.

Nie tylko jednak, sentyment każe 
młodzieży ziem zachodnich udawać Sie­
ną studia wyższe ^ łaśn ie  do Lwowa. 
Nie tylko sentyment, ale i żywa, ser­
deczna wola, aby tak w czasie swych 
akademickich studjów iak i w  później­
szym swum życiu obywatelskiem móc 
służyć jak najrealniej sprawie pomna­
żania i utrwalania polskości naszego 
grodu i wschodnich ziem .Rzeczypo- i 
spolitej, brać czynny udział w oodzieu 
nej pracy i walce, jaką Lwów wieść 
nieustannie musi z wrogim zalewem 
obcych mu elementów, i , z dnia na 
dzień siebie na nich zdobywać.

Młodzież ziem zachodnich o wiele 
lepiej, n iż  nasza własna zdaje sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa, jakie dla 
polskości Lwowa tworzy gospodar­
czo - socjalna przewaga w naszym 
grodzie elementu żydowskiego, prze­
waga oparta na obcych kapitałach i 
obcej produkcji, której element ten 
wyłącznie prawie służy. (

Młodzież ziem zachodnich o wiele 
lepiej niż nasza własna rozumie, że 
wolność polityczną zabezpiecza trw a­
le gospodarcza siła, i że walką podję­
ta dziewięć lat temu w listopadzie nie 
jest skończoną, jak długo nie osiągnie­
my pełnej gospodarczej emancypacji.

A dla wygrania tej walki Lwów po­
trzebuje pomocy całej Polski, a prze- 
dewszystkiem ziem zachodnich, które 
posiadają w  Ojczyźnie naszej najwięk­
szą gospodarczą kulturę, i niezbędne 
tu materialne środki.

Lwów, jego mury i warsztaty pro­
dukcji, Lwów pod względem gospo­
darczym mogą jedynie i muszą zdobyć 
dla Polski ziemie zuchgdnje. Jeśli, pra­
wdę tą pozna i nią się przejmie, mło­
dzież ziem zachodnich do Lwowa 
przybywająca, bo pobyt jej w ną$zem 
mieście będzie mieć dla gospodarcze­
go wyzwolenia się naszego grodu z 
obcego, ekonomicznego jarzma zna­
czenie rozstrzygające.

BROŃ HYSIIWSKA
LW ÓW KI SPÓŁDZIELNIA MYŚLIWSKA

1 PRZYBORY otrzymała już na seżnn 
i sprzedaje po cenach konkurencyjnych 
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f e i l n i i t  M l c l n  i  l i r o w e .
(Telefonem od naszego koręspoudenta.)

Magierów. (S.) 17 listopada. Dziś ra­
no ,w czwartek miasto zostało poru­
szone wiadomością o nagłem areszto­
waniu zasłużonego działacza narodo­
wego, ks. wikarego Jana Teichmanna.

W czasie nauki szkolnej gdy ks. 
Teichmaun, sprawujący w tut. szkole 
powszechnej obowiązki katechety, od­
bywał lekcję religji, do szkoły przyby­
ła policja i aresztowała ks. Teiehman-

na, którego natychmiast wprost ze 
szkoły pociągiem odstawiono do Rawy 
Ruskiej. Aresztowanie wywołało o- 
grou.ne poruszenie w calem rnisjsco- 
wem społeczeństwie,

Ks. Teichmanii był obożnyiu Obozu 
Wielkiej Polski, pozatem zajmuje w 
życiu społecznem i narodoweio całej 
okolicy wybitne stanowisko. Pochodzi 
z Poznańskiego.

land! i  p w
napotykają na trudnośa

i i  elefunem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 17 listopada, (zo) Wczo-. ,j> dowskięgo poseł Uruenbaurn. Ną to zą- 
raj toczyły , się w  Warszawie narady 
socjalistycznych -igrupowań nmiejszof- 
ści narodowych w  celu stworzenia blo­
ku wyborczego. Bo porozumienia nie 
doszło, ponieważ na blok nie zgodzili 
się Niemcy i Białorusini.

Dziś zaczęły się narady o utworzenie 
bloku mniejszości narodowych bez so­
cjalistów mmejszościowych, bez Pryłu- 
ckiego i bez ortodoksyjnej organizacji 
żydowskiej Aguda.

ż  powodu tyćh pertraktacyj „Nasz 
Przegląd** zamieścił, notatkę, że w obra 
dach uczestniczy z ramienia Koła ży-

reagowal prezes ii^ te ji ortodoksyjnej 
w Kole żydowskim poseł Kirschbraun, 
który oświadczył, że- Aguda nie bierze 
udziału w obradach, że nikt nie ma pra­
wa przemawiać w  imieniu całego Koła 
żydowskiego, a poseł Gruenbamn wy­
stępuje jedynie jako przedstawiciel or­
ganizacji sjouistycznei.

Narady mniejszości, w  których bdoirą 
udział Litwini, Białorusini, Rusini, Naeni 
cy i  Żydzi, natrafiają h a  trudności za­
równo z tego porodu, że niema zgody 
między Żydami, jak też wskutek różni­
cy między Żydami a Rusinami.

Czy stabiiizEcja urzędników pińsfe;
doliczona będzie w naznaczrciym terminiel

(Telefonem o j naszego korespondenta.)

Warszawa, 17 listopada. (zo). We- |  Wobec tego staną rzeczy stowarzy- 
dług ustawy o  państwowej służbie \ szenie Urzędników Państwowych
cywilnej stabilizacja urzędników pań­
stwowych powinna być ukończona 1 
stycznia 1928. Do chwili obecnej słabli! 
zowano zaledwie 15 proc. urzędników, 
wobec czego jest oczywiście mało na­
dziej!, aby w określonym terminie sta­
bilizacja była ukońcżona.

zwróciło się z propozycją do wicepre­
miera Bartla, aby jaku stabilizowanych 
uznać tych wszystkich urzędników, 
którzy pracują staie,

Stanowisko rządu w tej sprawie ma 
! być ujawniane w najbliższym czasie.

s=0ass

Ikzbudowa lotriiitwa p iln e g o .
N . in.: rozszerzone lid zie  letnisko lwowskie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 17 listopada, (zo) W bu­

dżecie Ministerstwa Komunikacji: na rok 
przyszły przewidywana jest suma kilku 
milionów złotych na inwestycje w  lot­
nictwie cywilnem- Szczegółowe plany 
przewidują m. in. osuszenie j splanto- 
wanre Lotnisk cywilnych w Warszawie, 
Skniłowie pod Lwowem, w Krakowie, 
a nadto budowę nowych linij powietrz­
nych Warszawa—Lwów, Warszawa— 
Kraków. Kraków—Lwów i Warszawa

Wtedeń, oraz lotnisk zapasowych 
Pozatem w roku przyszłym wybudo­

wane maju być nowoczesne porty lot­
nicze we Lwowie, Poznaniu 1 Winie, 
oraz hangary na lotniskach cywilnych 
we Lwowie, Warszawie, Poznaniu 1 
Krakowie. Wszystkie lotniska otrzyma­
ją podziemne zbfarnld benzyny, stację 
meteorologiczne, oraz krótkofalowe ta- 
djowe stacje nadawcze.

. = 0 = »

l  DNIA.
SOWIETY ZWRACAJĄ POLSCE 

MUZEALJA.
(Teiefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17 listopada. (G). W 
gmachu poselstwa sowieckiego podpi­
sany został wczoraj układ z  tytułu 
art. 11 Traktatu ryskiego. Na mocy 
tego układu Sowiety mają wydać Pol 
sce muźeaija, biblioteki, rękopisy, pa­
miętniki itd., wywiezione do Rosji w 
czasie zaboru przez rząd carski.

Pierwszych transportów z  Rosji no 
leży się spodziewać w ciągu -grudnia.
NADUŻYCIA W BANKU SPÓŁDZ. 

STOŁECZNYM,
(Telefonem od naszego Korespondenta)
Warszawa, 17 listopada. (G). „ABC** 

podaje, że wczoraj na polecenie sędzię 
go śledczego aresztowano dwóch dy­
rektorów Banku SpółdzieliCzegu Sto­
łecznego. Bank ten oddawna miał po­
pełniać. szereg systematytcanych nad­
użyć. M. in. wydawał przekazane dn 
inkasa towary, zaś pieniędzy pobra­
nych za te towary nie zwracał w ysy­
łającym. Również weksle orrzymywa 
he do dyskonta, puszczał w obieg i 
uchylał się później od zwrotu zarówno 
pieniędzy'-jak i weksli.,
' Poszkodowane są: Cukier«ia żie-

miańska w Warszawie i Bank Ziemi 
Łowickiej. . Dochodzenia prokurator­
skie ,w toku,

WYROK NA KOMUNISTÓW 
Z LUBARTOWA.

Lublin, 17 listopada. (AW.). W tu­
tejszym sądzie okręgowym zapadł 
WłTok przeciwko oskarżonym o aorga 
niziowarae jaczejki komunistycianej na 
icrenic puvy. lubartowskiego w końcu 
r. 1926, mocą- którego został skazany 
Sędziowski Franc.. znany działacz 
komunistyczny, b. kandydat na lwsła 

! z woj. kieleckiego nu 6 lat ciężkiego 
j więzienia, Kwiatkowski ną 6 lat cięż- 
I kiego więzienia z zamianą na dom po- 
j prawy, Mróz na 4 lata c. więzienia, 

Ijyszyscy z pozbawieniem praw. Po­
zostali ,3 oskarżeni zostali zwoM eni..

WICEPR. BARTEL ZDAŁ EGZAMIN 
SZOFFRSKI.

(Telefonem od naszego korespondenta,)
Warszawa. 17 listopada. (G). Prasa 

sanacyjna podaje, żc dziś rano wice­
premier Bartol ^dał egzamin szofer-.' 
ski, Komisję egzaimuacyjuą . afenMfill 
kierownik ruchu kołowego p. Oleclino 
wicz i rzeczoznawcą p, Richter.
MAGISTRAT ,,1'W.GWBK! 'T'WYBORY 

DO SEJMU.
Lwów, 17 listopada. ’ (IBP.) Jak sjćffi 

dowiadujemy, magistrat Iwowsity-;prz.\: 
stąpił już do. akcji przygotowyawęzej 
wyborów sejmowych.. Przedewszyśi- 
kiem rozpoczęto zestawianie list wy­
borczych, które ■ wymagają zupąłiifH 
rewizji od vczasu ostatnich wybotyrwą,, 
a przy pracy nad tem zatriidnionycii 
jest z góra 100 osób.

PERSON AL JA.
Lwów, 17 listopada. (AW.). Prezes 

lwowskiej dyrekcji kolei państw, inż. 
p'. Prąchtl-Morawiański po ukończe­
niu: urtopu wypoczynkowego objął z 
dniem 17 bm. urzędowanie..
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BOJOWA ORGANIZACJA SELROBU 
POD RÓWNEM. j

(Telefonem od InasżPgfr korespondenta.)
Warszawa, 17 listopada. (G). Dono­

szą z Równego. ' że antypaństwowa 
daiałalność Selrobu doprowadziła w 
ostatnich dniach do zorganizowania 
w pcwiede rówieńskim 400 członków 
pod wodzą niejakiego Dawidów,icza. 
Nie poprzestając na słownej agitacji 
pozakładano organizacje ćwiozenia 
hojowego. Kilku bojowców schwytano 
we wsi Tuczyn pod Równem, reszta 
zbiegła.

MARSZ. FRANCHET D‘ ESPERAY
PRZYBYŁ DO WARSZAWY.

W arszaw a,’ 17 listopada. (PAT.). 
Dziś o godzinie 9Ł2o przybył, do War* 
szawy pociągiem paryskim marszałek 
Francji Pranchct d‘ Esperay. Na dwor 
en oczekiwali przybycia dostojnego 
gościa marszałek Piłsudski, ambasador 
La rodie, śżól protokołu Przez.dziecki, 
wicendn spraw wojsk. gen. Fabrycy. 
szef saiabu gen. Piskor, attache woj­
skowi obcych państw, przed.stawide: c 
władz i prasy i oficerowi u wojskowej 
mis.ii francuskiej z generałem Champy 

Do wysiadającego' z wagonu mar-' 
szalka Franchct d‘ Esperay podszedł 
marszałek Piłsudski w <huczeniu świ­
ty. Po przywitaniu nastąpiła prezentu 
eja otoczenia, poczetn obaj rtiurszatko 
wie przeszli przed frontem kompanii 
honorowej prży dźwiękach Marsyłjun 
ki. Z kobi marszałek Piłsudski przed­
stawił marszałkowi Framchet d‘ Espe­
ray zgromadzoną generalicję polsku a 
szef protokołu Przezdzaecki przyby- 
łycli na. powitanie dyplomatów. Nastę 
pnie obaj marszałkowie w otoczeniu 
świt przeszli do salonu recepcyjnego, 
gdzie nastąpiło pożegnanie.
Marszałek Pmnphet d* Esperay % am­
basadorem franousldim udał się do am­
basady franouskiej.

NOWY WOJEWODA WARSZAWSKI
(TPeronem od. naszego korespondent.)

Warszawa,. 17 listopada. (zo). Itowia 
dujemy się, że w najbliższym czasie 
ustąpić ma długoletni wojeWock w ar­
szawski p. Sołtah. Ną jego zastępcę 
u ^ trao n y  jeśt obecny wojewoda no­
wogródzki p. Beczkowicz.

KS. 1WSKUP MOHYLF.WSKl
ARESZTOWANY PRZEZ GPU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 17 listopada. (Q), Jak 

donoszą z  Wilna nadeszła tam z Mo­
skwy wiadomość o aresztowaniu ks. 
biskupa mctjylowskiego, który padł 
ofiarą wyra&aowan&i prowokacji 
członków. GPU (czcrezwyczajki). W. 
przeddzień aresztowania ks. biskupa 
przybyło doń dwóch młodych ludzi, 
jak się później okazało agentów GPU., 
którzy przedstawili sic jako Pokcy i 
prosili o  nocleg. W nocy przeprowa­
dzili podstępnie rewizję a na drugi 
dzień ks. ł&akup został aresztowany '4 
przewieziony do więzienia w  Mo­
skwie. 1 1

W najbliższym czasie ' ks. biskup 
mohylcwski mu otrzymać akt oskarże­
nia, zarzucający mu wspóudziai w 
akcji szpiegowskiej na rżećz

ETATY w  m a g is t r a c ie .
Lwów, 17 listopada.

Z magistratu otrzymujemy następu­
jąca wyjaśnienie: W  prasie po ja wiła 
się wiadomość, że komisarz rządu za­
mierza poczynić lieżne posunięcia do 
wyższych grup uposażeniowych i po­
mnożyć ilość etatów. Wiadomość ta 
jest nieprawdziwa. P . komisarz rządu, 
pracuje obecnie nad ustaleniem ota- 
tów; dąży przytem do ograi^czeniu 
ilości etatów, co da się osiągnąć przez 
uproszczenie przewlekłego biurokra­
tyzmu urzędowego. W związku z uwa­
gami komisji lustracyjnej -zajdzie ko­
nieczność podziału agend dwóch w y­
działów: podatkowego i oświaty i kul­
tury (ze względu na organizacyjną ce­
lowość). Pierwszy wydział jest zbyt 
\vie?kl (kilkadziesiąt osób); do drugie­
go należą obecnie sprawy wojskowe i 
oświatowe,

IN A U G U R A C Y JN A  P R E M IE R Ą  w  Stinlp J W E N U E "  Ą  akademicki 5 .
od piątku 18 b. in. a  do odwoiania olbrzymi szlagier. dramat w S aktach pt.

S Z P O N  A C  H  K O K I E T K I
W głównych .rolach urocza gwiazda P0LfV i TOM^MO&RE.
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K s . .  Karci powraca
Pogłoski o rokowaniach Bratianu z  ks. Karolem,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 17 listopada (G.) 7  Bu­
karesztu donoszą, Te po otrzymaniu 
'Wiadomości o uwolnieniu ManUiięścu, 
prezes Rady ministrów Sra tiar. u w y­
słał do Paryża prof. Mugura, który 
iaa tara przeprowądzic rokowania z 
jpięcjdm, Karolem. Mugura przedłożyć 
ma księciu Karolowi warunki premic- 
ra Brada na na podstawie których ks. 
Karot atagłby powrócić do Rumlitiji.

W arszawa. 17 listopada (G.) Jak do 
noszą z Paryża prof. Mugura, który 
raża przypuszczenie, że książę Karo: 
rumuński, przebywający obecnie w 
Dinante, skorzysta z wyroku w  pro­
cesie Mamiilescu i uda się do Rumunii- 

Pc przybyciu do fiukai-esztu książę 
Karol będzie prawdopodobnie powo- 

do. Ęady regencyjnej '
« < •);«

* •

na
Warszawa. 17 Ifctopadrt 

skwy donoszą, że Stawki zabrał się e- 
nergicznic do opozycji.

P rasa sowiecka tw ierdzl,że Rakow­
ski zesłany zostanie w najbliższych 
dniach na Syberję1, Trocki 'zhś na Kau­
kaz do Suchumu, który już dwukrotnie 
przymusowo odwiedzał. Również Zi- ! 
ilOWiew i Kamlcntew mają być zesłani t 
naTtogruntózę^ rosyjskiej. i

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Z Mo- W Moskwie rozeszła się pogłoska, 

że Radek, któremu. Stalin wyznaczył 
Syoerję na miejsce przymiisoweso za­
mieszkania, ukrył się? 1 jest poszuki­
wany. . . ■ .

Moskwa. 37 listopada (AW.) Niena­
wiść Stalina do Trockiego iest tak Igr. 
na., że posunął się on do publicznych 
gróźb zesłania Trockiego na wyspy 
SołowleckK

Moskwa. 1.7 listopad? (AW.) Główną', 
nrzyczysą wykluczenia Trockiego, Ka 
rnieiilewa » Zinowkswa z partji komu­
nistycznej byl — jak się okazuje fakt 
— że opozycja w  nielegalnych drukar­

niach drukowała ulotki i pisma skiero­
wane przeciwko partji, oraz tworzjTa 
specjalne uzbrojone oddziały straży 
dla siebie.

Afccjs Rakowskiego na Ukrainie sowieckN.
(Telefonem od naszego tjCrespondenta.l

Warszawa. 17 listopada (O.) Jak do- j partyjnej. Stalinowcy 
noszą z Moskwy, rząd Ukrainy sowie­
ckiej zwrócił się- telegraffcznie do cen­
tralnego rządu- sowieddeso w  Mo­
skwie z żądaniem natychmiastc wego 
usunięcia b, ambasadora sowisekiago 
w Paryżu Rakowskiego z pnrtji komn- 
(itistycznej. Żądanie to oparte jest na 
wypadkach, spowodowanych przez 
pobyt Rakowskiego na Ukrainio sowie

Jak donosi prasa sowiecka, Rakow­
ski spędził sowieckie uroczystości ju­
bileuszowe w  Charkowie. Jęgo próby 
dojścia tu do głosu na posiedzeniach 
organizacyj partyjnych lub sowiec­
kich nie doszły do skutku wobec upo­
ru ze strony zwolenników rządu. W o­
bec tego Rakowski udał się do Jekate- 
rynosławia. Gdy tutaj usiłował prze­
mawiać na dzielnicowej konferencji

urządzili ob­
strukcję, która zmusiła Rakowskiego 
do opuszczenia zebrania.

Fo tym wypadku Rakowski miał 
przyjąć delegacje złożoną z b. inieu- 
szewików, oraz usuniętych z partii 
byłych -jej członków. Delegacja złoży­
ła Rakowskiemu hołd w imieniu zwo­
lenników opozycji. Z  Jskateryw sław ia 
wyjechał Rakowski do Zaporoża, 
gdzie przyjazd jego wywołał porusze­
nie wśród mlenczcwików, socjallstów- 
r cwolucjonistów itp. Reprezentanci 
tych grup wzięli udział w  agitacji na 
cześć Rakowskiego, rozpowszechnia­
jąc ulotkę, na której m. in. -widnieją 
takie bąśia: Niech żyją wodzo wic Ic- 
ninowców Rakowski, Żinowiew i Tro­
cki — żądamy wolności słowa i pra­
sy! — Przecz zc stalinizmem; niech ży­
ję trockizmli!

CHAMBERLAIN O GENEWSKIM 
WNIOSKU POLSKI.

Londyn. 17 listopada. (PAT.) Cham­
berlain zapytany byt wczoraj w Izbie 
gtrrin, czy wobec faktu, że delegacja 
brytyjska na zgromadzeniu Ligi Naro­
dów glosowała za wnioskiem polskim, 
uznającym wojnę zaczepną za •/brodnię 
międzynarodo wą, ustalono w łonie Li­
gi Na/rodów: poję<as wojuy zaczepnej i • 
czy uczyniono to przed przyjęckuu 
wspomnianej rezolucji.

Chamberlain odpowiedział przecząco- 
!\|T%ter oświadczył pozafem. że pań­
stwa, ■głosujące za wnioskiem Polski, . 
ftie zawarły jafcielikolwiek innych zóbo 
wiązań, płynących z faktu przyjęcia 
w iiiosiui. Minister wyraził się nastę­
pnie, żc rozważać będzie jeśli zdefinio­
wanie pojęcb wojny zaczepnej pozostu 
wi się. organom kompetentnym, któro 
dopiero wobec faktu będą mogły oki e- 
ślić, kto jest napastnikiem.

SZPIEGOSTWO WĘGIERSKIE 
, W JUGOSLAWJI.

Belgrad. 17 listopada (AW.) Policji 
jugosłowiańskiej udało się wykryć o r- 
ganizację szpiegowską w Subotica, sto 
jącą na usługach węgierskiego sztabu 
generalnego. Ośmiu: członków orgarń?

, zacji, na czele której stała nauczyciel­
ka Burjanowa, aresztowano. Pośredni- 
kiem między szpiegami a węgterskim 
sztabem generalnym był b. kapitan ar­
mii austriackiej, obecnie kupiec Sze- 
gediis.

NUMĘRUS CLAUSUS W CHAM* 
BRIDGE.

Londyn- 17 listopada. (AW.) W roku 
bieżącym ograniczono . przyjmowanie, 
nowych słuchaczy na wydział prawny 
uniwersytetu w Chambridge do 300. 0 -  
graniczenie to pozostaje w związku t  
nadprodukcją adwokatówAv, Anglji.

ZMIANY W WEG1ERSKIEM 
„NUMERUS CLAUSUS".

Budapeszt. 17 listopada VAW.) No- 
.wy projekt węgierskiego rządu doty­
czący ustawy o ntimerus clausus prze­
widuje, że przy udzielaniu pozwoleń 
na przyjęcie do wyższej uczelni sena­
ty uniwersyteckie mają brać pod uwa­
gę prócz względów narodowych i mo­
ralnych także rezultaty studiów t do­
wody uzdolnień, a wreszcie dawać 
pierwszeństwo dzieciom poległych na 
wojnie, oraz dzieciom urzędników pań- 
stwowych.

PROFESORSKIE ROZTARGNIENIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 17 listopada (zo.) Redak Ojczyzny F Wiery, jakkolwiek podob­
no organizacja ta już wcale nie istnle-do posła 

po-
cja „ABC*' zwróciła się 
Grucnbuuma z zapytaniem, 
dojrzewa o pobicie go.

Poseł Gruenbaatn wyraził podejrze- 
"ic, żę napad został zorganizowany 
przez poznańską Organizację Obrany

jo.
W ładze zapytywane, co wykryło 

śledztwo, oświadczyły, że na razie 
śledztwo nie dało żadnych wyników.

Wiedeń, 17. listopada. (AW.). „N. Fr. 
Presse“ publikuje wywiad z polskim 
mimstrem spraw wewnętrznych gem. 
Składko wskńn.

Min. Składkowski przedstawia ra. 
in. powody konieczności przeprowa- 
dizeitia w  Polsce zmian konstytucji. 
Min. Sfedikowcki zaznaczył również, 
że skargi wyznaniowe mniejszości na­

rodowych zamieszkujących Polskę 
zinniejszyły się znacznie, bo problem 
ten jest w pierwszym tzędizie próbie- 
mein dobrej administracji. Min. Polski 
dał wyraz przekonaniu, że i-dnnko* 
wte mnieiszośd naród, w  Polsce będą 
wkrótce równie dobrymi i lojalnymi 
obywatelami laństwa jak i sank Po­
lacy,

Lizbona. 17 listopada (ĄW4 Portu­
galskie nikli spraw wewnętrznych wy­
dało rozkaz aresztowania wszystkich 
dyrektorów Szkół w  Lizbonie, ponie­
waż słysząc wystrzały armatnie, ka­
zali dzieciom udać się do domu, sądząc 
że wybuchła rewolucja,

Tymezacem \V rzeczywistości; sal­
wy armatnie oddał Jeden ż krążowni­
ków szwedzkich, który witał w ten 
sposób pffce. Carniona.

SILNE MROZY WE WŁOSZECH,

Rzym, 17 listopada. (AW.) Całe pół­
nocne Włochy zostały na wiedzione 
wielkiemi śnfeżycanTi i silnym Ttirozern. 
Tyroi iest zipełnie zasypany śniegiem, 
którego warstwa ma 75 etui. grubości. 
Silne, mrozy dały się również odćzuć 
w Toscana i Traj.

POGODA W PIĄTEK,

W arszawa, 17 listopada. (TeL wł.). 
Komunikat instytutu Meteor ot uliczne­
go w Warszawie. Prawdopodobny 
przebieg pogody w  dniu 18 bm. Na 
ogół w całym kraju pochmurno i mgli­
ste, gdzieniegdzie % drobnemi opada 
mi śnaeżncaiji. Temperatura mało 
zitEeniooa, słabe wińtry pólnocuc* 
wschodnie.
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SENr SIKORSKI SKAZANY NA 2H ZŁ.
GRZYWNY.

Warszawa. 16 listopada. (LBP.) 
Przed tutejszym Sądem okręgowym 
toczyła się rozprawa przeciw odpowie­
dzialnemu redaktorowi „Głosu Praw ­
iły", ' M. ■ Grabowskiemu, z powodu ar­
tykułu p. r. „Podwodne łodzie, na mę­
tnej wodzie", skierowanego przed w u- 
mowie, jaką zawarł Rząd z. firmą A- 
Normand w sprawie budowy łodzi pod 
wodnych. Artykuł skierowany był m. 
in. przeciw gen. Sikorskiemu, który na 
rozprawie miał stanąć w  charakterze 
świadka. Poniaważ gen. Sikorski nie 
przybył, a obrona domagała się jego 
przesłuchania, sąd skazał gen. Sikor­
skiego ha 25 zł. grzywny za ittiesiawien 
uietwo.

ZE STATYSTYKI POCZTOWEJ ZA 
■ ; WRZESIEŃ. '

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 16 listopada, (zo) Wedle 

urzędowej statystyki pocztowej za wrze 
sień otrzymała W arszawa w, tym cza­
sie 6,350.000 listów,, wysiała zaś 
13,760 000 listów Poznań wysłał 
4,60u.C09, a  otrzymał 1,800.000. Kraków 
wysłał 4,550.000, a otrzymał 2,300,000. 
Lwów otrzymał 5,.300.000 listów, wy ­
słał zaś 2,700.000.

Co do depesz to  Warszawa odebrała 
140.000, a a ysiała 92.500, Łódź wysia­
ła 60.700 depesz, a Lwów otrzymał 
36.300 depesz.

JAKIE SA’ SZANSE AKCYj BANKU 
POLSKIEGO?

I. wóWi 16 listopada (L13P.) Z dobrze 
poinformowanych kół' gieidowych 
zwracają uwagę ua korzystny interes 
lokowania gotówki w, akcjach Banku 
Polskiego, których obecny kurs waha 
Sie około 155 zł; za sztukę. Akcje te 
otrzymają dywidendę w przypuszczal­
nej wysokości około 14 zł. za sztukę, 
są więc przynajmniej o taką _ kwotę 
więcej w arte od akcyj II emisji, któ­
rych kurs — juk wiadomo — ustalony 
został na 15 złotych za sztukę.

SŁU^ACA ZAMORDOWAŁA CZWO­
RO DZIECI.

Paryż. 16 listopada. (AW.) 61-letnia 
służąca wląścicdeła ziemskiego w oko­
licy iViodaix w czasie nieobecności do­
mowników poderżnęła gardła 4 dzie­
ciom swego chlebodawcy w wieku od 
lat 6 do 12. Dwoje młodszych-dzieci 
zmarło, a starsze walczą ze śmiercią 
w szpitalu. Morderczyni odmawia po­
dania motywów- zbrodni.

BUDOWA STOCZNI W GDYNI.
(Telefonem od naszego fcorespordeuta)
Warszawa. 16 listopada (zo.) Przed 

dwoma dniami przybyli do W arsza­
wy p. Normand właściciel stoczni w  
I ławrze oraz p. Dhom, administrator 
tego Towarzystwa. Stocznia w  Ha- 
wrze budowała polskie łodzie podwo­
dne. Goście francuscy zatrzymali się 
poprzednio w Gdyni, gdzie zwiedzili 
port i zaznajomili, się z jego budową. 
Celem podróży przedstawicieli prze­
mysłu francuskiego mają być pertrak­
tacje • w sprawie budowy stoczni w 

■ Gdyni.

ZAOPATRZENIE EMERYTALNE PRA 
CGWNIKÓW SAMORZĄDOWYCH.

Warszaw a . 16 listopada. (LBP.) Ra­
ja  Naczelna Związków Pracowników 
Samorządowych wystąpiła z żądaniem 
uregulowania sprawy zaopatrzenia eme 
rytalnego pracowników samorządo* 
wych przed 1 stycznia ■ 1928 r., gdyż z 
dniem tym wchodzą w życie przepisy 
o ubezpieczeniu pracowników umysło­
wych, co szczególnie na terenie b. za­
boru rosyjskiego utrudniłoby wielkiej 
1-'izbie pracowników samorządowych 
tolięzeiiie . służby poprzedniej do wy- 
•dugi lat. Wobec różnorodności stosun­

ków w samorządach, projektowane jest 
stworzenie odrębnej organizacji zaopa­
trzenia emerytalnego.

według Su 
!tN nyńsM cs«

pierwszy film morski produkcji krajowej

W  ro i. gf. M a r ja  M s ik K s ,
Mariusz Malicki i Lwowianin 
Jerzy Marr — już uwrótte SpJo

Czesi o
Praga. 16 listoDada. (PAT.) Cała pra­

sa czeska rozważa ze spokojem fakt 
pobytu we Wiedniu kanclerza Marxa i 
ministra Stresamamia. Prasa podkreśla 
trudności, na jakie napotykają usiłowa­
nia dokonania unifikacji prawnej, oraz 
sprzeciw, na jakie projekt Ansćhlussu 
natrafia prawie we wszystkich pań­

stwach. To też — zdaniem dzienników 
— realizacja tego projektu wydaje się 
na długie lata praktycznie niemożliwą' 
do przeprowadzenia. Dopóki akademi­
ckie dyskusje nie dotykają sprawy trak 
tatów pokojowych, Czechosłowacja nie 
ma powodu do protestu.

I M Y D Ł O  d o  g o l e n i a  „ T L E N “
I. z arzeźwlajązyin zapachom lawsndy kusztuje tylko Zł. 1’20 za laskę, lososn I

Po napadzie m  % Grue ibauma.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 16 listopada, (zo) Napad 
na posła Grueubauma nie jest z pewno­
ścią sprawa zwykłego huligaiistwa. Je- 
dnakże trudno się zorientować w tern, 
kto mógł tego dokonać'

Z jeduej strony nasuwałoby się przy­
puszczenie, że jest to nowy objaw wal­
ki żydów między sobą. Jak wiadomo, 
dokoła utworzenia bloku mniejszości, 
oraz dokoła sprawy ściślejszej, clbc lu> 
żnieiszei współpracy z Rządem, roz­
pętały się, jak zwykłe u żydów, bardzo 
namiętne przeciwieństwa i spory. Jed­

nym z głównych antagonistów Gruen- 
bauma jest. jak wiacęuio, poseł Reich.

Wśród żydów taka wersja nie znaj­
duje jednak wiary. Przypuszczają oni, 
że raczej napadu dokonali jacyś gorliwi 
trzeciej strony.

W każdym razie napad .ten jest Rzą­
dowi bardzo nie na rękę, co widać już 
z faktu, że delegat Biura politycznego 
MSWewn. był natychmiast po napadzie 
u p. Grueubauma i wyraził mu ubole­
wania

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 16 listopada, (zo) Rozmo 

w y przedwyborcze między Wyzwole­
niem a PPS. prowadzone są w dalszym 
ciągu i z wielu oznak wnioskować mo­
żna, że porozumienie między temi stron 
nictwami dojdzie do skutku. Potem cba 
te sprzymierzone stronnictwa zechcą 
pozyskać dlla swego bloku Stronnictwo 
Chłopskie. Byłby to blok lewicowy, nie 
związany zbyt ściśle z Rządem obec­
nym, jednak liczący na zdobycie tok 
poważnej liczby mandatów, że musiał­
by odegrać w  przyszłym Sejmie decy­
dującą rolę.

Drugim blokiem, który się zarysowu­
je, jest blok rządowy, złożony z Partii 
Pracy, Związku Naprawy i konserwa­
tystów.

Lewica nie. ocenia szans tego bloiku 
zbyt wysoko i ma nadzieję, że Rząd

będzie musiał oprzeć się w Sejmie na 
lewicy, tembardziej, że radykalne ży­
wioły Partii Pracy i Związku Naprawy 
ciągnąć będą ku niej.

Nadzieje lewicy idą bardzo daieko. 
Spodziewa się ona uzyskać takie wpły 
wy, że będzie mogła przeprowadzić 
swoje fundamentalne postulaty, a wiec 
wywłaszczenie bez odszkodowania, 
rozdzielenie kościoła od państwa, so­
cjalizację przedsiębiorstw i etatystycz­
ną politykę gnspod. Postulaty te w 
bloku pateudezyków znalazłyby licznych 
zwolenników.

Takre są zamiary i nadzieje lewicy. 
Nie można ich lekceważyć, gdyż o ile 
umiarkowane kierunki opinf. publicznej 
nie uświadomią sobie niebezpieczeń­
stwa. to nadzieje lewicy njogą się speł­
nić-

mm.
Warszawa. 16 listopada, (zo) Pogło­

ski o mających nastąpić zmianach w 
w Rządzie powtarzają się uporczywie. 
Powtarzamy je z obowiązku sprawo­
zdawczego, nie mając możności stwier­
dzenia ich prawdziwości.

Ostatnia wersja mówi o bHskiem u-

(Telefouem od naszego korespondenta.)
stąpieniu ministra Skarbu. Jako jego 
następców wymieniają wiceministra 
Grodyńskiego, Jerzego Michalskiego i 
szefa Biura prezydialnego Min. Skarbu 
Starzyńskiego. Ten ostatni ma podobno 
największe szanse

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 16 listopada. (Q.) Dzisiej­

sza prasa podaje:
W  ostatnich dniach obiega pisma w 

stolicy i w  kraju wiadomość o umorze­
niu dochodzenia w  sprawie gen. Za­
górskiego.

Wiadomość ta jest pod względem 
prawniczym nieścisła, gdyż wedle pro­
cedury karnej wojskowej umorzenie w 
takim wypadku wogóle nie jest możli­
we ze względu ua art. 426 wojsk. proc.

kar., który inówii, że: ...do czasu odna­
lezienia zaginionego sprawa pozostaje 
w zawieszeniu...

Natomiast rzeczą głównie zajmującą 
jest to, że od czasu pierwszego i jedy­
nego doniesienia urzędowego MSWoisk 
z 13 sierpnia br., tj. od trzech miesięcy, 
stwierdzającego, że niema jeszcze wia­
domości w  sprawie zaginionego gen. 
Zagórskiego, dalsze domesienie urzędo­
we wogóle się nie pojawiło.

PAT. ZAPRZECZA.
(Telefonem od naszego kot esnondęmri.)

Warszawa, 16 listopada. (G), Poiska 
Ągęnrja Telegraficzna upoważniona 
jest do stwierdzenia, że podane w  o- 
staliiich dniach informacje, dotyczące 
wysokość: opłat za paszporty zagra ni 
czge nie są ścisłe i nie Odpowiadają 
rzeczywistości. Również nie odpowia­
dają rzeczy wistości pogłoski dotyczą­
ce rzekomych zmian w  systemie rewi* 
zji paszportowych w Tczewie.

SUBWENCJA DLA UKRAIŃSKIEGO 
TEATRU WE LWOWIE.

Lwów. 16 listopada. (LBP.) Magistrat 
lwowski przyznał Kooperatywie Ukra­
ińskiego Teatru subwencję w kwocie 
5 tysięcy złotycii.

BILANS BANKU POLSKIEGO 
ZA I. DEKADE LISTOPADA.

Warszawa. 16 listopada- (PAT.) Bi­
lans Banku Polskiego za pierwszą de­
kadę listopada, br. wykazuje:

Wzrost zapasów' kruszcu tj. złota i 
srebra o 101*9 miliona złotych (do sumy 
430'6 milj.), zapas walut i dewiz zwięk­
szył się netto o 520*7 milj. Zł. i wyuośi, 
po potrąceniu 45*5 milj. zł. zobowiązań 
na rachunek w waluaie zagranicznej i 
reportowych, 917*7 milj. zł. Wzrost za­
pasów kruszcu i waluty jest wy^mcicm 
pożyczki stabilizacyjnej, która zcątala 
uwidoczniona w pasywach na rachunku 
specjalnym Ministerstwa Skarbu, wy­
noszącym 55ł‘S milj. zł. Portfel wekslo­
wy zmniejszył się o 2*2 milj. zł. (4.303 
milj. zł.). Inne aktywa zmniejszyły sie 
o 40*9 milj. zł. (44*8 miii. zł.). Saldo na 
rachunkach ży/owych i natychmiast 
płatnych zobowiązań wzrosło q 64*2 
milj. zł. (279*1 miii. zł.). Obieg biletów 
bankowych zmniejszył się o 40*1 miij. 
zł. do sumy 889*2 .milj. zl.

Inne pozycje bez większych zmian-

Z OBRAD WIELKIEJ RADY FASZY­
STOWSKIEJ.

Rzym. 16 listopada (PAT.) Na od­
bytem wczoraj w nocy posiedzeniu 
Wielkiej Rady Faszystowskiej ustalono 
ostatecznie sposoby .wprowadzenia or­
ganizacji korporacji oraz unormowania 
prawodawstwa syndykalnego. Podsta­
wą regulowania bytu i dz'ąłaUiJści syn­
dykatów jesi karta pracy Obrady bę­
dą wznowione dzisiejszej nocy.

PROCES W SKOPLIE.

Sofia, 16 listopada. (PAT.) Prasa wy­
raża żywe zainteresowanie procesem 
w Skoplie, gdzie stają przed sądem li­
czni studenu macedońscy, oskarżeni o 
udzkl w macedońskiej organizacji re­
wolucyjnej i o prowadzenie agitacji 
przeciw państwu jugosłowiańskiemu. 
W celu uzyskania bezpośrednich infor- 
macyj, delegacje dzienników bułgar­
skich zwróciły się do władz jugosło­
wiańskich o zezwolenie na dopuszcze­
nie korespondentów jugosłowiańskich 
w procesie. Poselstwo jugosłowiańskie 
w Sofii otrzymało jednak instrukej.*. 
aby wszystkie zapytania i prośby w tej 
sprawie załatwiać odmownie. Stano­
wisko władz jugosłowiańskich wywo­
łało tu ogólne ździwienie.

ZACIĘTY TURNIEJ SZACHOWY.
(Telefon®® od naszego korespondent..

Warszawa. 16 listopada (G.) I  B,u 
nes Aires donoszą, że 29 partja sza­
chów rozegrana przez Alechina i Ca­
pa Blance zakończyła się zwycię­
stwem Capa Blanci. Alechin poddał 
się, po 70 pociągnięciu. Stan rozgry­
wek między obu graczaito przedsta­
wia sie stosunkiem 4:3 na korzyść A 
lechina.

K t o  chee m ie r  z a p e w n ia n ą  e g z y -  
m t (te ie ń  ju tr z e  w y j  n ie e h  . 

k u p u je  t y łk a  w y r o b y  k ra jo w e g o  
p rz e m y s łu .
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■ Z, powodu porSżki( 'jśką poiiiieśłi, szo­
winiści niemieccy, w Gdańsku; snuje
..Kurier Warszawski14 następujące re. 
fleksje:

Energiczna interwencja osobista h. 
kanclerza Rzeszy niemieckiej, Lu- 
tlira, niewiele rmcjonalisltom gdań­
skim pomogła, Ponieśli oni, dzięki
Bogu, porażkę. Stracili kilka, czy
nawet kilkanaście mandatów. Prze­
stali być stronnictwem rządzącem 
w Gdańsku.

Ludność gdańska, a raczej jej wię­
kszość przyszła widocznie da prze­
konania, że istnieją przecież jakieś 
interesy gdańskie, miejscowe, włas­
ne, i że one przedewszystkiem ro w  
być sprawdzianem polityki wolnego 
miasta. Interesy Rzeszy są. owszem, 
wielce cenne, godne uwagi, nawet 
drogie, ale jeśliby one sitlanowłły głó­
wne kryterjum postępowania gdań­
szczan, to koszta takiego stanu rze­
czy spadałyby wyłącznie na Gdańsk.

Walka między Gdańskiem a  Pol­
ską jest całkiem n ierów n a . N ie  idzie 
tu zaś o dysproporcję sił material­
nych, lecz o wielkość interesów, któ­
re Polska ma nad morzem. Bez wię­
kszej nawet premedytacji, w  istocie 
żywiołowo, państwo polskid musi su 
bjlPfeoręczyć wolny dostęp morski, i 
jeśli przeszkoda nie jest wprost do 
przezwyciężenia, to trzeba ją Obejść; 
Tak to powstała, zyskała na ponn- 
•larnoścri. weszła na drogę rozwiąza­
nia: praktycznego sprawa Gdyni, 
Tczewa, Pucka.

Polityka szowinistów gdańskich 
doprowadziła do tego, iż opinja pol­
ska zażądała lepszych, bezpieczniej­
szych rękojmi nad morzem. Nie osła­
biła ona naszych dążności ku morzu, 
lecz, przeciwnie, wzmocniła je.

Gdyby szowiniści gdańscy nie 
byli oślepiani natchnieniami nrscjoua- 
lizmtf berlińskiego i gdyby się trafniej 
orientowali w istocie stosunku poi- 
śko-gdańskiego, to pojęliby w  porę 
że Gdańsk, jako narzędzie w  rę­
kach Westarpów, jest nonsensem. 
Zakorkować państwo tek duże, jak 
Polska, niepodobna; uczynić je zale- 
żnem od widzimi się gdańskiego — 
nie sposób. Spekulować na powrót 
do stanu przedwojennego, a  zarazem 
zarobić dużo pieniędzy na stosun­
kach gospodarczych z Polską — 
zbyt symplistyczna to kombinacja. 
Poczem konkluduje:

Byłoby dziecinną ułudą, gdybyś­

my sobie wyobrażali; że Gdańsk 
może w sobie poczuć nagle serce, 
bijące stoiskiem uczuciem państwo- 
wem.’ Wcale nie myślimy o ten.. 
jedynem pragnieniem, które poczy­
tujemy tu za prawowite, logiczne, 
rozsądne, jest tu, aby Gdańsk za­
czął się rządzić własnemi interesa­
mi, aby młal na uwadze wzrost i 
potęgę miastu, aby wskrzesił w  so­
bie stare ambicje handlowe. To wy­
starczy, Albowiem wtedy sama sy­
tuacja wskaże gdańszczanom, że ich 
los, ich dobrobyt, ich przyszłość go­
spodarcza jeśli najściślej związana z 
losem,dobrobytem, przyszłością go­
spodarczą Polski. Bez Polski, bez e- 
konomji polskiej, bez dążenia pol­
skiego ku morzu! Gdańsk jest niczeni. 
Z Polską, z ekouomją polską, z pol­
ską ckspanzją morską Gdańsk idzie 
•ku potędze.

* * *

Prof, Stroński pudait* w „Warsza- 
wiauce“ zasaiy włoskiego przed; ta- 
wicielstwa narodowego, ustalone 
przez wielką Radę Faszystowską w 
dniu 10 listopada b. r. Zasady te są na­
stępujące:

1. Wszelki system przedstawiciel­
stwa narodowego winien wychodzić 
z rzeczywistego stanu rzeczy w Ita­
lii, a mianowicie: unicestwienia 
wszelkich stronnictw politycznych 
przeciwnych faszyzmowi; islnienia 
jedynego stronnictwa politycznego, 
będącego organem reglme‘u; uznania 
prawnego wielkich zrzeszeń wytwór 
czy cli i gospodarczych narodu, znaj­
dujących się u syndykaln-ej zrzesze­
niowej podstawy Państwa.

2. Stan przeniknięcia faszyzmem 
tychy zrzeszeń syndykalnych, ze 
względu na krótkość czasu od ich 
założenia, nic dopuszcza zezwolenia, 
hy one zasępiły  Stronnictwu Re- 
gime‘u w jego funkcji politycznej, 
biorąc same na się dokonanie przed­
stawicielstwa narodowego, a może 
się im jedynie przekazać zrobienie 
pierwszego kroku na tej drodze.

3, Wielkich 13 zrzeszeń gospodar­
czych, w których gromadzą sio 
wszystkije skupienia wytwórców i 
robotników'’ włoskich, przedstawi 
Wiotkiej Radzie Faszystowskiej taką 
ilość kandydatów, jaka będzie ozna­
czona.

4, Wielka Rada Faszystowska do­
konywa przeglądu tych kandydatów 
i w danym razie niektórych -wyłącza 
aby nabrać pewności, żo każdy z 
nich jest pewnej wiary faszystow­
skiej oraz że ma uzdolnienia koniecz­
nie do przedstaw-iciełsewa nietylko c-

| kreślonych interesów grupy, z  której
i pochodzi, ale także interesów ogól­

nych i wyższych Narodu i Regime‘u 
nie będących jedynie natury gospo­
darczej iub zawodowej.
5. Wielka Rada Faszystowska uzu­
pełnia dalszymi czynnikami w  licz­
bie, która będzie oznaczona, lisię 
kandydatów, przedstawionych przez 
wielkie zrzeszenia gospodarczo- sy ra­
dykalne. W  tym etapie lista traci 
charakter ułamkowy swych począt­
ków, a otrzymawszy znamię jedno­
czące i całkujące Stronnictwa, staje 
się listą, -którą Regime, w swej Sie- ! 
dzibia politycznej, przedstawia na­
rodowi.

6. Lista musi być ogólno - państwo 
wa, wskutek czego cały obszar bę­
dzie tworzył jeden okręg wyborczy.

7. Prawo głosowania będzie u- 
dzieloiie jedynie tym, którzy, m  pod 
stawie składek syndykaelfiefi, okażą 
się żywiołami czynnymi w życiu 
narodu, jakoteż innym grupom, któ­
rych prawne ujęcie umów zbioro­
wych nie uwzględniło, a któro są 
pożyteczne dla zbiorowości narodo­
wej. .
3. Lista narodowa jedynego okręgu 
państwowego będzie poddana pod 
głosowanie pod pewnym znakiem.

9, Zbada się sposób dania przed­
stawicielstwa tym zrzeszeniom, któ 
re, będąc \v rzeczywistości uznane, 
działają w  zakresie Regime* u.

10. Liczba deputowanych będzie 
zmniejszona z 560 do 400.

l ł ł  Zadania szczegółowe Zgroma 
dzenia będą określone w  dalszym 
czasie..

12. Senat pozostanie w  swym skła 
dzic obecnym poza niektóremi zmia 
nami dotycząceini Jegoi spowobu dizja 
łania wewnętrznego.

* * W
Dużo humoru wniosło ostatnio w 

nudne życie warszawskie wielkie świę 
to dozorców kamiepiCznych. mianowi­
cie .• poświęcenie kamienia węgielnego 
pod „Dom dozorców11 zakończone lu­
ksusową ucztą w  najwytworniejszej 
restauracji warszawskiej w hotelu Bri­
stol. W historycznej sali malinowej od­
było się przyjęcie, w którem razem z 
dozorcami brali, udział najwyżsi do­
stojnicy państwa. Przebieg tego przy­
jęcia socjalistyczny „Naprzód11 opisuje 
z rozbrajającym entuzjazmem:

Po uroczystości zebrało się około 
50 jej uczestników w sali Malinowej 
Bristolu na śniadanie. — W bardzo 
miłym nastroj.it spędzono kilka go­
dzin. Było to zgromadzenio wyjątko­
we. W  pięknej sali, goszczącej za­

zwyczaj ludzi z  „wysokich1* i „naj­
wyższych14 sfer, zeszli się dozorcy 
od domów — wraz... z dozorcami 
miasta i państwa (sic!). Jenerał Ro­
żen zasiadł wśród towarzyszy do­
zorców, minister jenerał Składko w- 
ski z ochoitą przyjął zaofiarowaną 
mu przez to w. Pownarowicza god­
ność „dozorcy państwowego14. Ba! 
honorem „najwyższego dozorcy11 ob­
darzono Marszalka Piłsudskiego11, 
na którego cześć wznieśli dwukrot­
nie okrzyki tow. Dąbrowski i Dow- 
narowiez. W  toastach tow. Prausso- 
wej, Jaworowskiego, Preisa, Za­
cha rskiego oraz jenerała Rożena 
(którego obecni .uczcili serdecznie ja­
ko tow. Barnabę) i innych, nuta „do- 
zmezana11 górowała ponad wszyst- 
kicm, a towarzysze kelnerzy z cieka­
wością 1 sympatią spoglądali na nie­
codzienne zgromadzenie myś-eii 
stiać: pod itym (t. j. dozorców) zna­
kiem zwyciężysz!14
„Kurier Czerwony14 podaje szereg 

szczegółów. Jeden z dostojników toa­
stował:

„Wznoszę zdrowie dozorców ~  
bo i sam jestem dozorcą — mówił 
min. Skladkowski — gdzie przyjadę 
witają mnie dozorcy z miotłami, a ja 
chodzę i patrzę czy wszędzie jest 
czysto.

„A jak przyjdzie, dzień, że mnie od 
niiuistrowania oddalą, to nawet za 
czternaście dni nie zapłacą i służbo- 
we mieszkanie w ciągu trzech dni 
oddać każą.
A wtedy...
— Wtedy prosimy pana ministra do 
siebie — do własnego gmachu • 
krzyknęli chórem dozorcy.

Zaraz na początku śniadania ko­
mendant miastu jen. Rożen przesiadł 
się między dozorców.

— 1 ja jestem dozorcą. Baczęi ab-v 
w garnizonie był porządek.

Każdy z nas jest dozorcą.
Za krzesłami gości w  butach z 

cholewami stali wyfraczeni kelnerzy 
i dozorowali, aby talerze nie stały 
odłogiem.

GŁÓWKS D Ó T a ŁEK  STYlOlNYfH f
p o  6'śC i t .  poleca P ie r w sz a  K rajow a e !

m r n m
LWÓW, ul. MALICKA 2 t. . -  t e t  17-04. |

P O P I E  R A J M Y  CELE TOWA­
RZYSTWA . SZKOŁY LUDOWEJ

JACK LONDON. 69/

Przekład autoryzowany Stanisławy Kuszelewskiej.
(Ciąg dalszy).

—■ Prawdziwą, prawdziwą... no, to znaczy-., 
czy był pan, kiedykolwek ojcem?

b.. yinc-r t zap:*..czył i u.-litra głowy.
— Ja również mc. Ale czy zna pan pomimo co 

miłość ojcowską?
— Nie. Raczej nie.
— A ja znam. I oto jest właśnie prawdziwa ma­

łość. Gdyby kiedykolwiek mężczyzna wykarmił 
dziecię, czułby chyba to samo co ja. To było dzie­
cko, dziewczynka, teraz jost kobietą i o ile to mo­
żliwe, kocham ją więcej, niż jej rodzony ojciec. Nie­
stety, lmócz niej kochałem jedną tylko kobietę, ale 
ta była żoną innego. Nigdy nikomu nie pisnąłem 
o tem ani słówka, nawet jej samej. Ale już umarła, 
świeć Panie nad jej duszą.

Głowa pochyliła się aa pierś, myśl pobiegła w 
przeszłość, ku jasnowłosej Saksonce, która niby 
promień słońca snuła się po drewnianym doniku 
koło sklepu nad rzeką Dyea. Matt spojrzał nagle na 
St. Wincenta. Tamten wbijał w podłogę zamyślone 
uczy, i zdawał się nie słuchać.

—* Krok do wariacji, panie St. Vincent.
Dziennikarz ocknął się s wysiłkiem i dostrzegł 

świdrujące, maleńkie, niebieskie oczy Irlandczyka.
- -  Czy pan jest mężnym człowiekiem, St. Vin< 

cent?
Przez jedno mgnienie oka, każdy z nich szperał 

w duszy drugiego .1 wtedy Matt byłby przysiągł, że 
wtedy dostrzegł jakieś clenie, czy drżenia w oczach 
tamtego.

Triumfalnym dosem pięścią wyrżnął w stóŁ

— Na Boga! Nie’
Dziennikarz przysunął sobie tytoń i kręcić po* 

czar papierosa. Kręci! gt: starannie powoli, uważnie 
zwijając rdorką bibułkę. Nie drgnęła mu ręka, a b  
zwolna, cichaczem fala rumieńca zalewać poczęta 
tw arz od kołnierza koszuli poprzez policzki aż ku 
czotu,

— Doskonale. Przynajmniej nie będę sobie bru­
dził rąk. Słuchaj-no, Vinceht. Dziecko, które stało się 
kobietą, śpi w Dawson dzisiejsze] nocy. Bóg nam 
dopomóż —■ ale nigdy równie czystej głowy nie zło­
żyliśmy na poduszkach. Yincent, tylko jedno słowo: 
Ty nie ośmielisz się sięgnąć po tę kobietę.

Szatan, o którym mówiła Lucile począł się bu­
dzić’ — gniewny, zapalczywy, ślepy bies.

— Pan mi uię nie podoba. Dlaczego —- o tem 
zamilczę. W yskoczy fakt. Weź pan to pod uwagę i 
zapamiętaj: jeśli kiedykolwiek będziesz pan dość 
szalony,, żeby ją poślubić, nie doczekasz końca tego 
przeklętego dnia i nie zobaczysz ślubnego łoża. Cóż, 
chłopcze, mógłbym cię rozkwasić na śmierć golerni 
pięściami, Ale załatwię to hardziej elegancko. Już 
się nie bój. Obiecuje solennie,

— Ty Świnio irlandzka!
Bies wybuchnął i w  tej samej chwili Matt Mc. 

Cartby znalazł się tuż przed wycelowana lufą re­
wolweru.

— Czy nabity? — zapytał. — Zapewne tak. 
Więc czemuż pan zwleka? Dalej go, podnieść kurek!

Palec dziennikarza, oparty na cynglu poruszył 
się; dźwięktiął lekki, ostrzegawczy trzask.

— Teraz spuścić cyngiel. No, już! Albuż to mo­
żna, z takieuii latającemi oczami?

St. Yincent próbował odwrócić głowę w  bok.
— Patrz na mnie człowieku •' — rozkazał Matt. 

■ Patrz na mnie, kiedy strzelasz!
Mtmowoli ruch głowy zasitygł, oczy wróciły po­

słusznie ku cezom Irlandczyka.

— Już!....
St. Yincent zgrzytnął zębami i pociągnął za cyn­

giel a raczej przypuszczał że pociągnął, jak ludzi. 
czynią we śnie. Chciał, kazał sobie, ale drżenie du­
szy powstrzymało czyn.

— Cóż, paluszek sparaliżowany, hę? — roze 
śmiał się zjadliwie Matt prosto w twarz swo; 
ofiary. — No, teraz luf? na bok, tak, teraz kurecze 
spuścić. Powolutku.... pocichutku... uważnie... Gło 
rozpłynął mu się w kołyszącem diminuendo.

Kiedy kurek spuszczony został bezpiecznie, S 
Vincoiit wypuścił z rąk rewolwer i z westchnienie) 
ulgi padł na krzesło. Próbował się wyprostować 
ale tylko ciężko złożył głowę aa stół, kryjąc twar 
w  bezsilne dłonie, Matt naciągnął rękawice, popi: 
trzył przez chwilę litościwie i wysizędł ciehutlo , 
zamykając za sobą drzwi. -g

ROZDZIAŁ XX.
Tam, gdzie ręce natury t\va'rdo są i szorstki, 

ludzie rosną równie twardzi i szorstcy. Miękkoś 
życia wyrasta tylko z bujnej ziemi i pod cieplen 
słońcem. Mglisty i wilgotny klimat Wielkiej Bryta­
nii pcha ludzi ku mocnym trunkom, różany Wschód 
nawiewa sny przepyszne jak kwiat lotosu. Łudzić 
północy o szerokich barach i białej skórze, ogromni, 
mocni i okrutni, nie tają swego gniewu i uderzają 
żylastą pięścią prosto w  tw arz wroga. Gibki połu­
dniowiec, jedwabny w uśmiechu i leniwy w ruchach, 
czoka i rzecz swą czyni poza plecami, wdzięcznie, 
bez obrazy, kiedy nie patrzy nikt. Celę ich są jedna- 
kie •— różne są drogi do celów. O diogach owych 
M wielkiej mierze rozstrzyga klimat. Obaj są grze­
sznikami, jak wszyscy synowie Ewy, lecz jeden grze­
szy otwarcie; drugi — jakgdyby Bóg mógł nie wi­
dzieć —• osłania zło swoje blaskiem fantastycznym, 
niby jakąś wspaniała tajemnicę.

(C. d. n.).
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Z „Domu Sztuki".
(Wystawy prac Władysława Skoczy­
lasa, Goryńsklsj |  St. Matzkego).

fi.
Wobec ogromnych, ijkrwszor ża­

dnych zalet malarstwa Skoczylasa za­
nikają zupełnie w ogólnem wrażaniu 
estetycznern pewne jego wady. jak nie 
umotywowane zasadami jego stylu blę 
dy rysunkowe (lip. łopatowata, dre­
wniana prawa noga dziewczyny w 
..Zwiastunie") lub nieracjonalne zami­
łowanie do krzywizn, które są na miej­
scu w widokach uliczek z  Krzemieńca, 
bo ten jest istotnie cały sfalowany i 
pokrzywiony, ale tuczem nie tłumaczą 
się w fragmentach potężnych murów 
z O rneto lub Arezzo.

A duchowa i emocjonalna stronią tej 
sztuki? Skoczylas jest par exce>lle'nee 
plastykiem, a nie literatem, dJaltiego te 
pierwiastki są u niego dyskretnie za- 
woalowame i nie narzucają się widzo­
wi. Można je mimo to odcyfrować. Jest 
to natura epicka i klasyczna, nie liry­
czna i romantyczna. Tworzywa dla 
swych wzruszeń szuka nie w tem, co 
zmienne, przelotne, kapryśne i zwie­
wne, ale w tem co, trwałe, nieprzemi­
jające, mocne, monumentalnie. Dlatego 

,,ż tukiem zamiłowaniem maluje potę­
żne w swej średniowiecznej powadze 
rnury świątyń i starych ulic w Orvie- 
fo, Assyżu, San Gimignano, Arezzo i 
Cor tonie, dlatego tym samym tenden­
cjom poddaje to, co znajduje w Kazi­
mierzu, Sandomierzu lub Krzemieńcu.

A jego kompozycje figuralne to są 
epickie, spokojne, poważne i klasyczne 
rapsody o ludzie, jako. o fundamencie 
i kamieniu węgielnym rasy. Są to o 
liomeryckiiem zacięciu pieśni o prac-y 
(„Młocarnia”, „Praczki ), która cza­
sem nabiera cech obrzędowości („Dzie 
wczyny z owocami"), albo- plastyczne 
wyrazy tych sfer duszy ludowej, w 
których ma swoje korzenie religijność 
(„Zwiastun”, „Żebracy”).

Podobno uczenicą Skoczylasa jest p. 
Wiktoria Grodyńska ze Lwowa, której 
debiut w zakresie grafiki (drzeworyty, 
akwaforty i suchoryty) wypadł bardzo 
korzystnie. Talent niewątpliwy: opano 
wanie techniki daleko już posunięte, li­
nia u artystki nie jest konwencją szkol-' 
ną, aie mia swój charakter, swą eks- 
presję^odczucie walorów czarao-bia- 
}ycli, jako surogatów barwy — duże, 
zdolności ilustratorskie w rzeczach lir 
teracko nastrojonych wybitne, wyobra 
źnk lotna i świeża. Na początki karie­
ry  artystycznej wskazuje nieporadność^ 
niektórych form, zwłaszcza nadmierna 
krótkość i kloeowatpść nóg.

Solidnie traktuje swą pracę artysty­
czną prof. Stanisław Matzke, który wy 
sUfąpil z kilkunastu obrazami (portrety 
i studja portretowe, kwiaty, pejzaże). 
Realista dawniejszego typu, jest bar­
dziej współczesny w dobie obecni® 
niżby nim był w okresie impresjoni­
zmu. Kieruje się zasadą wierności wo-. 
hec natury, pozostając poza obrębem 
indywidualizmu stylowego. W auto­
portrecie i w głowie chłopki, utrzyma­
nej w czerwonawej tonacji, dostoso­
wał artysta najszczęśliwiej swo].e śro­
dki malarskie do tematu.

W .  Kozicki.

Herbata RIEDLA
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z „Trockista mi“. — Jak Trocki wyrzuca! swych przeciwników z zebrania partyjnego? 
— List opozycjonistów. — Dyskusja w fabrykach leningradzkich.

Ażeby w całej pełni uświadomić so­
bie było można ostry charakter walki 
Stalina z  opozycją, trzebaby było oso­
biście wziąć udział w kilku chociażby 
zebraniach partyjnych, któro dzisiaj sa 
na porządku dziennym we wszyst­
kich większych ośrodkach rosyjskich. 
Opozycjoniści usiłują coraz częściej 
przedostawać się aa zebrania komuni­
styczne, wywołując swemi enęrgiczne- 
nii i częstokroć bardzo rzeczowomi 
przemówieniami burze na sali posie­
dzeń. Stalinowcy dość nieumiejętoie i 
z wiidooznem zdenerwowaniem odpo­
wiadają zazwyczaj na ataki Trocki­
stów', a kiedy słowa ich pozostają bez 
skutku, starają sto poprosću zagłuszyć 
swych przeciwników krzykiem i bi­
ciem w pulpity.

Działalność opozycjonistów nie ogra 
uiczą się jednak tylko do występowa­
nia na zebraniach partyjnych. Z wielką, 
energią zajęci są oni również kolporto­
waniem swej nielegalnej literatury. 
Dzień w, dzień otrzymują najrozmaitsi 
aktywni członkowie partii kómnnistycz 
nej w kopertach niezliczone ulotki, bro­
szurki i proklamacje, a sale fabryczne 
większych zakładów przemysłowych 
zarzucane są ustawicznie podburzają- 
cenii przeciwko Stalinowi odezwami. 
Agenci GPU, którzy pilnie śledzą za o- 
pozyojouistamii, są jednak wobec zręcz 
uości, z jaką ci ostatni działają, zupeł­
nie beizsilni. Wzmożona działalność 
przyjaciół Trockiego odnosi tymcza­
sem swe skutki, a ilość opozycjonistów 
rośnie z dnia na dzień. W związku z 
tem mnożą się też sltale areszty wśród 
opozycjonistów', którzy w oczach sze­
rokich warstw ludności stają się stop­
niowo męczennikami.

Zaznaczyć tu wypada, iż opozycjo­
niści starają się nie dopuszczać na swe 
zebrania przekonanych zwolenników 
Stalina. Bardzo charakterystyczne jest 
pod tym względem zeznanie- pewnej 
feomuuisiiki Sawi-nowej. która dnia 2 
listopada dzięki przypadkowi znalazła 
sięl na jednem z  posiedzeń opozycjoni­
stów moskiewskich. Kilku opozycjoni­
stów poznało Sawinową, którą też nie­
zwłocznie usunięto z sali. Sawbiowa 
podkreśla, że kiedy ma nalegania opo­
zycjonistów', darzących ją najrozmait- 
saemi epitetami, w rodzaju „wynoś 
się, bhwukratko Stalina”, nie chciała 
dobrowolnie wyjść z sali, doszedł do 
niej1 Trocki, zajął marynarkę i zaczął 
ją „własnoręcznie” wypychąć z sali 
posiedzeń. Sawincwa złożyła wobeci te 
go skargę w Centralnym Komitecie 
Wykonawczyni, przyczem szczegóło­
wo opisała całe to ciekawe wydarze­
nie.

Stalinowcom udało się w tych dniach 
przyłapać list konspiracyjny opozycjo­
nisty Roehlina do jego towarzyszy-, 
komsomolców w Homlu.

Roobltn pisze, że w  Moskwie spotkał 
się z  kilku leadarami opozycji, którzy, 
wciągnęli go do swego grona. „Z roz­
mowy z Radkiem — pisze Rochlin, —' 
odniosłem wrażenie, że walka (a do te­
go jeszcze podziemna) jest rzeczą bar­
dzo ciekawą i konieczną. Kierowni­
kiem tej roboty .podziemnej jest Lew 
Dawidowicz (Trockij), któremu okazu­
ją skuteczną pomoc Zinowi&w. Kamie- 
liiew, Radek, Rakowskij. Preobrażen- 
skiij i w. in.‘\

W dalszym ciągu pisze Rocblin, że 
opozycjoniści wydrukowali w tysią­
cach egzemplarzy rozmaite odezwy, 
które następnie kolportowano wśród 
robotników w fabrykach moskiew­
skich. „Grupę naszych towarzyszy już 
aresztowano. — pisze Rochlin •— pra­
wdopodobnie wkrótce wezmą się i do 
nas. Narazie działamy ściśle konspira­
cji jnie i absolutnie potajemnie. Mamy 
nawet swój własny alfabet, hasło i 
pseudonimy”. !

Oprócz agitacji potajemnej opozycjo­
niści prowadza jednak też agitacje ja­

wną j Obserwować to można w szcze­
gólności podczas zebrań mężów zaufa­
nia w fabrykach leningradzkich, kiedy 
to opozycjoniści wywołują zawsze o- 
żj wionę dyskusje ze Stalinowcami. 
Bardzo burzliwy przebieg miała jedna 
z takich dyskusyj w fabryce „Krasnyj 
Wyborżee”, w której żywy udział 
wziął jeden z wybitniejszych przywód 
ców opozycji, komunista Jewdułdmow. 
Stalinowcy przerywali Jewdokimowo- 
wi iiajrozmaiitszemi okrzykami, nazywa

. Moskwa, w listopadzie.

jąc przy tej okazji opozycję „zepsutym 
barometrem, przepowiadającym burzę 
termidorjanizmu”. Zwolennicy Stalina 

j oświadczyli dalej w toku dyskusji, że 
(• „partja komunistyczna . będzie musiała 
jj zdjąć barometr ten ze ściany i rzucić 

go w kąt”.
A burza, najprawdziwsza, burza w 

partii komunistycznej już się istotnie 
rozpętała. Zachodzi tylko jeszcze pyta­
nie: kiedy i kogo zgniecie huragan?

c-s.

Żydzi jeszcze nie gotowi do wyborów.
Choć sjcnłści zagrali „Pierwsza bry gadę”.

O „przedwyborczej febrze” pisze 
żargonowy „ifafet":

„...Czuć już wybory w powietrzu”. 
Jest jasne, że i polskie społeczeństwo 
pójdzie tym razem do wyborów ,v 
wielkich blokach, nie rozbite i rozdro­
bnione, jak dawniej,

...Z jednej strony blok lew y z hasłem 
ratowania demokracji i parlamentary­
zmu; będzie to ciężka artyleria prze­
ciw komunistom. Dafej blok sńuacji z 
imieniem marsz, Piłsudskiego na sztan­
darze. Ten blok będzie walczył z en­
decją i jej sprzymierzeńcami, która już 
tworzy swój blok.

'.;M  tym obozie zamiast krzyczeć 
„Karani!” przygotowuje się już za­
wczasu „żydowski argument”.

Słychać już hasło: „Dy żydes gelieu! 
Ratowet!” — pisze dosłownie „łiajm”. 
Tem hasłem ma być oczywiście ude­
rzona sanacja, bo

„...sjotuści odegrali już „Pierwszą 
brygadę” ; jest jednak wątpliwie, czy

piłsudczycy i żydzi, to jedno i to sa­
mo”. i

„Hajnt” wolałby dla żydów coś le­
pszego — spółkę z Ukraińcami. To też 
pisze, że wogóle żydzi nie są jeszcze 
gotowi; wciąż jeszcze gotuje się ży­
dowski bigos wyborczy.

„...Trzeba czekać dopóki nie będzie 
gotów”. Bloku mniejszości jeszcze nie­
ma, co zresztą nie jest winą żydów. 
Robią co mogą, przymilnie uśmiechają 
się do Ukraińców wstrzymali nawet 
ogłoszenie osobistych pamiętników 
Schwarzbarda.

A Ukraińcy jakby nic nie widzieli. 
O bloku w ich prasie ani słowa. Rekla­
mują natomiast najświeższy rejestr win 
Judy w stosunku do Ukrainy, ostatnią 
nowość publicystyczną pt. „Wsia pra­
wda pro żydiw”.

w artykule wstępnym mówi 
tylko o ukraińskim wyborczym fron­
cie”, o potrzebie utworzenia jak mai- 
większego bloku ukraińskiego, przez, 
tłumny udział w  wyborach wszystkich, 
bez różnicy poglądów. .

Dwie miary.
„Sanacja moralna” oddawna już w y­

rzekła się w  walce politycznej argu­
mentów natury ideowej i przekonanio­
wej, porzucając niewygodny -sobie 
grunt zasad, a chwytając się za to zu­
pełnie jawnie metod, których tak bru­
talnie nawet państwa zaborcze nie sto­
sowały w czasie niewoli.

Pozbawienie Centralnego Towarzy­
stwa Rolniczego w W arszawie snbweu 
cji rządowej z  tego tylko powodu, że 
zasiadają w jego prezydium mliędży in­
nymi także członkowie o niewygod­
nych „sanacji” przekonaniach i próby 
wywarcia tego rodzaju sposobami pre­
sji na dobór członków prezydium o- 
świetlają jaskrawo stosunki, V/ tych 
warunkach nisprzyjęcie rezygnacji 
prezydium przez komitet jest wyrazem 
reakcji zdrowia moralnego.

Zarzut uprawiania działalności poli­
tycznej pod adresem CTR, jest dla ka­
żdego, jako tako orientującego się w  
stosunkach, oględnie się wyrażając! \ 
śmiały. Wyraźnie politycznym jest za, 
to akt odmo wierna subwencji. Polity­
ką bowiem jest próba pozbycia się lu­
dzi politycznie „sanacji” niemiłych, a 
ewtl. wprowadzenie takich, którzy do­
piero nadaliby polityczny kierunek C. 
T. R. — oczywiście w kierunku „sana­
cyjnym”.

Wtedy zapewne nie mówionoby o 
polityce, tak, jak dziwnym sposobem 
nie nazwano uprawianiem polityki te­
go, co zrobiły lewicowe Kółka Rolni-, 
cze w byłem Królestwie, a mianowicie, 
kiedy z ramienia ..sanacji” inż. Przed­
pełski (Związek Naprawy Rzeczypo­
spolitej) za ich pośrednictwem rozpo­
czął czysto polityczną robotę, celem 
zespolenia orgaaiżacyj politycznych,

J związanych z życiem wsi włóściaft- 
! skiei. Miały się w myśl tej akcji połą­

czyć stronnictwa 1 udo wie, kierowni­
ctwo przypadłoby, jak się sarno przez 
się rozumie, „sanatoriom”, a w tyglu 
radykalnego „Siirotmictwa Chłopskie­
go” i pokrewnych lnu lewicówek zdo- 
łanoby równocześnie rozkruszyć „Pia­
sta” i zradykalizować cały, ruch ludo­
wy. To nie jest polityką w oczach „sa- 
nacji” !

Próby konsolidowania lewicy z ra­
mienia obozu „sanacyjnego” obserwu­
jemy zresztą nie od dzisiaj. Usiłowa­
nia te zmierzają do stworzenia lewico­
wego bloku wyborczego, i jednego le­
wicowego frontu wiejskiego. Jednoczę 
śnie polityce tej odpowiadają w sto­
sunku do .prawicy usiłowania rozbicia 
iej za wszelką cehę, rozproszkowatiia 
i utworzenia z niej tym sposobem mia­
zgi, skłóconej i bezsilnej. Robi się to 
za Łooiiiocą wypróbowanej już metody 
rozłamów w stronnictwach, do któ­
rych „sanacja” ma dostęp, oraz two­
rzenia coraz to nowych grup i grupą-, 
czek przez zakonspirowanych wysłan­
ników „sanacji”, Wobeć ' stronnictwu 
takiego zaś, jak Z\v. Ludowo-Narodo­
wy, wewnętrznie zwartego i dostępu 
do siebie 'nie dającego próbuje się a ta­
ku oskrzydlającego, upatrując w nim 
główną zaporę, przeciwstawiającą sic 
powyżej s cha rak t eryzow anym celon!

Zcementowanie lewicy, rozbicie pra­
wicy, oto jasno wykreślone linje akcji 
wyborczo-politycznej obozu „sanacyj­

n e g o ”.

W  A m e ry c e  ju ż  d a w -n o  erostu- 
m ia n o , eo te jest P R Z E M Y S Ł  
Z A R O D O W Y !

B i a ł e g o  t e i  d z i s i a j  i 70  7  R O -  
J S O T Z  I E  M A  W Ł A S N Y  S A M O -  
C M Ó D !  ' ' ,, . .
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Przepowiedzą Hardena.
W lipcu 1922 roku najosvrzejsz>nu 

w feaźami pietńował Maksymilian Hąr- 
dęn szowinistyczną „Hetfige Ve!firne“ 
za skrytobójczy zamach na Waithera 
Rathenau, gorąco propagującego lojal­
ne przestrzeganie Traktatu1 Wersal- 
:«kiego. I w Lpcu tegoż roku Harden, 
redaktor „Zukuaft" napadnięty został 
późnym wieczorem na odludnej ulicz­
ce przez dwóch nieschwytanych nigdy 
„patriotów". Żelaznym drągiem zadali 
mu z tylu cios w  głowę, powalonego, 
zaś bili jeszcze tak długo, aż wydało 
im się, żc rozkaz zamordowania go 
spełnili sumiennie.- Przypuszczenie ich
0 tyle słuszne było, że llarden — pi­
sarz rzeczywiście skończył był z tą 
Chwilą- - swój żywpł, Harden — czło­
wiek zaś umarł n? skutek odniesio­
nych ran po latach bolesnych i nic- 
ustaniiyoh cierpień w końcu paździer­
nika bieżącego roku.

Ani publicystyka, która uczyniła go 
sławnym, nie była pierwszym jegc za­
wodem, ani „Harden", jak zwano go 
powszechnie, nic był jego pierwszym 
pseudonimem. ■

Ha- łamach „Zukunft" ukazywały sio 
nieraz tak gwałtowne wystąpienia 
przeciwko socjalistom, że kongres par 
tyjny w  Dreźnie uchwalił — nu wnio­
sek Hebla, serdecznego przyjaciela dra 
Witkowskiego — bea.wsględnie zabro­
nili członkom stronnictwa pomieszcza ■ 
nia artykułów w tyra tygodniku.

Po niefortunnych debiutach na sce­
nie — aktorskich i autorskich — pró­
buje on dziennikarstwa, by pierwszym 
zaraz artykułem ('! S92 r.) zwrócić na 

‘ siebie powszechną uwagę i stać się po­
wodem konfiskaty „Frankfurter Z'Jg ". 
Nic dziwnego! Pod znamiennym na­
główkiem: „Mowa jest srebrem; ‘lecz 
milczenie r— złotem", pod charaktery­
stycznym pseudonimem „Apostata" roz 
począł on swoją słynną w następstwie 
kampanie nieubłaganą przeciwko cesa 
raowi. Wiibelaiowi. Założywszy wkró­
tce potem własny tygodnik: „Dic Żu­
ku,nit", przedsięwziął na szerszą ska­
lę systóńiatyczną już i zaciętą walkę 
z kajzurem, z  calem jego najbliższem 
otoczeniem, z temi wszystkiemi krea­
turami, przeważnie upikeihaubowane- 
mt, których wpływy i działalność mu­
siały, zdaniem Hardena, mieć opłakane 
dla Niemiec skutki. Nfe złamały bojo­
wej energii redaktora ani ciągłe kary
1 częste grzywny, ani parokrotny po­
byt w więzieniu. Silny sympaijumii, o- 
kazywznemi mu przez takie znakomi­
tości, jak Bismarck, Eslihi, Rathenau, 
czynił on z  każdego taumeru swojego 
czasopisma bezpardonowy akt oskarżę 
nia, przeciwko polityce- niemieckiej i jej 

^odpowiedzialnym kierownikom. „Zu-
kunrt" \y’ydawaine było przez pewien 
czas w 250 tysiącach egzemplarzy!

Nastał 1914 r.. przyszła wojna — t>o-
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lopiec iasputina
Pamiętniki księcia Jusaoowa. 

Autoryzowany przekład z angielskiego.
Ciąg dalsi y.

— „Doskonale więc. Przypuśćmy na 
chwilę, żc to , co mówię o jego zacho­
waniu jest zwykłą plotką i wymysłem. 
Lecz nie możesz ignorować opinii pu- 
hiiezrej zarówno w Rosji, jak i w  Eu­
ropie. ! tu, i zagranicą Rasputin jest u- 

, ważauy za łajdaka i szpiega... Jego 
poufały- stosunek z monarchą niepokoi 
naszych sprzymierzeńców i oburza 
cały kraj. Gzyż nie jest to dostatecz­
nym powodem do usunięcia go z oto­
czeniu cesarza i cesarzowej?".

— „Nikt niema prawa krytykować;
. czynności cesarza i cesarzowej. Niko-y 
sjft nie obchodzi, co oni czynią" — od­
powiedziała gorąco. — „Stoją oni po- 
"ud opinią publiczną".

- -  „A przypuśćmy, — rzekłem - - „ic 
< ' zegorz Efintowńcz jest śiepym narzę- 
i ! u-, w rękach nieprzyjaciół Rosji, 
i ,• przy jego pomocy wykonywiifą 
swe iilany zniszczenia.’ Czy i w  takim 
wypadku uważałabyś jego obecność w  ,

„SŁOWO POLSKIE" Nr.
I , III — « l.llp I . | Ml .1 1411 MU I"1'

czbły sprawdzać się przewidyftąnia 
Hardena. Już w grudniu pisze on: „Na • 
leży Niemcom być przygotowanemi fra 
najgorszy lok, jaki kiedyko! wiek je spo 
tkał!"

W związku z wygłoszoną przed kil­
ku tygodniami „mową taunenbarską" 
marszałka Hindeubarga i jej licznemf 
ko-mentarzami, iiic od rzeczy będzie 
przytoczyć dosłownie pogląd Hardemu, 
w kwestji odpowiedzialności za wy-

Z PALi KONCERTOWEJ.

W roku 1911 umarł Gustaw Makler, 
jeden z najwybitniejszych przedstawi­
cieli ówczc swe go wniiz-y ę zit£®o okr esu.

Główucm źródłem twórczości M.-iiile 
ra  jest intellekt wytyczający kierunek 
pracy spekulatywnej i dążący do u- 

. symbolizowania muzyczny mi dźwię­
kami pewnych oznaczi mych iaeji. Do- 
kumenłami tej myślowej pracy są jego 
symfonie tkwiące w orbicie mebąfizy- 
cznyoh problemów. Stworzy* je nniyst 
łaknący rozwiązania nieśmiertelnej ta­
jemnicy wszechbytu, stworzył jc wie!-,: 
ki bojownik, lecz czy zwycięzca? Na 
to pytanie powinno nam odpowiedzieć 
dzieło pisane w przeczuciu bliskiej 
śmierci, mające walor słów testamen- 
b-mńycJi, dzieło bezsprzecznie potężne 
i wielkie: Pieśń o Ziemi.

Pieśń o Ziemi obejmuje sześć poe- 
matów. W pierwszej linji zasAmawia 
dobór tekstów,- zaczerpniętych z litera­
tury chińskiej VIII. wieku. Cechą tych 
wlięrsży ; jest ; dpńunujący pesyiinzit;. 
„Cremnam jest życie, — ciemną jest 
śmierć", śpiewa poetą Li-Tai-Po,, któ­
ry w inyrn wierszu wola: „Cóż mnie 
obchodzi wiosny maj? Chcę upić się ' i 
spać!", 'lego zwątpienia nie pobrufią 
rozprószyć tony bardziej pogodne : o-i 
piewające- radość :młodości lub urok 
piękności. Może ta młodość jest tylko 
złudą, rak jak- obraz odbity w tafli je­
zioru ? A może to tylko uśmiech pobła­
żania lub ironji?

Najważniejszą częścią jest ostatnia- 
„Pożegnanie". „Już słońce gaśnie, zni­
ka za górami...“ Cały świat usypia.
Odchodzi w dal ten, którego ominął 
dar szczęścia złoty, odchodzi błogosła­
wiąc wszechświat -cały: .,1 wszystkie
moje Wędrówki : kończone! Me serce 
śpi i czeka swej godziny!" Bezgranicz­
ny smutek snuje swe przędziwo, rezy­
gnacją przepojone są słowa poety, dią 
którego jedynem ukojeniem są te jasne, 
błękitne dale.

Mabler posługiwał się w swych dzie­
łach symfonicznych olbrzymim apara­
tem orkiestralnyni, doprowadzonym 
J.u zenitu zwłaszcza w Symfonii ósmej. 
W  Symfonii tej prócz poftężuej orkie­
stry wprowadza organy, harmonium. 5 
harf, forfcpiui, olbrzymią perkusję, a

Carskieni Siole za pożyteczną?1*
— „Oprócz tego mówiłaś n:i sama, 

że Grzegorz Enmawiez nic tylko od­
p raw a  modły z  cesarzem i cesarzową, 
ale rozslrząśa z nimi najpoważniejsze 
sprawy państwa. Wiesr doskonale, żc 
ani jedna decyzja nie zapada bez jego 
aprobaty, atu jeden minister nie jest 
mianowany bez jego zgody. Pamiętaj, 

i ż# jakiekolwiek byłyby jego zalety dn- 
cjJio we, jest on - przedowszyśtkięfm nie­
wykształconym chłopem. Przecież on 
zaledwie umie pisać.. Czyż może sic 
orjentować w  bardzo skomplikowanych 

^sprawach wojny, polityki, stosunków 
Ąniędzynarcdowych? Jakąż radą może 
on służyć w tych kwestiach? A jeżeli 
doradzaj to najwidoczniej stoją za nim 
ludzie, którzy dyskretnie nim kler .ją. 
Nie znasz ich, ani ich celów. Jakim 
więc prawem twierdzisz, żc wszystkie 
czyny Grzegorza FJimowicza są dobre 
i pożyteczne?

* — „Powtarzam Ci jeszcze raz, że 
stosunki cesarza z człowiekiem o tak 
strasznej reputacji podininowują wszę­
dzie autorytet monarchy. Niezadowole­
nie rośnie, oburzenie jest i>owszechne 1 je 
żeli cl, którzy stoją, na czele państwa, 
nie zdadzą sobie rychło sprawy z tego, 
mogą nastąpić wypadki, które doprowa 
dzą do ostatecznej katastrofy".

buch wojny, „Jej istotny i perfidny 
Spraw ci spaceruje dziś bezkarnie w 
cieniu klonów Dootr.u, pokazując figę 
(sic!) światu całemu! Cudem wogóle 
jes'u, że ludzkość mogła znieść tak dłu­
go podobnego osobnika..." Jedyną re­
pliką, na juką mogli zdobyć się nacjo­
naliści niemieccy, by zbić ciężkie za­
rzuty Hardena, były... uderzenia drą­
giem żelaznym... ‘
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żi&mi.
nadto S solistów, dwa chóry mieszane 
i chór chłopięcy. Tej wybujałości śro­
dków instr iimentahfy ch odpowiada 
monumentalna: rozbudową tor my. Jed­
no i drugie świadczy wprawdzie o mi- 
strzowskiem winuozostwie. potrafi 
jednak przytłoczyć wewnętrzna treść. 
Można się spierać czy inwencja Mahle­
ra płynie bezpośrednio z natchnienia 
czy też opiera się na fundameucie dó- 
niinującego intellcktuailizmu, trudno je ■ 
dnak zaprzeczyć, iż nie zawsze' jest je­
dnolitą i nie zawsze posiada zdecydo­
waną siłę emocjonalną.

Refleksję te nasuwały się również 
przy .słuchaniu Pieśni o Ziemi. W dzie­
le tem zastosowuje Mahter wielką or­
kiestrę 1 dwa głosy solowe śpiewające 
słowa poetów chińskich. Imponującą 
jest technika instrumentalną, utnie jęt-' 
ność stosowania coraz to bardziej cha-, 
rakterystycznych barw zarówno instr u 
incntaiuych jak i harmonicznych, w y­
borne podmalowame podłoża psyche- 
logicznego l wuikliwt uwydatnianie 
szczegółów tekstu. Często jednak wy­
siłek pracy myślowej nie idzie w parze 
ze szczerością inwencji. Dlatego toż nic 
będzie paradoksem twierdzenie, iż 
Pieśń; o Ziemi jest dziełem raczej" mu­
zyka - filozofa, niż natchnionego pcc.y 
topów.

Pod względem wykonawczym przed 
stawki dzieło Mahlera nadzwyczaj po- 
ważue trudności. Z tem więc siłmer- 
szom uznaniem musimy wyrazić się o 
pracy Dr. Adama Soitysa,' który w 
stosunkowo krótkim czasie potrafił tuk 
umiejętnie przygotować orkiestrę P. 
T. M., że niaiylko pokonała zwycięsko 
trudności partytury, ale zasłużyła lia 
słowa rzetelnej pochwały. Jeszcze raz 
przekonaliśmy się, jak doświadczoną i 
skuteczną jest odtwórcza działalność 
dr. Sołtysa, któremu publiczność lwo­
wska zawdzięcza w ciągu ostatnich lat 
możność poznania tylu arcydzieł lite­
ratury muzycznej.

Niełatwe zadanie mieli również do 
pokonania soliści pp. Halina Leska i 
Marceli Sewilski. Partie wokalne w 
dziele Mahlera nie należą do zbyt 
wdzięcznych Oraz wymagają pierwszo 

■ rzędnej muzykalności i odpowiednich

Panna M. patrzyła na mnie z litości­
wym wyrazem rwarzy, jak 
był małem dzieckiem i w odpowiedzi 
na moją spokojną przemowę odpowie­
działa:

• Mówisz tak, bo nie znasz i nie ro­
zumiesz Grzegorza Eiimowicza. Posta­
raj kię go bliżej poznać, a  jeżeli Cię po­
lubi, wtedy sam będziesz miął sposo­
bność przekonać się, że jest on obda­
rzony wyjątkowemi zaletami serca i 
umysłu. Zna się na iudziaeh i nic myli 
się nigdy. Sam Bóg obdarzył go zdoi- 
nościa odgadywunia myśli człowieka, 
kochaja go też w Carskiem Sioie i na­
turalnie ufają mu. On to pomaga pa­
rze cesarskiej orjentować się w chara­
kterze danej osoby; broni parę mo­
narszą przed oszustwem, przed nie­

bezpiecznemu wpływami... Gdyby nie 
Grzegorz Lfimowicz, carat byłby daw­
no już legł w gruzach" — koukludowa 
ła tonem absolutnej pewności.

Zukoufczywazy tę bezowocną roz­
mowę, pożegnaiem się i wyszedłem.

Po powrocie do dom u. począłem roz 
tuyślać nad moją przyszłą akcją. Roz­
mowa z p. M. utwierdziła nuiie tylko 
w  przekonaniu, że niemu ,iajrai.iejs/e- 
go sensu wuic/yć słownie z wpływami 
Rasputina. Logika była bezskuteczną 
W tym wypadku. Najjaskrawsze argu-

■warunków głosowych. Głos śpiewaka 
musi defylko przebijać się przez czę­
sto potężną masę orkiestralną, ale rów* 
nocześiiie rozwiązywać nawet najbar­
dziej ryzykowne problemy intonacyjne 
bądź; rytmiczne.

P. Halina Leska, primadonna opery 
warszawrddej okazała się wyborną 
śpiewaczką. Jej piękny altu wy gfos, o 
pysznej aksamitnej barwie brzmiał nad 
zwyczaj korzystnie-, muzykalność zaś 
i artyzm odniosły; najpełniejszy triumf. 
Również p. Marceli Sowilski zaszczyt­
nie znany tenor ujął swą partję dokła­
dnie pod względem muzycznym i cie­
szył się Jużem powodzeniem.

Zarówno na pierwszym jak i na dru­
gim konceri ie publiczność licznie rapci 
wiła salę P; T. M. i nie szczędziła pod 
udresam wykonawców entuzjastycz* 
mych oklasków.

Adam Mitscha.

S i n a r y k i  s i ir z e d  f o l i  graelą słowbMą.
W Londynie i Nowym Jorku wyszła 

w tych dniach równocześnie książka 
wybitnego publicysty amerykańskiego 
Lóthropa Stoddarda, znanego propaga 
tura „Stuprocentowego amerykan!- 
zinu" pt. „Reforging America". Autor 
znany jest zc swego pesymizmu co do 
przyszłości rasy białej w  Stanach 'Zje­
dnoczonych. W  swej najnowszej książ 
cc zajmuje się. problemem imigracji z 
Europy wschodniej, w szczególności 
zaś z krajów słowiańskich.

Pisze on, że Słowianie ido tylko nie 
asyrnilują się, ale asymilacji bardzo e- 
nergicznię się opierają. Zdaniem Stod- 
darda istnieję ostry konflikt między 
koncepcją imigrantów słowiańskich a 
tradycjami liistorycznemi Stanów Zje­
dnoczonych:. Przypływ imigrantów 
siowiańskich do Ameryki Północnej 
datuje się od r. 1890. Imigranci wscR.- 
curopejscy chcą - -  według Stoddarda 

przeistoczyć. Starty Zjednoczo­
ne w  demokrację narodowości, jub też, 
mówdac słowami autora — w „Amery­
kę plutalistycziią". Amerykanie uświa­
domili sobie tó dnnicro po wojnie, kie­
dy to doszło do wydania ustawy o o- 
graińczcrtSi przypływu imigrantów. — 
Stod dard uważa jednak, iż ustawa ta 
jest riiewystarczująca, i że rząd ame­
rykański miałby wydać powszechny 
zakaz irnigrowania do Stanów Zjedno­
czonych narodów wschodnio * euro­
pejskich. Żądanie to autor motywuje 
tem, żo narody s łowiańskie pod wzglę­
dem swej mentalności .-.'asadniczo róż­
nią się od stałych mieszkańców Sta­
nów Zjednoczonych.

Sroddard wierzy,, że o ileby przy­
pływ ludzi ty cli do Ameryki był u- 
niemiożliwiońy, tu mieszkający już w 
USA Słowianie szybcicjby się zasymi­
lowali, względnie poAcróciliby do oj­
czyzny.;'::'''" j

menty nie przekonają tych, których ro­
zum został przyćmiony.

Zrozumiałem, że nie należy tracić 
już więcej czasu na czcze rozmowy; 
trzeba zacząć działać energiczuie, it-cz 
roztropnie, dopóki wszystko jeszcze 
nie zostaio stiacone.

ROZDZIAŁ IV.
Decyzja: „Skończyć ?. Rasputinem".

Postanowiłem poradzić <ię pewnych 
osób wpływowych i- opowiedzieć im 
wszystko, co wiem o sprawkach Ras- 
puliua. Wrażenie, wyniesione przeże­
ranie z tych rozmów było bardzo de­
prymujące.

Niejednokrotnie słyszałem z ust o- 
wycjt osób najostrzejsze słowa potę­
pienia Rasputina, któremu przypisywa 
no wszystkie nasze nieszczęścia i nie­
powodzenia wojenne, . twierdząc, żo 
gdyby ule om sytuacja mogłaby być je 
szcze opanowania. Kiedy jednak nad­
mieniłem, że trzeba teraz przejść od 
stów do czynów, odpowiedziano mi, 
iż przypisywane Rasputinowi wpływy 
w  Carskiem Siole są w  rzeczywistości 
zn,-leżnie mniejsze.

(C, d. m.).

Copyright by Audo-Amertcaa News 
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Piątek
Ottona op.

Mb Elżbiety 
Wschód słońca V2» 

Zachód 1602 
TEATR W1EI KI.

Piątek 18 bm. „Wśród cuidcn roztań­
czonych44,

Sohota 19 bm. o godz. 3.50 popot. „Mły­
narz i jego córka44, cen/ najniższe popol.

Sobota 19 bin. o godz, 7 wiecz. „Lo- 
hengrln“.

Niedziela 20 bm. o godz, 3 popoł. „Fedo­
ra4', ceny zniżone popot.

Niedziela 20 bm. o godz. 7.30 wlecz 
„Wśród sukien roztańczonych44.

TEATR NOWOŚCI.
Piątek 18 bm. „Najpiękniejsza z kobiet4* 

z p. flrabowskg.
Sobota- 19 bm „Pigknuść prenijowaiu11, 

premjera.
Niedziela 20 bm. o gedz. 3.30 popot. „Fu­

ra słomy44, ceny zniżone popot
Niedziela 20 bm. o godz 7.30 wlecz. 

„Najpiękniejsza z kobiet

TEATR MAŁY.
Piąte* 18 bm. godfc 7-30 „Aa*...!! pro­

szę siadać14, rewia warszawska.
Sobota 19 -bm. godz. 4-ta popoi. 1 „Kot 

w butach.44, przedstawienie dla dzieci.
Sobota 19 b u  godz. 7230 wiecz. „Aaa...!! 

oroszę siad-ać44, rewia warszawska, (po raz 
przedostatni).

Niedziela 20 bm. godz. 12-ta w południe 
„Kot w butach44, przedstawienie dla dzieci.

Niedziela 20 bm godz. 4-ta po południu 
JU suH ! proszę siadać44, rewja warszaw­
ska (ceny zniżone).

Niedziela 30 bm. godz. 7230. pożegnalny 
występ rewii warszawskiej (nieodwołal­
nie) „Aaa.Ji! proszę siadać-4..

Poniedziałek 21 bm. godz. 7.30 wiecz 
„Małgbrzata z Navarry44, kom. w 3 ak t 
Wł. Fodora. Premjera Gośc. występ Ja­
dwigi Smolarskiej.

; —, .jC: —T

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych 
(Gmach Muzeum Przemysłowego, ni. Dzie* 
duszy ckich 1. 1) Jubileuszowa wystawa 
Związku Artystek Polskich od 10—3. i0i65 

!= ® = 3
BIURO KONCERTOWE TUERKA,
Piątek 13 listopada r-Umberto Urbana, 1. 

Baryton „La Scali.4- w .Mediolanie.
Środa 23 listopada: 2ovita Fuontes, naj­

znakomitsza śpiewaczka japońska 11693

KINOTEATRY:
APOLLO: Gracz w szachy.

; A CHIMERA: Eskapada tnłodci mężatki,
KOPERNIK: Biała niewolnica.
LEW: Blaski 1 nędze życia 'kurtyzany.
MAR, oIEiśfKA: Biała niewolnica.
PALĄCE: W siódmem niebie.

==$)-*

Br P, T. Presjusweratorów!
fo w la to ia m y , że iuż rozpoczę­

liśmy w s ln w p ftt  wysyłkę dzien­
nika P T . Prenumeratorom tak za - 
mielssowm jak i mieisGraym któ­
rzy dot$v nie uiścili przedpłaty 
za listopad.

Ponowna wysyłkę pisma rozpo- 
(Zntemy tylko po otrzymaniu po­
wyższej prenumeraty.

t s 0 n j
— W niedziele 29 bm. o godz. 5 popoŁ

w sali Teatrów: i Chórów Ludowych w 
Perse-nkówcp (Tartak) odegra Koto Dra­
matyczne Polskiego Stowarzyszenia ręko­
dzielników i handlowców „Przyszłość” — 
„Pokój do wynajęcia4*, kroto-ehwiię w 1 
mtde A. Popławskiego i A Uoleńskiego i 
..Najnowsze swaty", komedię w 2 aktach 
Alberta Wilczyńskiego. W czasie antrak­
tów przygrywać bndzie orkiestra wycho­
wanków Bursy ini. Dekerta. Dochód prze­
znaczony na budowę nowej sceny w  Bur­
sie im. Dekerta.

— Sensacyjna wiadomość o występach 
Jadwigi Sraosarsklej, rozgłośnej gwiazdy 
filmowej w Teatięe Małym, obudziła wiel­
kie zainteresowałde w uasgom nucicie. U- 
rócza artystka scen warszawskich, deszą- 
ca się sławę jednej z najpiękniejszych ko­
biet w Polsce, ztaitę jest ze swych wystę­
pów w Krakowie, gdzie % niebywałym suk 
ceśćm grała gościnnie w teatrze im, Sło­
wackiego, oraz w Poznaniu, który odwie­
dza bardzo często i którego stała się ulu­
bienic/}. Dyrekcja teatru Małego dołożyła 
wszelkich starań, aby to urocze zjawisko 
lakiem jest p. Jadwiga Stnoawrska rnpiodn

D z is ia j  w  p ią te K
cni*  1 8 -g o  b . m . o  g o d zin ie  7 -m e j w ie c zo re m  w  sali 
p r z y  u l. P iłs u d s k ie g o  1 1 ,  I. p iętro  u rz ą d z a  Z w i ą z e k  

l i U d o w o e ^ a r o d o i t y

II IS
n a  K t ó r e m  r e f e r a t  p .  t .

N asse startow islio -
w o b e c  n o w e g o  n a r z ą d u  m ia s ta

w y g ło s i to  ©ki* d r .  J .  P i e r a c K i .  

m - r  O b e c n o ś ć  c z ł o n k ó w  o b o w i ą z k o w a ,  " f f

Wagon Oświatowy Ministerstwa
Rornunikatii.

Już po raz drugi wschodnia Mało- 
polskę odwiedza t. zw. wagon oświa­
towy Ministerstwa Komunikacji. Pierw 
wszy ras był u nas w  ubiegłym roku, 
obecnie przejeżdża trzy województwa 
południowo - wschodnie, od połowy 
października do końca listopada. Po­
myślany jako zbiór pomocy nauko­
wych i wędrowna sala wykładowa 
do nauki pszczelarstwa, drobiarstwa, 
ogrodnictwa a w  przyszłości l innych 
gałęzi gospodarstwa np. jedwabni- 
ctwa — służyć ma ów wagon dla per- 
sonalu kolejowego, dla tych osób, któ­
re pracując na przestrzeni posiadają 
drobne gospodarstwa i chwile wolne 
od odpowiedzialnej 1 nużące] pracy 
zawodowej poświęcają zajęciom go­
spodarczym dającym odpoczynek i pe­
wne korzyści materialne. Już obecnie 
cale szeregi budników, konduktorów 
i innych „kolejarzy44 oddaje się zaję­
ciom wymienionym a zwłaszcza 
pszczelnietwu. Idąc po linii, zaintereso­
wań swych funkcjonariuszy, Minister­
stwo Komunikacji uposażyło ów w a­
gon przedewszystkiem w przyrządy i 
Przybory pszczelarskie, których — 
wcale pokaźna ilość zdobi ściany „sali 
wykładowej” oraz zabiera miejsce do­
okoła niej na podłodze a także w po­
mysłowy sposób umieszczona jest na 
różnych półkach będących zarazem 
częściami konstrukcji wagonu i innych 
działów, pewne zaczątki przyszłego 
zbioru okazów są także. Wagon ten 
ma na celu nieść w  zakątki nawet naj­
odleglejsze od ośrodków4 kultury — 
byłe tylko połączonych linią kolejową 
— wiedzę gospodarczą odpowiednich 
działów.

Ministerstwo Komunikacji aby Osiąg 
nąć wyniki tej propagandy i oświaty 
gospodarczej weszło w porozumienie 
z organizacjami rolniczeml które w  
miejscowościach gdzie wagon się za­
trzymuje urządzają wykłady i całe sy­
stematyczne kursa.

W Małopołsce wschodniej kursa ta­
kie urządza Towarzystwo Gospodar­
skie wschodniej Małopolski. Przez 3 

| dni postoju wagonu we Lwowie 0- 
I prócz kolejarzy skorzysta zeń kurs 
| gospodarczo - ogrodniczy urządzony 
I przez Towarzystwo Gospodarcze dla 
| nauczycielstwa szkół powszechnych 
| na Ząmarstynowie — a zwiedziły wa­

gon ten również uczennicę Seminarium 
Gospodarczego w Snopkowie. —  W 
Gródku Jagiellońskim kurs odbył się 
dla kolejarzy, jeden ranek zaś wagon 
był terenem wykładów dla nauczyciel 
stwa Szkoły Powszechnej, które w  
tym czasie przez tydzień korzystało z 
kursu ogrodniczo - pszczelarskiego. — 
Następnie wagon odjechał do Tarno­
pola gdzie, oprócz kolejarzy korzysta­
ją zeń okoliczni włościanie, zgrupo­
wani w Kołach Towarzystwa Gospo­
darskiego, poczem przesunie się wa­
gon do szeregu miejscowości w  woje­
wództwie stanisławowskim. Wszędzie 
Towarzystwo Gospodarskie wraz z 
prelegentem wyznaczonym przez Mi­
nisterstwo Komunikacji przeprowadza 
naukę popularna wy mienionych gałęzi 
gospodarstwa.

Wagou ten jest dowodom dbałości 
Ministerstwa Komunikacji o swych 
pracowników.

D’a urządzających kursa jest to 
wielka pomoc i ułatwienie.
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kować lwowskiej publiczności. P  Smocar­
ska grać będzie rołę, którą tsgo lata kre­
owała w teatrze letnim w Warszawie w 
wesołej, pogodnej i niezwykle aktualnej 
komędji WJ. Fedora pod tytułem „Małgo­
rzata 5 Navarry“ lub „Premier44. Sekun­
dować Jej będzie w rołi premiera p. Ma­
rian PeilńskL 

Interesującą ta premiera, z której pjćhy 
odbywają się codzwanie pod sprężysta re 
żyserią p, dyr. L Gawłowskiego, odbę­
dzie się w poniedziałek dnia 21 bm.

— jutrzejsza premiera w teatrze Nowo­
ści zapbwiada się niezwykle interesująco 
i bada! ogólne zaciekawienie. Ujrzymy naj 
nowszą, dotęd nigdzie nie graną bajecznie 
wesołą komedję-krotochwilę współczesna, 
p t „Piękność premiowana44, pióra taszczy 
tnie znanego, ulubionego autora, Wł. Ja- 
strZęhca-Zabwskiego. Akcia tej świetnej 
nowości — krói 9 autor nazwai „komedią 
dobiych ludzi" — toczy się w Amarycs, 
wc współczesnej atmosferze wielkich „ijlis 
sincsów'4, w środowisku dziennikarzy i 
przedsiębiorców filmowych, osnuta zaś jest 
na tak modnych dziś konkursach piękności 
i nagminnych aspiracjach Khioartyctycz- 
nydi dzisiejszych panien.

Całość tryska brawurowym humorem l 
ukazuje r-d w migawkowem tempie —przo 
barwny kalejdoskop areykomieznydi figur 
i sytnacyj. Barwność i komizm widowiska 
podnosi pierwszorzędna reprezentacja ar­
tystyczna, pp. Kwiatkiewiczowm, łcadosió- 
wnej, ŁodńskleJ, Mlchnowskiei, Dobrzań­
skiego, Partnera, Okornickiego, Przystaw- > 
skfiego, Ratsi-hk! I Żabczyńciucgo oraz wy 
trawna reżyseria u Okornickiego,

-- Przedstawienie dla młodzieży przez 
młodzież szkolną odbędzie się jednorazowo 
dnia 20 bm. w niedzielę o godz 4 popal, 
w auli szkoły im. A. Mickiewicza przy uli 
Rntowskiego. Odegraną zostanie bardzo

miła i mena sztuka Ba^ńsAiego „Niezapo­
minajki44. Dochód z przedstawiania d a ro ­
wuje dziatwa na odnowienie kościoła św. 
Marii Magdaleny Cena krzesu dla star­
szych t  zł., dis mtoćduży 50 gr,, do naby­
cia przy kasie na miejscu. — O liczny 
współudział uprasza Komitet.

sec0=a
— Dziś w piętek odbędzie się koncert 

jwiakgmitenc barytona „La Siali44 w Me- 
djolanlfc, Umberio Urbano. Wieczór rapo- 
wjaaa świetne powodzenie. •— wszystkie 
bilety są już prawie wysprzedatie

W środę 23 bat. pojawi się na estradzie 
lwowskiej egzotyczny gość krainy chty- 
,-:antemów l kwitnących wiśni, śpiewaczka 
Jovtła Fucntes. Znakomita artystka Japoń 
ska występuję ca od 2 lat zagranicę ! ucito 
dząca ogólnie za naizn.ibomttszę odtwór­
czynię roli Mmc Butterfły. zdobyła sobie 
również Jednomyślne uznanie krytyki Jako 
wybitne śpiewaczka estradowa i pieśniar­
ka, Program artystki bardzo interesujący "I 
wartościowy obejmuje ni, i. zupełme niezna 
1 te u nas pieśni Japońskie i filipińskie. P. 
Fuentes występuje w barwnych narodo­
wych struisch japońskich ’ 1797

— h Koncert Symfoniczny w Teatrze 
Wielkim odbędzie się w przyszłym tygo­
dniu. W wykonaniu uizestnit&yc będzie, 
lako solista, p. Leopold Mflntzer (fortepian) 
oraz zwiększona orkiestra operowa Tea­
tru Wielkiego — pod dyrygenturą kiero­
wnika muzycznego teatrów4 ‘niejakich, J, 
BcJanowsKlego

Jubileuszowy koncert „Echa-Alacie- 
rzy4'' odbędzie się w Teatrze Włelkim w 
niedzielę, nula <i grudnia o godz. 12 w pot 
pod art. Jaerownictwem dyr. J. Rangla, 
przy wspóinrtziaie art, śp<swaczkł p. Mar;i 
Kisielewskiej i akompaniamencie p. Ireny 
Danek Członkowie czynni i wspierający 
pobrać mogo bilety wstępu w kancelarii

WIERSZEM.

listopad gest sdziwiony,
Z  przed wczeuią wizytą,
Niebiańskim powozem 
Zjeohat do nas w listopadzie 
Śnieg pospołu z miuzem.

Z przedwczesną wizytą,,
W niestosownej dobie —
Drzewa wdziały białe szaty.
Jak chińczyk w  żałobie.

W  nazbyt młodym wieku,
Zbyt wcześnie, zbyt z rana 
Zwisa śnieg ua gzymsach domów, 
Gęsty, jak śmietana.
Pobladł i pobielał 
W  zdumieniu listopad - -  
Zawiesisty sos śniegowy 
Na wąsy mu opadł.

Janek,

Towarzystwa, ara ach Skarbka, ui. Hetmań 
ska, w paniedkiiałki, czwartki i soboty, od 
godz 7.J5 wlecz,

— Żwjęgeń Oficerów Rezerwy we Lwc 
wie, przeniósł swoje biura z ul Kopernika 
4, do nowego lokalu przy pi. Mariackim 4. 
KI. p (Hotel Europejski). Dnia 19 bm. (50- 
bota)^ odbędzie się o godz. 7-mej wiecz. 
pcświęcenia naszego lokalu związkowego 
(pl. Mairjjcki 4, III. p.). Zapraszając kole­
gów na tę uroczystość, Zarząd iiczv z pe­
wnością na ich przybycie Uroczystość od 
będzie się wyłącznie w gronie kolegów. 
Wspólna wieczerza w iiowyra lokalu. Ce. 
na za nakrycie o zł. Zgłoszenia przyjmu­
jemy do godz. ll-tej w sobotę dnia 19 bm. 
(Strój zwyczajny), .

— Lwowskie Koło Stow. Eicktrotaclthl- 
kćrw PolsJdcn zawiadamia, zc w poniedzia­
łek dnia 21 bm w sali Polskiego Towarz. 
Poiitechuiczncgra przy ui. Zimorowicza 9, 
c gudz. 19. wygłosi inż. Kozłowski Stani­
sław odczyt pt. ...Wytyczne przy prujekio 
naniu nowoczesnych siłowni parowych'*. 
Wstęp wolny. Goście m le widziani.

— Z Ogniska G"cerskle.:u Dnia IS bni 
urządza Ognisko Oficerów4 we Lwowie 
tombolę i dancing dla czionzów, ich rodzin 
i wprowadzonych gości. Muzyka IS p. p. 
Początek o gedz. 20.30.

— Puisltie Towarzystwo tliozoficzne. 
W sobotę, dnia ]9 bm, odbędzie się o g. 
20-tej w Seminarium filozoficzuem Uniwer 
sytetu (gmach posejmowy) 276. posiedze­
nie naukowe, ua którem dr., Leopold Blau- 
stein wygłosi odczyt pt. „G niektórych UA 
stawieniach na świat nas otaczający41. 
Wstęp dla członków bezpłatny, dla gośd 
wprowadzonych 50 gr., dia młodzieży aka­
demickiej- 20 gr.

~  Z Narodowej Organizacji KobieL Dziś 
tji 9 ' piątek 18 bm. o godz 18-tej, odbędzie 
się w sali szkoły Jordanowskiej (Listopa- 
da 52) zebranie NOK. z referatem p. De- 
melówny: „O potrzebie urządzana gwiazd 
ki dla biednych dzied4'. Obecność członkiń 
konieczna. Goście mile widziani.

— Walne zgromadzenie Związku Obroń- 
ców Lwowa 7. listopada i<Utj r. ■idbęd/lc 
Się w niedzielę dnia 27 fara. o godz, JS-fuj 
w sali Towarzystwa Pedagogicznego pray 
ul.- Zimorowlcza 17. Poraądek obrad :‘i )  za 
gajenie. 2) odczytanie protokołu z ostatnie 
go walnego zgromadzenia, J) minnowanto 
członka honorowego, 4) sprawozdanie z 
czynności Rady Zawiadowcrej za r. 1936/7, 
51 sprawozdanie z rachunków, ó) sprawo­
zdanie i wnioski Komisji rewizyjnej, 7) dy­
skusja nad sprawozdaniami z czynności l 
rachunków, S) wybory w miejsce wyloso­
wanych w mysi par. 33. punkt d statutu, 
pl uchwalenie preliminarza na rok 1927/3, 
10) z-nuaua par. 20. statutn. ust. 1. 11J wnio 
s«i i interpelacje. — W razie braku kom­
pletu o godz. 18. tej. odbędzie się powtórne 
zgromadzenie tęga samego dnia przy jakim 
koiwielt komplecie o godz 19-tei Wnioski 
rałoaków na wabc zgromadzenia winne 
być zgłoszone na piśmie w- sakretarijcie 
Związku przynajmniej na 3 dni przed dniem 
walnego zgromadzenia.

— Przyjechali de L wowa. Hotel Kra­
kowski: Dr, Edmund Kaleta z Paryża, Di- 
mltr Smirnoff z Paryża, Pierrc Gillard z 
Amłerlues, Albin Fail z Wiednia, Henryk 
Płock z Katowic, Ernest Dueukel z Frank­
furtu, Rudolf- Hannbeck 3 Posady Olchow- 
slęiej, lir. Stanisław Potocki 1 Rymanowa, 
Kazimier* Franascek z Warszawy, Mada 
Tołwińska ż Brzeziny-, tOt(ó Ernest Wołfi 
z Katowic, Eustachy ^cibor Rylski z U- 
hrymfwa, dr. Józef Rubłewski z VYar- 
szawy.

— Stefan Jaracz w Hrzeżanach, Tar 
nopolu. Złoczowie i  Środach Zrutko- 
iraty artysta, przyjiitowuny podczas 
swej podroży artystycznej w srędzie 

z  ogromnym zapałjm  gra dziś l a  otn. 
v  Fuzeżanach, 19 hm. w Tar^polu, 
20 bm w  Złoczow>3 j 2> bm. w  fśro 
cfltłs poozem w yioźdżj na W ołyń I 
kresy.



8 •U i f Dłi i %  Nr 326 z dnia 19 listopada. 1927,

—- Wyjaśnienie DOK. W  związku z 
Aotatką.;, która akszała się w dzienni­
kach pt. „Generał Sikorski skazany 
na grzywnę”, otrzymaliśmy ze strony 
DOK. VI. następujące pismo: Ponie­
waż z notatki możnaby wywniosko­
wać, że pan generał S ikork i świado­
mie nie stawiił Się na rozprawie w okrę 
gowyni sądzie w Warszawie, wezwa­
ny tam w charakterze świadka w sprą 
wie karnej przeciw redakcji „Głosu 
Stolicy14 — DOK. V I wyjaśnia. Pan 
generał Sikorski otrzyma* wezwanie 
z sądu okręg oweg) w W arszawie do 
stawienia sie w tamtejszym sądzie w 
sprawie karnej om a Musialowskiego. 
Pan generał nie mógł przypuszczać, 
że chodzi tu .. rozprawę przeciwko 
autorowi art. „Podwodne łodzie na mę­
tnej wodzie", który ukazał się swego 
ciziasu w czasopiśmie „Głos Stolicy" 
lecz o jakąś tana błahą sprawo, dlate­
go polecił swemu zastępcy płk. Dobro 
wolskiemu zawiadomać sąd w arsza­
wska, że na rozprawę sąuową stawić 
się nie może, ponieważ w tym czasie 
miał wizytację podległych sobie gar­
nizonów. Gdyby z wezwania wymisa- 
ło. że chodszi o. rozprawę przeciw au­
torowi wyżej wspomnianego artykułu 
pa.n generał niewątpliwie bytoy się 
stawił na rozprawie bez względiu ńa 
przeszkody służb-owe, ponieważ sam 
dgiżą już swego czasu przywiązywał 
wagę do wyświetlenia tej sprawy. Wo 
bec powyższego, mowy być me może 
o tern, aby pan gen, 'Sikorski świado­
mie starał się uniknąć przesłuchania 
go jako świadka na tej rozprawie. 
Przeprowadzone w tej sprawie ną 
skutek rozkazSi ówczesnego ministra 
spraw wojskowych gen.'broni Lucja­
ną Żeligowskiego dochodzenia wyka­
zały zupełną bezpodstawność zarzu­
tów, stawianych przez „Głos Stolicy” 
ówczesnemu ministrowi spraw woj­
skowych gen. dyw. Sikorskiemu W ła­
dysławowi. O wyniku tych dochodzeń 
jak również i o tern, że autor artyku­
łu ,J'odwodne łodzie na mętnej wo­
dzie” oraz ‘redaktor odpowiedzialny 
„Głosu Stolicy" i pan MusiałowskS, 
zostali pociągnięci do odpo wiedzaalno- 
ścd kaemo-sądowej — został pan gene­
rał oficjalnie zawiadomiony przez pa­
na ministra spraw wojskowych.

— Z sali wykładowej Towarzystwa 
Blgjenlcznegc we Lwowie. W ubiegłą 
niedzielę odbyi się wykład prym. dr. 
W. Lipińskiego na temat „O tyfusach i 
zapobieganiu tai”. Prelegent w wykła 
dzie oujaśniunym licznemi przezrocza­
mi, przedstawił w sposób zajmujący i 
pouczający przyczyny, sposoby zaka­
żenia się, przebieg choroby oraz spo­
soby chronienia sig i zapobiegania od­
nośnie do tyfusu brzusznego, plamiste 
go i powrotnego. Zwracał szczególniej 
szą uwagę na źródła zakażenia w  ty­
fusie brzusznym, zwłaszcza w  dobie 
obecnej. Zanieczrrszczenm wody stu- 
ĆGaenne;, w  związku z złem urządze­
niem studzien, szcźególnie na prowin­
cji, gdzie niema wodociągów, wymaga 
ją szczególnej kontroli. Sam chory w 
boku choroby, a potem, jako uzdrowię 
niec, może ^wdzielać przez czas bor- 
dzo długi laseozniki tyfusowe i może 
być groźnem. u niestety często nie- 
znaneth źródłem zakażenia. W oma­
wianiu tyfusu plamistego omówił pre­
legent najnowsze zdobycze na połu 
poznania jego przyczyny. Niańka dą­
ży dziś do celowego zapobiegania po­
wstawania chorób zakaźnych. Szcze­
gólnie w tyfusie brzusznym szczepie­
nia Ochronnie mają doniosłe znaczenie 
sposób przeprowadzania ich w  tyfusie 
brzusznym został bardzo uproszczony 
z chwilą wprowadzenia szczepienia 
przez przewód pokarmowy w postaci 
pastylek a więc w  sposób, nienaraża- 
jący na najmniejsze niebczpieczen-

, stwo. Wykładu, zę względu ną jego 
aktualność, tj. liczniejsze przypadki 
zachorowań na tyfus brzuszny wy siu 
efcano z zajęciem.

W najbliższą niedzie o 20 bm. od­
będzie się wykład dr. M. Andrusze- 
vsliiego na tak ważny społecznie te­
mat „O chorobach wenerycznych” 
dla mężczyzn.

— Sędziowie przysięgli, Do V. zwy­
czajnej kadencji sądu przysięgłych roz

„Hassa stanowisko wobec nowego
z  ^  "jdu miasta",

Dzisiaj, w  piątek o godz, 7 wieez. w 
sali przy ul. Piłsudskiego 11 I p., od­
będzie się, jak wiadomo, zebranie Zw, 
Ludowo - Narodowego z referatem 
mec, dra Pierackiego pt, „Nasze stano­
wisko wobec nowego zarządu miasta”. 
W  referacie men, dr. Pieracki, jak do­
nosiliśmy, zajttae się m. in. prawną 
podstawą dzisiejszego zarządu miasta 
Lwowa i Rady przybocznej oraz pro­
jektami podatkowymi kom. Strzelec­
kiego. Zarówno temat jak i prelegent, 
jeden z najwybitniejszych prawnikóry

polskich i znakomity mówca, wywołał 
ogromne zainteresowanie dzisiejSzenl 
zebraniem ZLN. w7 szerokich sferach 
społeczeństwa lwowskiego. Po refera­
cie odbędzie się dyskusja, w której 
spodziewany jest udział szeregu przed 
stawieieli Lwowa, Pozatem zebranie 
uchwali związane ze sprawą komisarja 
tu rządowego, Rady przybocznej i po­
datków7 odpowiednie rezolucje. Wstęp 
dla członków i sympatyków ZLN. i 
wprowadzonych gości.

= < •> =

Zwłoki na forze kolejowym koło Bolrki.
Śmierć skutkiem nieszczęśliwego upadku.

Bóbrka. (Teł. wł.) W dniu wczoraj­
szym o godz. 9 wieczorem jeden ze 
strażników koiejowych obchodząc linje 
natrafił na leżące na torzć kolejowym 
w Chiebowicach Wielkich toołó Bóbrki 
zwłoki kobiety, która miała rozbitą 
czaszkę i ciężkie potłuczenia na calem 
ciele.

P rzy  zwłokach, znaleziono weksel, 
wystawiony na 800 zł., a podpisany 
przez Piotra i Marję Parypów oraz 
kartkę z Kasy chorych, wystawiona 
na nazwisko Anny Dołhan, Jak stwier­
dziły dochodzenia policyjne — Anna

Dołhan, licząca 26 lat, powracała w  
, krytycznym czasie ze Lwowa do Cho- 
j dorowa, gdzie miała pozostawać u je- 
: dnego z dyrektorów tamtejszej cukro­

wni w charakterze gospodyni. Dołha- 
! nówna wyszła w  dnju wczorajszym o 

sodz. 5 z domu przy ul. Wagilewicza 4 
i nie zdradzała zamiaru samobójstwa, 
wobec, czego zaszedł tu niewątpliwie 
wypadek, spowodowany własną jej 
nieostrożnością. Dochodzenia prowa­
dzi posterunek-policyjny w  Chlebowi- 
cach Wielkich.

Aresztowanie niebezpiecznego złodzieja 
międzynarodowego.

Funkcjonariusze policyjni Wydziału 
śledczego przytrzymali wczoraj nieja­
kiego Adama Puzdrowskiego, niebez­
piecznego złodzieja międzynanodowe- 
go, który wywołany z  Czech przybył 
do Lwowa, gdzie popełnił szereg kra­
dzieży kieszonkowych. Puzdrowski, 
który liczy 31 lat, zamieszkał przy ul. 
Jabłonowskich 34 i karany już był za 
11 kradzieży kieszonkowych, dokona­
nych we Wiedniu, w  Pradze, Litomie- 
Jzycach, Ołomuńcu, Chnidirnie.

Ostatnio za kradzież w  tej ostatniej 
miejscowości karany był dwuletniem 
więzieniem, po którego odsiedzeniu zo 
stał wywołany z Czechosłowacji. Po­
za sobą mc już karę 5-letniego więzie­
nia, które odsiedział w Stryju. Powinę­
ła się mu noga we Lwowie,, zdstał bo­
wiem przytrzymany na gorącem u- 
czytiku kradzieży kieszonkowej 50 zł.

Puztirowski został aresztowany i 
odstawiony do więzienia Sądu karne­
go przy ul. Batorego

A r e s z to w a n ia  s za 9 o  w h m y m m
Dokonała włamania w „Domu tek- styhiym” Feiwla.

do więzienia sądu karnego przy ulicy 
Batorego.

Szajkę tę tworzyli:-; Stanisław Cze­
remcha, liczący 25 lat, notowany zło­
dziej oraz Antoni Szefer, liczący 34 lat, 
trzykrotnie karany źa kradzież z wła 
manieni. Drugi z nich ukrywał się 
przez kilka dni przed okiem policji.

Donieśliśmy przed kilku dniami o 
włamaniu kasowem w firmie Arena 
Feiwla, właściciela „Domu tekstylne­
go” przy ul. Legionów7 13. Prowadzo­
ne przez Wydział śledczy dochodze­
nia policyjne, uwieńczone zostały suk-1 1 
cesetn, obaj bowiem włamywacze ka- ! 
sowi zostali aresztowani i odstawiani'

poczynającej się dnia 5 grudnia br. 
wylosowani zostali: Arend Stanisław, 
kupiec;. Bausir.ger, handl. wł. real.; 
Bernacki Tadeusz, urz. magistratu; 
Bdeczyński Stanisław, wł. realn.; Bi­
liński Roman, urz, Tow. Krak. Ubezp.; 
Biły Jan Witold, inż. wł. sklepu; Blau 
er Józef. wł. realn.; Chomidd Karol, 
kupiec; Chudzikowski Wacław, fabr. 
kas ogniotr.; Comf Jan, majster węaL; 
Dobrzański Stefan, em. kapitan WP.: 
Dornbaum Klemens, kupiec Ganszy- 
niec Ryszard, prof. uniw.; Janz Rudolf 
urz, bankowy; Kiełbusiewicz Zygmunt 
dyr. drukami; Kosęcki Wiktor, prze • 
mysłowiec; Kostraba Józef, majster 
rzeźnicki; Knig Emil, zast. dyr. banku 
Kuczyński Ludwik, przemysłowiec; 
Leśniakowski Stanisław, instalator; 
Mann Jan, kupiec; Olszewski Ludwik, 
majster kamień.; Oprzędkiewicz Józef 
zast. dyr. banku; Pasternak Eisig. wb 
realn.; Firkeł Albin, kupiec optyk; Po 
piel Czesław, emer. radca skarbu; Ra 
falski Józef, kupiec; Rosmus Jan, bu­
downiczy; Rubinowski Michał, instal. 
wł. realn.; Scheinbach Bernard, apte­
karz; Seyfarth dr. Teofil, kier. banku 
„Orbis” ; Staniszewski Frane., ein. 
urz. sadu; Stark Henryk, kupiec: Tue

I plitz Henryk, dyr. tow. handl.; Weyde 
Jan Wincenty, kupiec wspł. d. handl.; 
Zabielski Antoni, współw. fabr. wł, 
realn — Sędziowie przysięgli zastęp­
cy: Bodek Samuel, kisięg. wb realn.; 
Bigucki Wilhelm, urzędnik banku; Bu­
landa Juljusz, ref. urz. ubezp.; Gryzie- 
cki Marjan, radcą magistr,; Oćharski 
Kazimierz, sekr. magistratu; Raczko­
wski Kazimierz, mag. farm.; Rosłoń- 
ska Wilhelm, kom. magistratu; Siemień 
skl Jan, urz. tow. kred, zieinsk., Wi- 
twicki Stanisław, kand. uotar.

— Ze stowarzyszenia kupców pols- 
sklch. II. zebranie Członków stowa­
rzyszania odbędzie się w niedzielę, 
dnia 20 listopada br, o godz. II przed 
południem w lokalu własnym przy ul. 
Legionów I. i  !I. piętro.

N,a porządku dziennym dalszy ciąg 
dyskusji nad referatem „Polityka po­
datkowa gminy miasta Lwowa”, oraz 
uchwalenie w o s k ó w  „Komisji poda­

rków  komunalnych” w sprawie wysto 
cować się mającego memiyrjaiu.

Ze względu na ważność poruszone­
go tematu dla kupców i przemysłow­
ców i konieczność zajęcia poważnego 
stanowiska w  sprawie podatków miej 
skich, zapraszamy PT. Członków do

jakna jiiczniejszego, niezawodnego i 
punktualnego przybycia. 11823

Dyrektor Mr. Gustaw Flach, Prezes 
dr. inż. Bieńkowski.

— Dwaj włamywacze aresztowani.
Policja aresztowała w  dniu wczoraj­
szym Aleksandra Zamcząłę, liczącego
19 lat, zamieszkałego przy ul. Szpital­
nej, 1. 86, za dwie kradzieże z włama­
niem, popełnione na szkodę Tekli Gę- 
dzińskiej przy ul. Ossolińskich 1. 21 i 
dra Karola Biermanna przy ul. Supiń- 
skiego 1. 3. Obaj włamywacze zostali 
odstawieni do więzienia Sądu karnego 
przy ul. Batorego. — Aresztowany da­
lej został Zygmunt Zieliński, liczący 
56 lat, pozostający bez stałego miejsca 
zamieszkania, przytrzymany na gorą­
cym uczynku kradzieży z włamaniem 
w mieszkaniu Stanisławy Kupiak przy 
ul. Kazimierzowskiej 45.

— Włamanie do sklepu zegarmi 
mistrza. Do sklepu Józefa Śmietan; y, 
zegarmistrza, przy ul. Kopernika 13, 
włamali się wczoraj w  porze obiado­
wej jacyś nieznani sprawcy i skradli
20 złotych, srebrnych i niklowych ze­
garków, przedstawiających wartość 
2000 zł.

— Włamanie sklepowe. Do sklepu 
Sary Mehr przy ul. Kopernika 37 do­
stali się wczorajszej nocy złodzieje i 
skradli zapas towaru wartości 300 zł. 
oraz 10 zł. w gotówce.

— Dwa włamania mleszkantcwe. Do 
mieszkania dra Bernarda Majera przy 
ul. Rejtana I. 5, włamali się nieznani 
sprawcy i skradli garderobę wartości 
2000 zł. — O drugiem włamaniu miesz 
kaniowem donosi raport policyjny przy 
ul. Sumińskiego 2, gdzie złodzieje skra­
dli na szkodę Leizora Dulberga garde­
robę wartości 500 zł.

— Z kroniki włamań i kradzieży. — 
Do magazynu Zakładu Ochrony Mło­
dzieży przy ul Złotej 10 włamali się 
wczorajszej nocy złodzieje i skradli 
wiktuały wartości 200 zł. — Aleksan­
der Dorfal, właściciel kiosku inwalidz­
kiego u wylotu ul. Matejki, zawiado­
mił policję, i i  nieznani sprawcy dostali 
się ubiegłej nocy do jego kiosku, skąd 
zabrali wagę, lampę oraz kilka karto­
nów bibułek wartości 150 zł.

— Aresztowanie awanturnika. Poli­
cja aresztowała Edwarda Mtiilera, ślu­
sarza, zamieszkałego przy ul. św. Ja­
dwigi 1. 24, za ciężkie pobicie Edwardą 
Drobobyckiego.

a s ® =
BIAŁY SEZON. Dziś premiera salo­

nowo sensacyjnego dramatu i świetnej 
kotnedji w  nowo otworzonym kinote­
atrze „Avemue” (pi. Akademicki 5). 
Sala, ekran, operatornia, poczekalnia 

ditd. zrekonstruowana według najno­
wszych wymogów technicznych. Este­
tyczny wygląd sali przedstawia się 
sympatycznie. Dyrekcji tego ltowego 
kinoteatru udało się pozyskać szereg 
pierwszorzędnych atutowych filmów 
które w  sezonie 1927-28 będą wyświe­
tlane. Bliższe szczegóły w  afiszach i 

i reklamach gazetowych. 11825

WALKS z O i z U R A l ! !
Majskuięciiiiejsza trucizna z cebuli mor­
skiej nagrodzona wleikiemi medalami ^ło- 
temi na wystawach w Wiedniu i Częstocho- 

I wie oraz medalem siebrmm na Uys.awie 
Sanitamo-Hygjenicznej w Warszavvie pod 
pk8483 nazwą:
Fast4 na- szczury I w /is7? Laboratoriom 
¥ AceSi. -fr V ADOLFA ZALiWSKItridO 

w RbwIa M auwisckisj. 
Załączającym wycinek niniejszego ogłosze­

nia 10% rabatu.

□  STRYJ, Pogrzeb działacza kontu 
mistycznego. W dniu wczorajszym od 
był się tu pogrzeb znanego ua stryiskitp 
bruku działacza komunistycznego, Ja­
na Majenty, stolarza. O jego śmierci 
zawiadomiły klepsydry w języka ru­
skim, żydowskim i polskim bez krzyża 
a w pogrzebie, który odbył się bez a- 
dzsału duchowieństwa niesiono czer­
wone płótna, przyczem udział w nim 
wzięły tłumy żydowskich wyrostków. 
Koicjarze ze Związków Zawodowych 
mltii zamiar pożegnać zniarłego gwi­
zdem syren parowozowych, ale skut­
kiem ■ wydanego zakazu musieli odstą­
pić cd powziętego zamiaru.1
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Człowiek, Ifó w  %;je 
w s&dmesr |iebte|
W społeczności aktorów filmów; eh 

ludzi 'tiaogól płytkich. i zmaterializowa­
nych, zupełnie odrębne- miejsce zajmu­
je miody aktor Chanie Farrell. odtwór 
ca głównej roli w filmie „Siódme nie­
bo", który dzięki cudownej grze zna­
lazł się odrazu w siódmem i niebie sła­
wy.

Zazwyczaj szampan sławy udęrzsa 
tło głowy młodym debiutantom, lecz 
Farrell mocny ma łeb 3 jasne na świaife 
spojrzenie, nie stracił wiec równowa- 
aL.

Obiegającym go reporterom oświad­
czył, że jest szczęśliwy, bo wierzy w 
Boga i dzięki temu wszędzie się czuje, 
jak w „siódtnem niebie". Ludzie zape­
wniali go, że z chwilą, gdy osiągnie sla 
wę, straci pogodę ducha, „Ludzie wid o 
cznie lubują się w melancholii i spłee- 
nie. „Ja biorę życie popfdstu i ko­
cham je. Jeśli człowiek ma zdrową 
duszę, to może być szczęśliwy, pomi­
mo, że jest fotogeniczny".

Charlle FarrcLi, dobroduszny ol­
brzym o rysach Fndymjmiai przyjął re­
porterów w garderobie, w której panu­
je zgolą nie artystyczny nieład. Na 
stole i podłogach bieleją niedopałki pa­
pierosów, na krzesłach leżą rzucone 
niedbale ubrania cowboyskie, sporto­
we koszule i wymięte kapelusze.

Na zapytanie czy i kiedy nabędzie, 
pałac na Beveńey IM  (arystokratycz­
na dzielnica, filmowych magnatów) 
odparć zdumionym dziennikarzurn:

— Nigdy! Mam własny kochany do- 
tnek, z widokiem na morze. Budowa­
łem go sam. Kosztował mnie bardzo 
tanio, a jednak wart jest więcej od 
marmurowych pałaców, bo tyle mam 
z niego uciechy, Kupiłem taniutkie me­
belki. Sam je pomalowałem.' Niektóre 
krzesełka są czerwone, inne zielone, 
?a\vki są niemalowane z sosnowego 
drzewa. Chłopcy, nie macie pojęcia, 
jak mii dobrze w tej nadmorskiej pu­
styni. O! gdybyście widzieli morze, 
piaszczysty brzeg i niebo w dogodną 
noc księżycową Siadarn sobie w ów ­
czas przed ' domkiem. ita czerwohem 
krzesełku i wyobrażam sobie, że je­
stem panem całego świta. Mówię do 
skibie: synku! To niebo gwiaździste, 
ten szmat morza i domek na plaży to 
jest twój świat. Po za tem niema nic. 
O ileż ml tu lepiej niż w zadymionej 
sali kawiarni, albo w  głupich salonach. 
Wolę pływać w Oceanie, który należy 
do wszystkich, niż nurkować w p ły t­
kiej sadzawce będącej własnością ja­
kiegoś geszeitsmacbera. Nie dałbym 
dwóch centów' za jakieś tam wy­
myślne luksusowo samochody i pod­
miejskie pałacyki zamieszkałe przlez lo 
gjon sługusów^ O ile nie siedzę w  mo­
im diomku to się włóczę Fordem po 
świeóte. Kiedyś może spotkam dziew­
czynę, która dzielić będzie moje upo­
dobania, pobierzemy się i pomimo, żc 
wokoło mnie ludzie się kłócą i rozwo­
dzą, my będziemy szczęśliwą parą mai 
żeńską.

Przekonam was, że i aktor firnowy 
może być uczciwym człowiekiem,: do­
brym ojcem rodziny. Nie wiele sobie 
robię z t. zw, „sławy*1. Kocham Mno, 
bo dzięki niemu spełniły się marzenia 
— zdobyłem niezależność, mam włas­
ny domek nad morzem i poczciwy sa­
mochód, który mnie może zawieźć w  
najpiękniejsze stiony świata. Oto i 
wszystko.

Wanto by toby zrobić wywiad z 
Charlie Farrellem za lat owa i spraw­
dzić czy w Hollywoodzkiem piekiełku 
nie osmalił sobie skrzydeł młodzień­
czego entuzjazmu i nie skapitulował 
przed złotym cielcem.

Kranik® wołyńska.
Święto młodzieży, Z okazji uro- | 

czystości ku czd  św. Stanisława Ko­
stki, odibyło się w  miejscowej kate­
drze uroczyste nabożeństwo W  połu­
dnie w sal' teatou miejskiego odbyła 
się akademia, na którą* przybyli: du- 
chowtońsiwo, przedstawiciele władz 
admindstracyijnyoh, społeczeitotwa i 
tłumy młodzieży. Akademię zagaił ks. 
kam Cichocki. Okolicznościowe refe­
raty  wygłosili uczennica seminarium 
Przybyszewska i uczeń gimnazjum Mi 
ciiałowski. Dekiaimacie i śpiewy mło­
dzieży wypełniły starannie przygoto­
wany program akademii.

Nada miejska. W  Łucku w  ponie­
działek b. tygodnia odbyła swe kolej­
ne zebranie rada miejska. Uchwalono: 
zaciągnąć pożyczkę w  Banku Gosp. 
Kraj. w  kwocie ,30 tys. zł. na zasilenie 
kasy miejskiej, prosić władze rządowe 
o wstrzymanie w  b. okresie zimowym 
eksmisji - lokatorów posiadających do 
2 pokoi z kuebnią, zwrócić się z proś­
bą do władz wojewódzkich, o prolon­

gowanie terminu rozporządzenia o 
przymusowetn . układaniu pi zez właści 
cieli nieruchomości chodników do koń­
ca listopada 1928 r. Nadto uchwalono 
w myśl wniosków komisji, podwyż­
szyć szereg podatków komunalnych, 
zwłaszcza od świadectw - przemysło­
wych. W  wolnych wnioskach frakcja 
„Bundu" dopominała się o nazwanie 
jednej ż ulic miasta im.- Pereca. Radny 
Brotnberg (sjonista) postawił wniosek 
o.naawanie jednej z większej ulic im. 
prezydenta Narutowicza. Wnioski po­
wyższe przekazano magistratowi.

W  czasie przerwy* podczas obrad 
zaszedł następujący incydent: Żona
zastępcy przewodniczącego poprze­
dniej rady miejskiej dr. Bejlina (frakcja 

1 żydowska) wypoliczkęwała radnego

Łuck. 16 listopada.

sjnnistę B-romberga. Tłem zajścia był 
artykuł Bromberga, zamieszczony one 
gidaj w  piśmie przez niego redagowa- 
nem a uwłaczający czci dr. Bejlina i 
jego żony, Bejlinowa pu wypoiiczko- 
waniu radnego rzuciła pod adresem ra 
dy słowa; Wypoliczkowałara szanta­
żystę i łajdaka, który nie powinien 
być radnym miejskim. Sprawa powyż­
szego zajścia odbiła się głoanem echem 
pomiędzy żydowską ludnością, tembar 
dziej, że radny Brómberg ze względu 
na swa wcale niezachęcającą prze­
szłość zwalczany jest przez poważny 
odłam żydów za wyjątkiem sjonisfów.

Polityka w  cerkwi prawosławnej. 
Gnegdaj we Włodzimierz j odbył się 
zjazd akademickich działaczy1 cerkie­
wnych, pod przewodnictwem dr. Ra­
czyńskiego. W zjeździ? wzięło udział 
około 100 osób z całego województwa 
Postanowiono radai kontynuować 
akcję ukrainiizacji ceikwl a c’a spupu- 
iaryzowania takowej, organizować iu- 
dowo-cerkiewne ? azdv pv» powiatach. 
Polityka więc w ccricwi p. iwoslawnej 
zatacza coraz ‘c szersze kręgi 

Pożaf. We wsi Lubitowie pow. ko- 
weiskięgo wybuchł onegdaj groźny 
pożar, który zniszczył na szkodę tam 
tejszych gospodarzy 10 domów miesi 
kalnych, 11 stodół ze zbożem i inwen 
tarzem. Przyczyną pożaru było nie­
ostrożne obchodzenie się z ogniem w 
domu jednego z miejscowych wło­
ścian przy obrabianiu kouopjk 

Uroczystość f-jo iistyczna z okazji 10 
leeia dek a-acji Batfoura odbyła się 
takie i w K rzy s te.iw M ickow i je­
dnak sjoniści widząc, że nie wyprawa 
dzą swych zwolenników na ulicę, jak 
to miało miejsce np. w Łucku, ograni 
czyli się tylko do urządzenia modłów 
w synagodze.

o r t .
A kad em ja

Klub Szermierczy urządza w  nad­
chodzącą niedzielę, dnia 20 listopada, 
w sali Kasyna Miejskiego uroczystą 
akademię ku uczczeniu tak dobrze 
znanego niegdyś kołom szermierczym 
mistrza Artura Marie. Piękna to i za­
sługującą ze wszech miar na poparcie 
inicjatywa!

W  dawnej ojczyźnie Mariech — we 
Francji fechtmiwtrz. który by kilka­
dziesiąt lat uwegci życia poświęcił 
krzewieniu sztuki szermierczej, byłby 
pewnie kawalerem Legji, członkiem 
honorowym szeregu sportowych in- 
stytucyj, atrakcją szermierczych uro­
czystości. U nas jest inaczej i przynaj­
mniej naraaie, musi być niestety ina­
czej — zwłaszcza, gdy chodzi o przed 
stawdciela tak mało popularnej, tak 
„ekskluzywnej11 dziedziny, jak szer­
mierka. Nie można jednak dopuścić, 
aby utonęło w  niepamięci ; nazwisko 
człowieka, który służąc sztuce szer­
mierczej wiernie przez całe życie, w y­
chował niejedno pokolenie polskich 
szermierzy, a dzisiaj, usunięty w  cień, 
myśli może z goryczą, że jedyną na­
grodą prac;/ jest poczucie wartości do­
konanego dzieła, /

szerm iercza.: - . - G - " ' o i;'-'-' . • •■ ■ ! , '' • -
Artiir Marie był nietyiko zawola- 

[ nym fechtmistrzęm, ale i dziedzicem 
wielkich tradycyj szermierczych, prze 
■kazywanycli z pokolenia na pokolenie 
—tradycyj, w  których właściwa isto­
ta szermierki łączyła się nierozerwal­
nie z poczuciem prawdziwej rycersko­
ści, Z  salą szermierki Mariego, wita­
jącą via wstępie napisem „Gloire a 
Dieu, honneur ans arniesi", wiąże się 
niejedno, nie tylko szermiercze wspo­
mnienie. W tej sali żegnali w  1848 ro­
ku swoich kolegów - szermierzy wę­
gierscy oficerowie, idący bić się o 
wolność Węgier, z tej sadi szła w pięt­
naście lat później do powstania mło­
dzież lwowska... Nazwisko Marie bu­
dzi nie tylko sportowe wspomnienia.

To też i Akademja niedzielna jest 
czemś więcej, niż zwykła sportową 
imprezą, jest ona próbą pewnego w y­
równania zobowiązań moralnych wo­
bec sędziwego feehtmistrza, złamane­
go wiekiem i — powiedzmy otwarcie 
— gnębionego niedostatkiem. Jej po­
wodzenie, to' punkt honoru dla przed­
stawicieli i sympatyków polskiej szer­
mierki wogóle, a szermierczych kól 
Lwowa w szczególności.

wym przy ul Rutows&iego 23. L p. — 
Obecność wszystkich członków Sekcji koi 
nieczna.

Wpisy do Sekcji Szartuleraesj LKS. Po­
goń przyjmuje sekretariat sek kol. (Rutuw- 
skiego 23, I. p.) w poniedziałki, środy i 
piątki ocl godz. 20—21 wiecz Treningi trzy 
razy w tygodniu. Przyborów sportowych 
dostarcza kierownictwo Sekcji.

Zakaz należenia młodzieży szkolnej do 
Wabów sportowych. Ministerstwo W R. 1 
O P. wydało ostatnio znamienny zakaz 
należenia młodzieży szkolnej do klubów 
sportowy cli Na mocy tego zakazu mło­
dzież szkolna może należeć tylko do spor­
towych kółek szkolnych i może brać u- 
dział tylko w zawodach międzyszkolnych. 
W wyjątkowych wypadkach młodzież 
szkolna będzie mogła wziąć udział w za­
wodach ogólnych, lecz tylko za zezwole­
niem władzy szkolnej i to nie jako członek 
klubu, lecz tylko jako jednostka niestowa- 
rzysioua.

•Z działalności Związku Związków1 Komi­
tet vVył:onawczy Zw. Związków odbył 
specjalne posiedzenie związane z progra­
mem „prąc i inwestycji w dziedzinie sportu 
na rok 1928-29, wymagających poparcia 
państwowego. Na posiedzeniu tem obec­
nym był pułk Ulrych, dyrektor Państwo­
wego Urzędu W. F. Ną zebrania plenar- 
nem Z. Z., które odbędzie się w dniu 26 
bm., zarząd przedstawi program realnych 
inwestycji, jakie są potrzebne dki rozwoju 
żyda sportowego w Warszawie : na pro­
wincji. ' Program ten obejmuje urządzenia 
znajdujące się w budowie, urządzenia, któ 
rych budowa ma się w najbliższym czasie 
rozpocząć waz projekty budowy na rok 
przyszły Program obejmuje również two­
rzenie parków jordanowskich dla młodzie­
ży, kursy instruktorskie, ośrodki wychowa 
nia fizycznego, obozy wych. fiz., państwo­
we nagrody honorowe dla zawodów spor­
towych w kraju oraz wyjeżdżanie ńa za­
wody zagranicę.

Sprawa rekordu polskiego -w pięcioboju 
kobiecym. Co do reiko: Jn polskiego w pię­
cioboju kobiecym, to sprawę tę zadecy­
duje walne zebranie FZLA., które nia osta 
tecznie dos tan owić, jakie konkurencje win­
ny wchodzić w skład pięcioboju oficjalne­
go: 1) 6(J m, 200. m. w dal. dysk I oszczep, 
czy też 2) 100 m, 600 tn, w dal. dysk i o- 
szczep? w  pierwszym wypadku rekord na 
leżałby do Konopackiej (33o0.28 pkt.), a 
w drugim do Grąbiekiej (2340.17 pkt.).

Udział państw na IX. Olimpiadzie, Ho­
lenderski Komitet Olimpijski podaje, że 31 
państw zgłosiło już swe oficjalne przystą­
pienie do Igrzysk IX Olimpiady, a miano­
wicie: Afryka południowa, Niemcy, Austria, 
Brazylia, Kanada, Chiii, Chiny, . Danja, E- 
gipt, Hiszpania, Szwecja, USa, Finlandja, 
Haiti., Węgry, Belgja, Francja, Anglia, Pol­
ska. Indie, Łotwa, Litwa. Lusemburg. Nor 
wegja, N. Zelandią, Póru. Portugalia, 
Szwaicatja, Czechosłowacja, Turcja i Ju­
gosławia, ' :

W olimpiadzie zimowej wezmą udział 
22 państwa.
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P a m i ę ta j ,  i e  t y l k o  trów c& aa  >ę- 
its ia  d o b r z e  to  P o Tscc-, g d y  a ię  
w y s b ę d z ia s z  n a ło g u  k u p o w a n i a  
ż  a g  r a n i e z n y e h  t o w a r ó w .

W gdraefi mało Śniegu.
Sławsko. (Tet wl.) Aż do ostatnich dni [ (Od Redakcji: W razie nowych opadów 

śniegu w górach tutejszych zupełnie nic J śnieżnych przed niedzielą, mogą się Wido- 
było. Dopiero otiegdaj góry pokryły się ; ki narciarskie radykalnie zmienić, gdyż o- 
śniegiem, jednakowoż powłoka śniegowa J kollce Sławslca nie wymagają wielkiej ilo- 
iest jeszcze mezi tuczna. W  dolinie 5 cm. ! ści śniegu), 
śniegu Mróz, pogoda. *
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I Lwowskie Towatiystwo Łyżwiarskie i 
: Lwowski Kub Tennisowy. Dnia 27 bm. w 

uiediziele o godz 9.30, względnie w braku 
kompletu o godz, 10-tej, odbędzie się nad 
zwyczajne walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa Łyżwiarskiego Na porządku 
dizieirmym — zmiana regulaminu LTŁ., ab­
solutorium Wydziału, wybór nowego Za- 
raadu.

Clmnestykę i boks dla wszystkich człon 
ków LKS. Fogoń prowadzi instruktor O- 
środka vVych. Flz. I P. W we wtprk. i 
piątki od god*. 19—21 wlecz, w „a ii gi­
mnastycznej szkoły powsz. im Staszica 
przy ul. Podiwale.

Walne zgromadzenie Sekcji Leikko-atle- 
tycztiei LKS. Pogoń odbędzie w prado- 
działek 2l bm. o godz. W w lokóju klubo-

ORYUAHTY, « C T O  kupuje Cąbrbwskl - FrCłif-.i- 
rzaw ski l.\vdw, i.H nei Oeorjje'a) Akademic-a 2, 
Oszacowanie beznlatnie___________________ 11S06-

SfRŻF.DAM trzyp Ętrowe kainienice. Komfort Zybli- 
kiewieżą, Zofjj 17UOO dolarów. Listy „KamleniczniK" 
Atlmiriistracja.  HdtS

WESTTALK1 2 rasowe dlugouthe półtoraroczne z po­
wodu likwidacji gesnodarstwa okazyjnie do sprzeda­
nia. Informacje RządzIńsKi, Bank Ziemtaii, Koper­
nika 20    *I?~7 ■

KAPELUSZE wszelkiego rodzaju przerabia modnie, 
tanio Topolnlcka Kopernika 1, basa2 Mikolaschj I, p.

• ______ /11656
FUTRA okazyjnie poleca -Uniwersum“, Lwów, rasaż 

Mikólasćha '   _________   '_U739

P rz e z  „ F o r d  M o  t e r  C o n ? p ”
a u to r y z o w a n e

specjalne warstaty do napraw motorów 
„ F o r d “  i  „ F o r d s o n "

WITOLD TRANDA
Lw dw , Podleskiego hisó

t l  'IHH.ftłu Handel Towarów Zołażnych 
• '4 -Łli iHj1 i Artykułów Technicznych

Spółka / ogr. por.
we Lwowie, ul. Crodecka 2 8

Poicca: Ntrząozta 4.a knżdaj gałęzi prze- 
njysfy I rękodzieła. Okuta uuauwłafta. 
Maszyny i matarjatu ilu  tftyndw. To­
karnie, Włertcrki, Szlifierki, Wagi, Siecz­
karnia, Pompy, Łoźy-ka kulkowa, Pasy, 
Śurty, Papę dachową, bnAcuchy, Wioio- 

krąiki i Ł p.
C e n y  aien»Kwroi»cy|ike.Teiefon 41-47. 
Ekopedycj* na prewłneję seuwiccznie. 11817
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ŻYCiE GOSPODARCZE,

S  P  R A W Y  N  A F  T  O

zmiany
Pan Minister Przemysłu i Handlu r o  

zesłał — jak już donieśliśmy w  ub. 
tygodnia - • do organizacyj naftowych 
celem zaopiniowania tezy, na których 
zamierza oprzeć przyszłą ustawy naf­
tową. Jak wynika z treści ' tych iez 
zamierzeniem Rządu, jest oparcie no­
wej ustaWy na zasadzie t. zw, „regale" 

Przemysł naftowy odczuwa dobitnie 
braki obecnej ustawy i krepujące w 
wysokim stopniu jego rozwój niektóre 
jej postanowienia. To toż sprawa zmia 
ny ustawodastwa by.a wciąż ze stro­
ny przemysłu naftowego podnoszoną 
jako jeden z najważniejszych postula­
tów, Co ,to  zasady jednak na jakiej ma 
Sie oprzeć iiówu ustawa nie było jedno 
niyśinośc:,'fwobec sprzecznych intere­
sów jjosźczególnych grup przemysłu 
naftowego. Odbywały się liczne ankie­
ty, i obrady, szeroko pisano o.tera w 
prasie fachowej. i codziennej, jedno- 
nryślhośei jednak nie osiągnięto.

Obecny Minister Przemysłu i Han­
dlu zainteresował się tą niezmiernie 
aktualną dla przemysłu naftowego spra 
wą i w  ciągu bi m. zwołał do W arsza­
wy specjalną konferencję nad obeonem 
połoźeitjiem przemysłu naftowego, — 
gdzie Szeroko omawianą była również 
sprawą, zmiany ustawodawstwa, nie 
dawno, zaś zarządził w Ministerstwie 
prace pad projektem nowej ustawy na­
ftowej, W wyniku tych prac ustaliło 
Ministerstwo zasady i w formie tez ro­
zesłano je w przemyśle naftowym do 
zaopiniowania.

Krajowe Towarzystwo Naftowe, ja 
ko organizacja reprezentująca wszyst­
kie odłamy przemysłu naftowego otrzy­
mawszy. powyższe tezy, zwołało na 
dzień 14 b. m. specjalne posiedzenie 
Wydziału celem oświadczenia się.

Posiedzenie to odbyło się przy nie­
zwykle licznym udziale, członków Re­
prezentowano były wszystkie najwięk 
szo koncerny i przedsiębiorstwa nafto- 
wę, rafinerzy i drobni producenci, wła­
ściciele terenów i „bruttowcy“.

Pracowite obrady Wydziału trwały 
przez dwa dni. Mimo różnicy zdań \vv 
łonio-tiych w dyskusji, powzięto w  wy­
niku tych obrad jednomyślną rezolucję, 
która w zasadzie uznaje jako podsta­
wę przyszłej ustawy naftowej zasadę 
wolności górniczej. L , .

Rezolucja ta, która wręczona będzie 
u. Ministrowi przez specjalną delega ­
cję pod przewodnictwem prezesa To­
warzystwa Senatora W. Długosza 
bizmi następująco:*)

„Na. podstawie jednomyślnej uchwa­
ły Wydziału z dnia 15-go listopada 
1927 r. Krajowe Towarzystwo Nafto­
we:

1. Wita z uznaniem inicjatywę Rzą­
du w przedmiocie zmiany ustawy naf­
towej, dając jednocześnie wyraz prze­
konaniu, że w pracach nad skodyfiko- 
waniem tej ustawy winien być czyn­
nikom zainteresowanym zapewniony 
odpowiedni glos i udział, a to już w 
stadium prac przygotowawczych.

2, Oświadcza się za potrzebą 'unie­
zależnienia prawa poszukiwania i wy­
dobywania ropy i gazu ziemnego od 
dyspozycji właścicieli gruntu, zarazem 
jednak wyraża zapatrywanie, że ze 
względu na specyficzny charakter ko-

*1 Cytowany tekst otrzymaliśmy z 
Biura Informacyjnego Kraj. Tow. Naf 
iowego.

palmictwa naftowego warunki nabycia 
uprawnień: naftowych wanny być opar- 
te ara następujących zasadach: 

aj Uprawnienia poszukiwawcze przy 
•sługują każdemu zgłaszającemu się u 
władzy górniczej w porządku zgło­
szeń i mogą, obejmować Obszary do 
500 ha,,: w.Wymiarze i położeniu okrt- 
ślonem przez zgłaszającego. Uprawnie 
nia poszukiwawcze są wyłączne i nic- 
pozbywałne.

b) Na - obszarach poszukiwawczych 
maja. być roboty poszukiwawcze'roz­
poczęte do 6-ciu miesięcy od dnia u- 
zyskania uprawnienia, a ukończone w 
przeciągu 3-eii lat od tegoż dnia. Za 
roboty poszukiwawcze uważa się, we­
dle wyboru uprawnionego, badania 

. geologiczne, geofizyczne, odkrywki, 
wiercenia lub tp.

cl Najdalej do końca okresu poszuL 
kiwawczego uprawniony ma prawo 
wybrać obszary eksploatacyjne (miary 
naftowe), obejmujące w jednym kom­
pleksie przestrzeń do 250 ha..' w konfi­
guracji przez 'uprawnionego wybranej. 
Uprawniony może inabyć więcej miar 
naftowych.

dl Na każdej mierze naftowej mają 
być roboty wiertnicze albo eksploata­
cyjne, rozpoczęte do 6-ciu miesięcy od 
nadania i kontynuowane conaimniej je-;1 
dityni rygiem, bez niepotrzebnej przer­
wy, a to pod rygorem utraty nadania. 
Roboty instrumentacyjne, reperacyjne 
i .przeszkody siły wyższej, a wreszcie 
montowanie i przenoszenie rygu, ' te 
dwie ostatnie o ile nie trwają dłużej 
niż 6 miesięcy, nie są uważane za nier 
paSraebną przerwę.

e) Na terenach już eksploatowanych 
Me można: uzyskać uprawnień poszu- 
kiwawczych. lecz o d razu miary nafto­
we.-;. U

3. Prawa nabyte na podstawie obe- 
; cnych ustaw pozostają w mocy bez 
Ograniczeń Za prawa nabyte uważa, 
się. uprą winienia nabyte umowami pry . 
watnemi, oraz tereny, na których sam 
właściciel; prowadzi ruch kopalniany. 
Przy ekspiracji takich praw nabytych 
dotychczasowy uprawniony, o ile pro­
wadzi roboty wiertnicze lub eksploata­
cyjne, ma pierwszeństwo uo otrzyma­
nia nriar naftowych conajtnnk; W do­
tychczasowym rozmimze, a to tak 
przea właścicielem gruntu, jak też 
przed każdym dalszym nabywca, pra­
wa poWroliu.

4. Wskazane jest urzędowe ogłosze­
nie, że za .prawa nabyte uważać się 
będzie tylko te prawa .nabyte, które 
powstafy do dnia tego ogłoszenia.

5. Oświadcza się za przyznaniam 
właścicielom gruntu udziałów brutto 
w wysokości przez ustawę oznaczyć 
się majaeej, pozbywałnycłi w  sta.wika.ch 
njfe niższych jak pół proc., z leni* że 
dotychczas nabyto prawia bruttoWe po 
zostają w  mocy w myśl powyższych 
zasad".

* ' * # - .

Uchwalone zasady jako Wynik kom­
promisu częstokroć sprzecznych i nie- 
dającycli się dotychczas uzgodnić za­
patrywań powitać należy z peinem u- 
znaniem, jako wyraz podporządkowa­
nia się interesów iwszczególnycli przed 
siębiorstw dla dobra całego przemysłu 
naftowego.

Fakt -fen jest pomyślną zapowiedzią 
na przyszłość. S,

i

iii
Kwestja organizacji handlowej w 

przemyśle naftowym — wobec rozli­
cznych prób jej utworzenia — jest 
wciąż przeJmiiotem dyskusji na łamach 
prasy. Wśród szeregu publikacyj wy­
różnia się wydana ostatnio nakładem

Krajowego Towarzystwa Naftowego 
pod Powyższym tytułem praca Dra 
Alfredą KtelskiegP, — którą wobec za 
wartej niedawno umowy w sprawie 
organizacji handlowej produktami naf- 
w s m i  I - ' jesl szczególnie aktualna.

Autor omawia w swojej pracy szcze 
gótowo i obiektywnie wszystkie pró­
by utworzenia kartelu naftowego w 
Polsce, przechodzi kolejno zasady na 
których chciąno oprzeć organizację, 
szereguje wszystkie wyłonione w  tym 
okresie projekty j pomysły jak: roz­
dział kontyngentów regionalny, roz­

dział według produktów, proiekt utw© 
rżenia centrali ropnej itp. Zastanawia- 
jąc się następnie nad przyczynami nie­
powodzenia' w  zamierzeniach organi­
zacyjnych, przechodzi autor do anali­
zy obecnej sytuacji przemysłu nafto­
wego. Uświadomienie sobie bowiem 
głównych bolączek powinno być wstę­
pem, punktem wyjścia, przy przystę­
powaniu do racjonalnej organizacji han 
dlu produktami naftowemi.

W  Zakończeniu swojej pracy pisze 
też autor, że te punkty wyjścia to fa­
kty:

1.) mamy za mało ropy dla naszych 
rafineryj,

2) za małą. konsumpcję wewnętrz­
ną naWet dla tej małej naszej prze­
róbki, V

3; za rozległe organizacje handlo­
we dla słabego rynku wewnętrzne­
go,

4) za duży i za drogi aparat eks­
portowy.

Słusznie też twierdzi autor następ­
nie, że

gdyby dzień jutrzejszy przyniósł 
więcej, o kilkadziesiąt cystern ropy 
dziennie, a mniej o kilkadziesiąt skła 
dów naftowych w kraju I mniej u kil­
kanaście, przeciążonych aparatem 
administracyjne.’m> placówek handlo­
wych za granicą, byłby przemysł 
samorzutnie zorganizowanym.

Kartelu nie można bronić, ani zwal 
czać apriorycznie. Ale stwierdzić 
trzeba1 poparł wszelką wątpliwość, 
że nasz przemysł naftowy potrzebu­
je organizacji, któraby:

1) wzmogła konsumpcję wewnętrz 
ną, bez której niema zdrowej podsta­

wy żadna wytwórczość,
2) usunęła konkurencję naszych 

firm nu rybkach zagranicznych.
3) dała tym samym możność utrzy, 

mania ceny ropy na wyżynie konie­
cznej do zachęcenia, a choćby pod­
trzymania, naszych trudnych, lak ko 
sztownych wierceń.

Spór: kartel — czy nie kartel — 
jest jałowym, bo pożytek czy szko­
dliwość organizacji dlu społeczeń­
stwa i rodzimej wytwórczości zale­
ży — bez względu na formę tej or- 
g a r ta c #  od tego, czy zdoła ona o- 
siągnąć wskazane wyżej cele.

Organizacja zatem, któraby dławi­
ła cenę ropy, krfrraby opierała swój 
byt na mechanicznej zwyżce cen 
krajowych I tylko na rynku krajo­
wym szukała asekuracji od skutków 
konkurencji w eksporcie — byłaby 
i szkodliwa j na dłuższą meię wogp- 

Te niemożliwą. Naodwrot organiza­
cja, któraby zdołała spotęgować mo 
żliiwości eksportowe przez racjonali­
zację i rejonowanic zagranicznych 
rynków zbytu i potanienie kosztów 
eksportu, a tem samem umożliwiła 
odpowiednią politykę cen krajowych 
któraby wzmogła zdolność nabyw­
czą wewnątrz kraju — taka organi­
zacja dałaby możność nawet rafine­
riom czystym i półczystym - - płace* 
Mai za ropę cery, któraby kalkulo­
wała naszę kosztowne wiercenie. A 
wszak bez kalkulacji inajrpzód wła­
śnie rafinerie1 czyste, s wkrótce po­
tem i producenckie staną w obliczu 
btaku surowca, skutkiem zastoju nie- 
kalkułująeego się kopalnictwa

Taką zatem organizacją byłaby 
wspólmotorem w  realizacji naczel­
nego punktu programu uzdrowienia 
naszego przemysłu: popierania wier 
tnictwa naftowego, i miałaby niewai 
pliwie moralne * gospodarcze opar­
cie w  opinii publicznej. '
Następnie zwraca autor uwagę, że 
Rząd ze Swej strony podjął polity­

ko wzmożenia produkcji przede-

wszystkiem drogą specjalnej ustawy, 
faworyzującej nowe wiercenia za ro 
pą (niezadługo ukaże się zapewne 
znane i tak niecierpliwie przez prze­
mysł oczekiwane rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej),

Zmiana przepisów ustawy nafto­
wej, w każdym razie problem usu 
nięcia wszelkich elementów, tamują­
cych rozwój kopalnictwa •• jest na 
porządku dziennym dyskusji w sfe­
rach rządowych i gospodarczych.

Ze swej strony przemysł musi w y 
tężyć siły dla wykazaniu rentowno­
ści naszych wierceń. Bez tęgo do­
wodu żyWotności .żadne ustawy, ża­
dne j ulgi, ł nawet przywileje nikogo 
do wierceń poszukiwawczych nie 
zachęcą. Przemysł musi wykazać, że 
można za ropę w  Polsce płacić Cenę 
wysoką godną wysiłków złączonych 
z jej odkryciem, a jednak kalkulnjącą 
zbyt produktów filialnych.

Tego dokazać może w naszych wa 
runkach sprzeczności między ceną 
ropy, a możliwością zbytu produk­
tów z niej7przetwdrzońych>-* tylko 
przemysł zorganizowany. Brak bo­
wiem organizacji kwestionuje rento­
wność rafinerji, tym samym w kon­
sekwencji bliższej czy dalsze}, ale 
nieuchronnej — rentowność kopakii- 

. dtwa.
Doświadczenia nabyte przy dotych­

czasowych zamierzeniach organizacyj­
nych stwierdziły jednak, że wszelkie 
próby rozbijały się o: '

1) brak dostatecznej ilości ropy 
do alimeritowania racjonalnego na­
szych rafineryj,

2) sprzeczność między racjonalną 
polityką cen surowca, . a możliwo­
ścią; osiągnięcia cen produktów koń­
cowych, . .. 1 .' '

3) skrajną indywidualność organi- 
zaeyj handlowych tak w kraju jak i 
za granicą.
To też stwierdza autor następnie, że 
rezerwowanie; sobie szczególnych 

uprawnień, czy choćby baczna estro 
żność, by niczego nie uronić ze swe­
go stanu. posiadania, czy; tradycyjnej 
metody, czy zakresu działania ną 
rzecz całości jest Wprost sprzecznem 
z istotą -irganizacji. Był : t  śmiertel­
ny pierwiastek wszystkich dotyclicza 
sowych prób i narad crganizacyi- 
nych. . ' /'■; ,, '

Dlatego też ograniczenia indywi­
dualne w  . zakresie orgaińzacyj han­
dlowych Israjowych i zagrar.lczr.ych 
oraz zakupu i rozdziału ropy - -  sta­
nowią „conditto sine ąua non“ dopro 
wa a żenią do rów now agi, stosuuk u 
między zachęcającą do Wierceń ce­
ną ropy, a ceną uzyskanych z tej ro­
py produktów.’ Jest to przesłanka 
racjonalnego rozwoju przemysłu, kto 
rei w  naszych warunkach dotąd w.ia 
śnie brak.

Tą drogą może przemysł przebyć 
szczęśliwie krytyczny okres słabej 
produkcji Surowca, podejmując jed­
nocześnie wszelkie środki, w czetii 
znajduje pełne poparcie Rządu — di;-> 
wznowienia ruchu wiertniczego. — 
Stworzenie wspólnego funduszu na 
wiercenia (rozważane niejednokrot­
nie) jest również jednym z tycii wa­
runków, któreby politykę cen krajo­
wych, konieczną dla podtrzymania 

przemysłu i stosunek do Polmińu po 
stawiły ua właściwej płasZezyźiiio.

Tego dokonać może również tylko 
organizacja’, oparta ha Centralisaćjj. 
rejonowanin, racjonalizacji, Ś c ię ^ |> . ' 
hiii placówek indywidualnych nu 
rzecz rosbyoju całości, na potonieni'' 
kosztów obrotu dla wzmożenia kon­
sumpcji produktów : naftbwych.

$kóme r c jalizowauć przedsiębior­
stwo „Polmlnu“ może być takiej or­
ganizacji nie tylko wybitnym elenici- 
tem, ale i promotorem, 'gdyż daje o- 
na szanse osiągnięcia możliwie naj; ; 
lepszej W1 dzisiejszych wari inkacl i 
—rentowności — nawet przy wyso­
kiej cenie ropy, J' ;.;[

Organizacja taka stwarza, dzięki
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utrzymaniu ceny ropy na poziomie 
możliwym i dla producenta i dla ra­
finera, możliwość kalkulowania kosz­
tów odkrycia także i państwowych 
terenów naftowych a temsamem u- 
zyskanla stopniowo dla „Pol* 

,,miau“ ropy własnej ! powolnej 
choćby mobilizacji koniecznych re* 
zerw ropnych, jakie kryfą w  sobie 
tereny rządowe.

la k  pomyślana organizacja chroni 
kcnsmneaita krajowego od wyzysku, 
nakładając mań wprawdzie ciężary 
ale uzasadnione: a) należytą ceną ro 
py w  stosunku do naszych trudnych 
warunków przyrodniczych, b) współ 
ną akcją przemysłu na rzecz wier­
ceń poszukiwawczych.

Z powyżej przytoczonemi zasMamk 
bardzo tiałrde ujśftemi przez dr, Kiel- 
skiego zgodzić idę musi każdy, kto ob­
iektywnie i rzeczowo zapatruje się ua 
kwestię racjonalnej organizacji handlo 
w ej w przemyśle naftowym 

Nasuwa się pytanie, czy powstała w 
dniu 11. bin. organizacją skonstruowa­
na jest w  ten sposób, by mc&łŁ roz­
wiązać najważniejsze dzisiaj proble­
my?

O tó ż , ' jak wiadomo, organizacja ta 
ma charakter syndykatu o ograniczo­
nym zakresie działania. Umową objęte 
została tylko oznaczanie kontyngen­
tów i cen na nałtę, benzynę, oleje iek- 
kle i parafinę w  sprzedaży krajowej.

Innych produktów, jakoteż organiza 
cji eksportowej umowa jeszcze nie ó- 
bejmuje.

Nie można zatem zamykać oczu na 
pewne braki. Przypuszczać należy, że 
umowę obecną uważają sami kontra­
henci dopiero za stadium początkowe 
prac organizacyjnych 

Nowa organizacja choć o ograiiiczo- 
nyra zakresie działania powinna jed­
nak wykluczając dziką kóńkurehcję 
i chaos na rynku naftowym, posta­
wić jako swe zadanie uregulowanie 
podaży j należyte zaopatrzenie całego 
kraju w  orodokty naftowe przy równjó 
jfciesnem utrzyniuniu ceny ropy oraz 
produktów na poziomie odpowiadają- 
cym ściśle ko®Btom wydobycia i prze­
róbki,

Kierując ś ę  tera żkpewne przekona - 
tiicm Rząd poparł również zamierzenia 
organizacyjne. Państwowa Fabryka 0- 
lejów .Mineralnych przystąpiła do orsa 
i lizać ji .prezesem zaś jej został dyrek­
tor „Polmtrm1*

Polityka handlową syndykatu podle­
gać zatem będzie stałej kontroli Rządu 
co pozwala przypuszczać, że nie bę­
dzie ona prowadzaną ze szkodą ; dla 
konsi.menta. S.

35: Ligi iąryjtfwe dl* przewoził ropy. w  
Rutounm, OeneralTis Pyrekch Kobjl Rumuń. 
skich przyznała ulgi taryfowe dla przewo­
zu ropy cło rafinery] oraz punktów. prze­
ładunkowych ■ na Dunaju. (A W,).

=  Rumuński rynek naftowy. Tendencja 
dla ropy — mocna, producenci wstrzyma­
ła się w związku z teni ze sprzedażą, prze 
widując dalszą, zwyżkę. Ceny produktów 
naftowych tta rynku wewnętrznym utrzy­
mują się na pbzfomie, ustalanym przej kem 
wonieję, w eksporcie zwyżkowała benzyna. 
Notowano , ropę Bustenari 17-500 —17.000 
lei za cysternę. Moretii .bszpairafhipwą 
15 000—15.2C0, parafinową UMU- -12.600, 
Ceny produktów naftowych w lejach z-t 1 
kg. kształtowały się jak następnie: (pier­
wsza cena — wewnętrzna kcti rafineria, 
druga cena w nawiasach eksportowa 
loco rafineria, trzecia pepa fćiłf. Constan;- 
za). Benzyna lekka 6.00 (5-55) 6.50; cię­
żka 4 70 ( W ' 5.45, nafta 3.40 O K ) 330, 
olei gazowy 3.00 (1.60) 2.15, _ ropal cena 
wewnętrzna loco rafineria 1.55. foli Con- 
śtanza 1.40, (A. W )..

=— Amerykański rynek naftowy; Zwię­
kszyły »ię dowozy ropy do rafinerii. 
Wzrósł popyt na olej gazowy i w związku 
z fe.ju podniosły się nieco jego ceny. TerB 
dencja dla (pomału bez zmiany, to satuo mu 
żna powiedzieć 1 o benzynie. Miały miejsce 
wisteze zakupy benzyny na rachunek Frań 
c]i i Hlszpanji. tę ostatnie są zapewne w 
związku z zaprowadzeniem monopolu na­
ftowego w Hiszpanii Popyt na naftę zwię­
kszył si« i tendencja była mocniejsza, ule­
gła jednak następnie pewnemu osłabieniu. 
(A W.).

zś W iercenia państwowe. (31 arb  Infor­
macyjne Ktoj. Tow. Naftowego donosi; 
Oddział kopalniany „Potokiu“ (Paftstwu-we 
Zakłady Naftowe) rozpoczął w dniu 29. X.

1927 wiercenie pierwszego otworu świdro­
wego w Dar»zawie. zaś montowanie drugie 
go szybu jest już prawie na ukończanir i 
piawdopcdobnie do" 2-di- tygodni ! (ha dru­
gim otwenne rozpocznie się właściwe wtesr 
eonie. Założenie kopalni w Daszawjo jest 
zapoczątkowaniem wykonania planu popie 
ranla wiertnictwa przez Ministerstwo Prze 
mysłii i Handlu. Zależnie od wysokości 
przyznać się mającego kredytu ma pow­
stać szereg 'kopalń, tak na terenach pań­
stwowych. jak J na terenach prywatnych 
Spodziewane kredyty rządowe maja wy- 
stirezyć na ■•dwiercenie około 5.000 m. b. 
otworów świdrowych corocznie przez prze 
ciąg Jat 5-ciu.

;=  Rozporządzenie Wyższego Urzędu 
■Jirul<:i:c'in w Krakowie z dnia 3 paż lider- 
nika 1927 r. o uzupełnieniu rozporządzenia 
i  dnia 25 paźdztwnika 1924 fi w sprawie 
komisji1 egzaminacyjnej dla kandydatów na 
kierowników ruchu kopalń oleju ziemnego. 
Na zasadzie postanowień par 40, lit. b) 142 
ustawy z dnia 22 marca 190$ r- (Dz Ust. 
i rozp. kraj, gal. Nr. 61) zarządca się, co 
następuje: Par 1. par. 7 rozporządzenia 
Wyższego ttoędu Górniczego w Krakowie 
z dnia 25 października 1924 r. w sprawle 
'komisji egzaminacyjne; dla kandydatów na 
kierowników ruchu. kouŁlń oleju ziemnego 
(„Monitoi Polski" Nr. 275, poz. 8S1) uzu­
pełnia. sir- następującym ustępem końco­
wym: „Kandydaci, którzy ubiega ja się. o 
uznanie swego uzdolnienia do kierownic­
twa jedynie pewnych dzid ów ruchu kopal­
ni, składain egzamin w palnym zakresie, 
tylko z tych przedmiotów, które dotyczą 
danego działu iucbu kopalni, natomiast 
z  innych przedmiotów tytko w takim za­
kresie, w jakim znajomość tch potrzebną 
jest do należytego prowadzeniu odnośnego 
działu ruchu kopalni14. Par. 2. Rozporządzę 
nie niniejsze wchodzi w życie z dniem jego 

. ogłoszenia w „Monitorze Polskim11 (ti. z 
dniem 4* listopada 1927 r) .

^Podatek obrotowy od olejów minerał, 
uych w Czecl-.ublowacji, Ministerstwo Skar 
bu przeprowadziło wiyczdtowanie podatku 
obrotowego od olejów mineralnych t pro­
duktów naftowych idąc po linjl życzeń gro 
sistów oraz importerów initno oporu ze 
strony przemysłu. Przeprowadzone ubeemie 
nryczałtciwpjiie wynosi dla rattńeryj przy 
benzynie, nafcie, oleju gazowym, olejach 
smarowych i parafinie 5 proc., przy innych 
oiejach (tekstylnych) tłuszczach i smarach 
7 proc. Dla importerów^, którzy do 1 paźr 
dzielnika 1927 r. nie zapłacili jeszcze po 
datku obrotowego zaprowadzono obecnie 
ryczałt, który unormowane: w następującej 
wysokości (od JOP kg. olej. w kor ez.): 
benzyna 13.50, mafia; S.—, oleje mineralne 
lekkie 13,—, oleje gazowe lekkie 6.—, cię­

żkie oleje mineralne 14.— Zapasy nagro­
madzone u handlarzy-pośredników mają 
być opodatkowane dodatkowo, według sta 
nu * dnki . 10i pażdziowlka.

l
Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Warszawa. 17 itotopada. (TeJ. w t). 
Mocniejsze dewizy na Holandję, Lon­
dyn i  Szwajcarie. Obroty małe. Ltołar 
gotówkowy w obrotach poza giełdo­
wych 8488 i jedm czwarta.

niubci zloty bez obrótów. Żądano 
4*74 i pół, płacono 473 i pół.

Dia akcji tendencja utrzymana.
GIEŁDA NOWOJORSKA.

W arszawa. 17 listopada, trel. w ij. 
Londyn 4‘87 i  pięć ósmych, Paryż 
3‘93 i jedna ó&ioa, Bruksela 13‘9o i  pól 
Raym 5‘45 i jedna czwarta, Madryt 
17*02, Berno 19*29 i  jedna czwarta.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA,

Warszcwa, 17 listopada. (Tek wł.).
Londyn 43*50, Berlin 46*90—47*30 Ber 
in  (wypłaty aa Warszawę) 40*93 i pól 
do 47*13 i pół, Berlin wypłaty na Po­
znań) 46*90 —4770, Gdańsk (wypłaty 
na Warszawę) Ć7‘43—37*62, Wiedeń 
(czeki) 7.9‘35—79*o3, Zurych 58‘20. Pm  
ga 378*50.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Warszawa, 17 listopada, (JeL wł.),

Bank Przemysłowców 90," Barii Spó­
łek zarobkowych 90—88—89, Bank 
Handlowy w Poznaniiu 090, Unja 24*25 
do 24*60, Cegielski 52, Herśfeld Victo- 
riuś 57, dr. May 115, Hartwig Kańtoro 
włoż S.

ZBOŻE
LwdWł 17 listopad-r.

Zastój w  obrotach giełdowych i pocegieł 
dowych. -4  Ceny utrzymane na wysokości 
ostatnich notowań.

Tendencja utrzymam, usposobienie bez, 
ochoty.

Kursa ustalane na podstawie cen rynko­
wych: pszenica dworska 4ć.25—47.35; psze 
picą zbiorowa 44 50—45.50; żyto 37.50— 
38.50; jęczmień browarniany 35- -40; jęcz­
mień iwzemialowy 33.50—35.50; jęozmieil 
pastewny 31—32; owies 34-50—35.50.

Z  g i e ł d y  l w o w s k i e j .
Lwów, 17 listopada. 

Kuts dolara.bez zmiany zł, Ś.87 do SS7 
i pół, tendencja spokojna.

Na giełdzie walutowo-dewkowm Berto 
212.45 zł, Praga 26.39—2642, Wiedeń 125.70 

~125.es, Londyn 43.43-45.47.
Oram nłotu 5,9214 zł.
Bctsk Polski płacił: efektywne ooimr zŁ 

8.85, Nowy Jork zł. 888, Aledjol-Ui 48^9,

Amsterdam tŁ 359.00, Oslo zł. 235.00* Wie­
deń zł. 12549.

Liclda akcyjna siana, bez załnteres<iwa- 
nia; i popyta.

Notowano: Pol Bk Przera. 1CS, Chodo- 
rów 185, ęirdelóy' 034. Gatyr wsch. 26.50, 
27 Ou, Oikos 69, 70, Tesp Ć8 

Na po^tełdżk niełcotowanych nie doszło 
do żadńej transakcjL

rj ~ X3 W3* $p . a;
p t
S p

Kursa 
Szacunkowe 

Z JL XII. 192i

=ł. r, s* jec
5 K
$*

fS O $ w—.*0 S*ut* “*« O
32*1

8.

A kejw
L osow ane 17 listopada 16 listopada lSlistopa

4'Qii Ó.UBL Ulu 0"66 Jank Hipotccany — 1*25—1-30 -to'
•—V' 6.000 100 0*12—0*13 clank Przemysłów. 106*30 •■Ml •
— 3.000 —„ (1*03 Bank Ziem. kred - —a •to.

W 00 4.000 100 103-00 jrowar> . , . i —. 158 00-157
10*40 0.260 100 101-00-103*00 Jhodorów . 185-00 16300 133\o

3.000 _ 4*6u Chybie, , . 620 -to '
' 900 10 0*37 cmiełów . . . o-S -to '

— — to* 2*00—2-10 Lokomotywy , . _ •to.
—* ■ uia aa jota. . , . ll.ir. . nito •’ -to

ł  01 1.300 20 23*60 uazolina . . to* ' w—
M* d2u 17-20 uazy O/sthoOnie . 26-50—27*00 —■ .. 27-00

ł.Ouo 1UC> 17*00 uorka . . . .  . ■. mm w—w-
m 0*43 ito3mojgWjiki . . •rów' ■ to­ 'mm
-p- 2.626 —■ 33-00 Oikos . . . .  . 69 00 -  70 00 to-
0’04 e.óOi 10 0*23 barowozy . . , mmm -to ­
i)'Jż iao 3W /ezet . . . . ■mm. to* mm.:

HU r-ocisk . . . .  , ■ 'mm ■ ■ ■to- 3*eo
OOC . —■ ■ G-2U . olska nafta . . . ' ' ' . 0*32

— ■ «i.; - ■ 0-36 <akszawa. . ■. . ♦to - —
— — — 2*70 wiersza «órn, . . >>50 L 9’0u

yooo 20 l72a j espy * • p. ■ ■« ; 28W 2o00 28*00
I.J01 .100 11-60 d-ielehiewski. . .  . ••wto ;* ■ 22̂ 7049-26*—49-ii i11/; państ. poż. kon,

A k o je
n ie k o to ^ a n e

Kto fWf— ■

6.600 13D0 _eg;aiski . ’. . 4*' ii*,-’ 50*00- U-P6 tńektrodan . . . -to
— — ' 0*36 roreśfa. MS to. o io— . to« T3a uazy Zachodnie . 1*45-1 50— .' to-'* 0-40 uazodągi. . . . , mto -to 1 , to.-'-
lót ÓUt ■ i3*7o taworżno (po 23j. •to mm" 23^65-23*
— —\ 0-20 Ueu . . . . . . to' — M.
—- f- 14-90 c.&sie«icc . . . . -to. •

j*ió tow 10 O *Ob utkusz. . . . —
0“lv ' —. — U-70 iJob Przem. Naft. . — mm
io*oo 2.0 l t 10 276-a, Ptzewursit oaaz. | —to X ' mm
lU.Ut 6J50O — 275-00 Prceworsn imien. . [ ••./' ••nj, to

Óai)UC _ wmO iładziWid . . . , eto w s
— 3200—34*00 acnOii . . , . . *»» tor ' ■ to'

m lUOOOt 100 Ł-3-76 dank Polski . -to " )54‘50-156*0v 155*00-155*— PoL Przetn. Naft. — — —

Dolar ef. w orvwatnvch obrotach:
jtf 8 - 8 7 -S - 8 7 V s

KURSA PAACEN1A BANKU POLSKIffiOl
Lmdw, 17 Ustopadł 1977. 

Waluty l .dawic i -
Dolar meryfc, zł, a P3 Uf » fo; t łŁ
Nowy York ,  8«e G uli Uj L .■
Oolai’ UttiuL . a*ss Kor. czeska .
Fn.ii l.h;Icl‘Ki . 43’Si szwedc. .
cr. szwajcarski .  lTr49 .  duUcM.
Pr. francuski ,  3 ł« i >  norw
Pr- belgijski

45-39.m -m
2S-34239̂ 1

zsaci
125*40.  24-18 Szyling auS1'

Siarka mes: zŁ 21190 
Z:f O tjbi

Gram Ja f j zŁ 5-93 Kor austr. zt. W
Dolar -  8-93 „ fisGfl. . 2*38
Dukat ,  Mcrka uMa-. .  2*12
Gulden hoL ,  3*53 Rubel .  »-*5
Pnut angielski .  t?*23 Pr. uu ł a t  „ . 1*72

Funt tot ecid zł. 39*18
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawę, 17 listopada 1927. (Pat. 
1*90

Sztokholm 
Be)gja. .
Belgrad . 
Bukareszt. 
Holandia - 
Koponliaga 
Londyn . .  
Nowy VcW 
P aiy i. ."■rssa 
Siwalc-irk- 
WiedeA • 
Włochy ,

Pary*
Londyn.
icemy York
Beigja
WłochyHlszcsclaHolandia
Berlin
Wiedeń .
eztokholm'Jsło

239-tti 23950 108 ̂ 0

580-28 361*18 359*3"
43*48
35*C2
26*41171*94.

135'j1
4s*5i

43*576*9?a*n26*47
172*37
126-05
46*64

13-33u-ęa
34*94
26*34

171:51
3 3

GIEŁDA ZURYCIfSKA
żutych. 17 Hs'Cpaja iłlz. fPaLJ.

d. '■20*33
25*27

Nowy York 
rioundja. 
Francja . 
Beigja , 
wiochy « 
Niemcy • 
dtwajcarja

« haga 5*(3 rraga 
‘V2-:C Warszawa 

Budapeszt .
Białogrdd 
Ateny Konstantyn 
Bukareszt 
rleisingsfom 

13760. ecrilOS Aiłrt 
* Tendeni.ja. wyczekująca.

GIEŁUA LONDYŃSKA
Londyn, (7 listopsdsa 1927. (Pat).

28-21
88*17

2u9*47
123*07
75*12

131-65

138*95
3,7415*37

56*2090*80,
9*13
6*90

m
13417

221-25

12*06 Hiszpania, 
t-ortugaija 

124*02 Dan,a. , 
54*93 Szwecja . ■* 

Norwegja. 
lietsingafora 
Ftoga. .

2M4
244 

18
89*45
20*43
25*27

. (8*i> iSOMO 
164*62

GIEŁDA PARYSKA
Farji, 17 iiMopMU 1927, (Pat).

,  .  J24<3 . . .  «?Q3
, . 25*43 HoUndjk. .  .  10*20
, . 555-ou Norwegia. .  .975*09:

i .  , 4'33:af azweęja . .  .  66M»-
.  .i36*5u uumunja . • ,  15*65
.  .  491-sjO Niemcy .  ,  . 607*00

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 17 listopada 1927 (Pau.

, . :56“.C .i.edjotMk ,
. . 12*46 jor* ,. if.fi. ualo . ,
.  , 93-77 F c r j i .  .
.  ,-125*9. rraga . ,

.  4*35 Łoija .... ,*
. . 189*60 -iLU-tlwim
. . 34*52 WRts«awa.-
, . 120*55 turyeu

GIEŁDA WARSZAWSKA
w arstw a, 17 hytcpadk 1927 (Pat)< 

Papiery pracentniwa;
Safc po*, złot . .  ——  *j«io pot. k o t.  . 102*50
4«js PO* UPl, ,  .  82*— #o/» p o t  kOUW V 61*50

Doiardwka 6203.
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GIEŁDA KRUKOWSKA
prakdw. 17 listopada t921 (PaL). 
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lendencjsi uieiednuliu,
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KOSOWSKIE p o w id ło  Jabłkowe z  gruęfliaml I cu­
krem oraz s u s z o h l  jabłka n plasujcr: nieobierans 
(jako zdrowsze) i śliwki ma na sprzedał 
lecznicy Dra T arnow skfago w  K osowi-i za Koło­
myj," w 10 k iio .ych  posyłkach po 20 sł. oprócz 
opłaty pocztowej.__________________  11801

DO sprzedania biurko damskie antyk, duża we s cłii-ft- 
ska. zbroja ,o!ska i japońska Mickiewicza 14, par­
ter, od 3—3 po południu, _____________  11791

WeŁNiANE' pończochy, rękawiczki, reformy, trykoty 
'mrrvitnie (dobre I -nlo) poleca Lichi Hetmańska 
■q ■ ' -  l ia n

KAMIENICĘ III piętrowa, komfort, czynsz 1600 zł, ce­
na ki.u o doi. Kamienicę z bramę wjazdową, garat, 
komfort, czynsz 9WJ zł., cena 16.000 Jul. Kamienicę 
li piętrową, komfort, czynsz SIO zł., cena ldSuu zł. 
kamienicę li piętrową, czynsz.680 z ł., cena 8000 Jol. 
W isaom ość z grzeczności Ur. Meyer ul. Kościuszki 
3/il od 4 -6 . . . .  11807 '

.FIRANKI, kapy, dyw any, portjery, chodniki, materje 
meblowe najsolidniej sprzedaje W eak, dlac. Maria­
cki 5, j. piętr-i. .  '_ 31888

OFICERSKIE cukna na płaszcze-, mundury sprzedaje 
najtaniej firma WUteJs, Rutowskfego 7 udzielając 
r.redytu do dziesięciu .miesięcy p:-s- cenach ściśle 
gotówkowych.___________ ■ : . " ' ' 11309

FUTRj podróżne męskie, szopy w bardzo dobi 
star.ie do sprzedania, Kleparo.wska .22, Gawroński, 
kph _________  i *717

SAMOCHODY . Wolseky 11/22 HP. nowe, otwarte, 
sprzeda Cydecar, Lwów, Komanowićza 9, Telefon

_ 20-01-   - -J -  11775
KOYOC¥KL£ z przylepkam i, okazyjnie sprzede ta­

nk) ty c i tar, Lwów Rómańowicza 9, Telefon 20-01 
, .   11774

OPONY Samocnudowe ćnglebe- > najlepszej Jakości, 
Wszystkie wymiary na składzie; Zastępstwo Cyclo. 
u r ,  Lwów. Komanuwicsa 9. Telefon JO u l, 11778

PŁASZCZ modny v dobrym stanit oo sprzedania. 
Wiadomość upihskiego 10 11. p. drzwi 6. oc* 2 - 6

_______________________________ ____________ II544
SIANĄ 26 wagonów, sprzeda Int. Słowik. Lwów, Źół- 

ktewgka 9 4 ___ _ _______ _________________i 744
FOKTE1-JANY krzyżowe, prostostrunny a angielską 

mechaniką'sprzedam uolcsza, óykstuśka 10, 1 1746

MEBLE,' otomany, bufalki na długoterminowe raty 
najtaniej -sprzedaje;Magazyn m ebli. Kopernika 23, 
róg Wronowskiej. 21766

Al Bu MY, teki i' tuby na adresy i dyplomy, ksleg 
pamiątkowe, wykonuje: - artystyczna introllgatornla 
kt-zywieckiego, Lwow..Piekarska 1 c. 9561

L W Ó k łf  7804
ORMIAŃSKA n .

^ a i i d s R e z  » w i ^ i y  
l o s i o ś -  « S B i n a a | c « w y

nadeszły dziś de handlu

K a r o i a a r M p i ń s Ł i i e g o
Lwów, A ademieka 4. Tl (a*. 26-54. ] 1822
fcÓŻKA.Ka raty kuchenn-. żelazne 13 zł. Skrzynkowe 

tapicerowane 85 zł. Siatkowe. 35, Blaszane 5t, pzie  
ęirlrle białoiaklerowane boczną siatką 40, Mosiężne 
ziJ ■, Wieszadła: stojakowe 23, Wkłady druciane 75. 
Otomany goLdl.iowe Su zł. Kanap Al rożki .daną 
gobelinowe so Fotellhi rozkładane 45. materace 
morską trawą -3, włujienne 80 zł. Przeróbka po 
niżkich cenach Zaks Łyczakowska 13?. 113Z0

D Y W A N Y  garnitury,*3’
piartjery. li ranki, materje meblowe 

naleci najtaniej

I I  S S C l i l l ,  L w i i w  M m M *
■■ ■■ ■ tyiho- n^ rzac ijjj -:xtor--irci6a. 9361

; O D  Z I M N A .  
[ W A Ł E C Z K I  2 )0  flSEIEN i 

W A Ł K I  O O I) a  i, W I  
oplatane,w iedęA skle, no Wiko let,

sprzeda.e jedynie

|Ja n  S U B H O F F
Magazyn farb 11721

L w r f iw , A l l e d e m i c K a  N r .  9 .

R O SA U Y  PO SZ U K IW A N E . 
4 grósirei za wyraz.

OGRODNIK poszukuje posady, bezdzietny, wszneh- 
s lro .in ie  obeznany na ogrodnictwie i gospodarstwie 
inoże prowadzić ogrodnic: »-o handlowo. Listy pud 
■t-grodnictwo" do Adm Słowa Falskiego. 11763

LEŚNIK 7. wyższe,-n wykształceniem, kilkuletni pra­
ktyk, oDznajomiwiiy z gospodarką lasową poszuku- 
,e odpowiedniej . posady. Zgłoszenia pisemne Jo 
n.dministrącji pisma pod „Praktyk*._________11602

KOHESFUNDENTKa  władająca uirgle językami tran 
cuskim, i angielskim, ta»że nlenniećkim j włoskim, 
pisrno maszynowe, stenograf Ja, pbszukuje od jowie- 
dpifgo.zajęcia .stałego lub dorywczego (listy, kon- 
traftiyi. Wiadomość W administracji pod „Korespoti- 
dencia".________________ •   1 ?sn

Z D UGOLET.śIĄ mantyką ogrodnik poszukuję po­
sady na wyjazd lub na miejscu. Wiadomość płowo

i  i ruskie .L u. 937“ . . . 1'794
RUTYNOWANA siła biurowa, z K ilkuletnią praktyką, 

pisząca biegle na maszynie, poszukuje posady, zgto- 
szeuia do administracji Słowa polskiego pod ro- 
śniec h - .  . ■________' 11800

LEPSZA kucharka poszukuje posady dc i lub 2 osób, 
chętnie wyjedzie na prowincję „Mina". l SOS

K s ię g a r n ia  P o w s z e c h n a  — J A K Ć B A  poleca ksiąftu wszelkiego rodzaju w największym wyborzę.
J u i  n n u i u m  tn lfa liA  n i  M a  ‘ i O (GmŁCft jeKsląikf Mtiolae nowe i używane. — Certy najniższa.-p
\W  n u W jflll SOKui.:!/; P .4 PiarjSCKI i* Ot Spręchera) 5 Katalog książek rzadkich i wyczerpanych rozuajemy bezpłatńię,

1 0  O k r ę g o w e  S z e f o s t w o  B u d o w n ic tw a  P r z e m y ś l  p r z y jm ie

inżyniera miernika
w  c h a r a k t e r z e  u r z ę d n ik a  k o n t r a k t o w e g o

Oferty z żądanymi warunkami wraz z odpisami świadectw i 
życiorysem należy wnieść do 23 listopada 1927 r. 11737

O g ło szen ie  licytacji.
Wydział Powiatowy w Gródku Jagieł.cistom- sprzeda w drodze pub)Jczn&I 

licytacji ofertowej w lesie gminnym Powitno, stacja olejowa Cuniów 2 0 0 9  
sztur sosen o p.zyblifonej masi? 1 3 9 0 .0 0  m. s^etf. w wieku 40—SS ilat nr 
pnlu ze cen; szacunkową 16 .6 2 J  zfp.

51iższe warunki i m formacje do przejrzenia w ciurze Wydziału powiatowego 
w liródku JagieUońskim, lub w urzędzie gminnym v.- Powitnie.

Pisemne zapieczętowane oferty, przy dołączeniu kwitu Kasy Wydziału powiatowe ­
go na złożone wadjum w wysokości lu°/« ceny szacunkowej, należy wnosić rto Wydziału 
powiatowego w Gródku Jagiellońskim do dnia 3u listopaoa 1927 r. godzina 12 ty po­
łudnie gdzie o tej godzinie nastąpi otwarcie ofert i ewentualna ustna licytacja.

Złożone oferty muszą zawierać kiauzulę, że warunki licytacyjne są oferentów* 
dokładnie znane i tymże się zupełnie poddaie.

Oferiy nie odpowiadające powyższym warunkom nie będą wcale uwzględniane.

11722
Komisarz rządowy:

W .  G o ł u c ł i o w s K i ,  w .  v .

Mi e s z k a n i a  s k l e p y  l g k a l e .

R O N RU R iS
na posadę lekarza wszeth nauk lekarskich dla okręgu lekarskiego w Chodorowle.

Wymagane kwniifikacje,1 
1) Obywatelstwo polskie, 2) Dyplom lekarski, 3) Świadectwo z pracy za­

wodowej, 4) Świadectwo z odbytej praktyki szpitalnej,
W arunki w ed łu g  um ow y.
Oferty z dołączeniem Cuticulum Vitae z odpisami dokumentów wnosić na­

leży do Zarządu Powiatowej Kasy chorych w Bóbrce do dnia 20 grudnia 1927.
S f i r z ą d :11785

|  ”  3 groszy za wyraz. | 6ENERALMY K ansulał rum uóski possukuj? l  lub 1 MIŁEGO pokoju z rsobmir. wejśdleni poszukuję nC 
l-m io .nohaJaWugn ml«sz>.anlu 2  patnym  kom - 1 zaraz urzędnik państwowy z wyższ. wyks-.tałccnicr.i

POSZUKUJĘ -jomleszkania 2—3 pokoje, kuchnia z 
komfortem, w śródmieściu ewentualnie przy ulicach; 
Zybiiklew-. za, Mikołaja, Długosza, Supl.isklego, Ka­
leczą za odstępnem. Zmoezi-.u i  pod „Koinfort" Re­
klama Praaow^ Chorąśczyzny '( 10181

d a . U ltr if  do Aain. pad „Z oiisu l" . 1 7..9
POTRZEBNY pokój ordynacyjny i poczekalnia co­

dziennie na 2 godziny, Zgłoszenia Lekarz K„ Admi­
nistracja 11493

DWA pokoje frontowe, umeblowali?, światło, telefon, 
osobne wejście zaraz do wynajęcia ewent. na biuro,' 
Wiadomość ul. Chmielowskiego Z (boczna Mochna­
ckiego) 11. p. na lev-u 11790SAMOTNY; Kresowiec poszukuje pokoju przy inteli­

gentnej polskiej lodzinie, albo przy samotnej o so ­
bie. Zgłospenia urząd pocztowy Kr. 8, dla okazicie­
l i  legitymacji Nr. 3989: f 1764

D'i wynajęcia pokój kawalerski z przedpokojem z 
meblami lub bez od gospodarza. — Listy do Słowa 
„Dobry punkt". 11796

DO wynajęcia z - 3  pokoje, przecpokój, centrum dla 
lekarza lub na biuro. Zgłoszenia „Grudzień' adrii- 
nistk-aujft. 11B1U

Z a r z ą d  P o w i a t o w e ;  K a s y  C h o r y c h  w  K o p y c s y h c a c h  

r o z p i s u j e  u r a i e j s z e m

s c  o  sc , -er r s  s :
n a  n e s a d ę  b u c fe s lf .e ra  i  z a ^ a z e n j  & ia rc w n ik a  b iu ra .

Kandydaci na tę posadę winni dołącztć do podania:
1) zaświadczenie obywatelstwa eolskiego,
2) metrykę urodzenia it ..-ierclzajńcą nie.jrze.krocsony 4d rok życia,
3) własnoręcznie nanisany życioryj,
4) ostatnie świadectwo szkoły średniej, 
ę) świadectwo enajomoici buchaiterji,
6) świadectwo dotychczasowej pracy. , !
7) świadectwo odbytej służby wojskowej,
8) SwiaJectwo moralności,
9) świadsCWo zdrowia wydane przez lekarza rządowego lub kasowego.
Do stanowiska tego są przywiązane na razie pobory według X-go st. st. i posada

jest do objęcia od !5 grudnia 19z7. I
ioda.iia należy wnosić na ręce Zarządu kasy najpóźniej do dnia 30 listonada 1927.

1'IS02 Z a  P o w ia to w ą  K a s ą  C h o ry c h .
K o m i s a r z  R z ą d o w y ^

L. 8490.
Tarnopol, dnia 15 listopada 1927.

O g ło s z e n ie  L ic y ta c j i !
Zakład Zastawniczy założony przy Kasie Oszczędności miasta Tarnopola 

podaje Jo publicz.iej wiadomości, źe zapadłe z dniem 1 grudnia 1926 zastawy-' a mia­
nowicie:

Kosztowności do Nr. 76.707, ora? papiery wartościowe do Nr. 8796 zostaną 
na dniu 5 grudnie 1 27 w godzinach urzędowych przez publiczną licytację najwięcej 
ofiarującemu sprzedane.

Przen.iiioty /.c złota lub srebra, nie posiadają?,* polskiej cechy, a przeznaczo­
ne do licytacji, muszą być w Okręgowym Jrzędzio probierczym we Lwowie cechowane, 
co narazi opieszałych właśeicieli mewy Kupionych lub nie- prolongowanych zastawów na
znaczne koszta. D y r e k c ja  K a sy  O s z u ę i ł n f l ^ i
11803 m ia s t a  T a r n o p o la .

Miejski Zakład Zastawniczy we Lwowie
u r z ą d z a

S grudnia 1927; w  dniach następnych od gadz. 9  do g. 13 (1} I od 17 (5) do g. 13 (7) wiaczdr 
w  l o K a l u  c i a s n y m  a n y  u l .  W a ł o w e j  1. 9 ,  i ,  p i ę t r o

SPRZEDIŻ LICYTACYJNA ZASTAWÓW
Sprzedane zostaną niewyKu/iione zastany, zastawione uc- dnia 31 gJudnią 1926 r., ozna-

c one S. li. Nr. 60.079 do Nr. 7t3.261.
Licytacja p p w tfira  vi myśi § 33. regulaminu odbędzie się ewentualnie po 

n k o fla o n e w  lltyfowaniu wszystkich zastanów . Ildl9

S S arsąd  P o w ia to w e j  K a s y  o h c c y c h  w  Kobro*} jisj m o c y  u c h w a ł y  
p o w z ią te j  u a  p o s ie d z e n iu  d n ia  lD l i s t o p a d a  1 9 2 7  o g ła s z a ,

U o w s i a n e

O a A k e r O ^ r s
—  idealnie ocayszwont —

dodają aft w iz « s t k im  ag Ko -
r c F ły n . ,  S^iD ujuiną u lg o  a n s y .  
m itu 1 c h o ry m  na cuk rzyn ę .

Zalacane p rz e z  tehi 
r z y  całego św iata.

P r z e d s ta w ic ie ls tw o , a a i n i e ? i  L u b ie n ie ? ,k !  
Lw£bv> Podiewskiego 7, 11613

MIESZKANIE 4 -5  pokojdwe jjo;mMwaije w śródmie­
ściu, I .ńatro, z komfortem, .a  dwuletnim czynszem 
z góry. Może być blizku śródmieścia. Adńynjtetracja 
Słowa Polsliiago ..Postukuje1* ■ i«09

W WARŚZAWiE Z pokoje, kuchnia za wysokim czyn­
szem wynajmę zaraz. Kastnerowa Zaciszna 6. 11817

|  ■ N AUK A I ■ W Y C H O W A N IE ." " * !  
|  8 groszy za w /ra z . ^

RODuWiTA Francuska poszukuje lekcji. Zgłoszenie 
pod ■Kraecusl-.a-._____________ ' 1174̂

UDZIELAM Korepetycyj i przygolowuje solidnie Jo 
wszelkich egmminów gimnazjalnych., wiadomość: 
Zarański, Charażczyżna 17. (po południu). 11243

LEKCJE języka francuskiego (Sorbuue), niemieckiego, 
włoskiego, gramatyka, konwersacja, Piekarska 3- ,

________________ .__________________    i i_c ̂ :
NIEMIECKIEJ konwersacji, literatury, korespondencji 

wyucza szybko rutynowana nauczycielka. Zgłosze­
nia „Niemka - adminisiracja D738

ZGUBIONO I ZNALEZIONO, 
ti groszy zp wyraz.

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę wojskową wy­
daną dla lwu na Karlika, rocznik 1901 ze Starej Ko.iy 
.jjztz P. K, U. Sambor, 1175.-

I RÓŻNE DO NIESIENIA. g 
9 groszy za wvraz. |

NAPRAWY precyzyjnych zegarków wykonuje coliunia 
pod pełną gwarancją firma Jan Seltenreich, Lwów, 
pi. Mariacki 6, __________ __________ 1 oz76

ZEGARKI damskie ctarorr.-dne, kieszonkowe, prze­
rabia na ręczne Jan Seitenrek.lt, Lwów. pi, Marja- 
cki 5.____ _______ - ____________i __ '0274

TOREBKI srebrne, metalowe i wszelką biżuterje ńa 
p , w i a  od 30 gr. solidnie i szybko W. Buszek, Lwów 
Akademicka 6. tęlef. I-—■43__ ____  7471

CHOROBY weneryczne i zastarzałe skórne, ut-ura 
stenję seksualną leczy specjalista dr. F-rlsch, Wa- 
łowa 11._________________________________ ■_11174

STOLARNIA od (342 wysonuje wszelkie robuty sto 
larskie Haszczyńsa.. Kaleczą 1 dom wtaSny. 11793

WYJAZD do Warszawy zbyteczny. Łiłatwiuwy zlece- 
cenla w sądach, ministerstwach, 'i-stytuciach pań­
stwowych, handlowo-przemystowych. -  Parcelacja, 
sprzzdai -najatkow, pozyczk' hipoteczne. Windyka­
cja weksli, należności. Spółdzielnia „Stołem i v Dom 
Zleceń- Warszawa, Nowy Świat 42.’* 1)777

ZEGAkMlSTRZOWSKA wzorowa pi;łow nia Mieczy­
sława Baranowicza, Chorążczyzny 14, wykonuje ta- 
iilo najzawilsze roboty._____________ __  __

BATIK1 artystyczne „z gwiazdkę i karnawał zamówic- 
nia przyjniuje Sokołowska. Zaciszna 6 __U x : ł

OuMROŻLNiA, czerwoność nosa, zmarszczki, wngrt- 
zbyteczne włosv, usuwa się. Kosman Mikołaja 7 
(obok cukierni). i i . -n

Nlezrćibłiane środ­
ki przeciw jnjfićcw 

i szcżiirsm.
Przez star e rol­
niczo i łochow- 
ców rom.kdw 

Wypróbowane. 
Na myszy polne specjalne opakowania 
w r  po n ik łej cenie.
Żądać we wszystkich aptekach, układach 
EDtepnych, droguerjach craz orgóiuzaciacii 
rolniczych, tylko preaaratów „2EI.I0". a 

w braku tamże zwrócić się co Zastępcy :

J ó z e f  K a r r a c f i
Lw ów , Kościuszki 1 3 . 11Ó2-J

•m M- IBŁ, J., 3.'̂  z I W . « 4  «,- ** »  ̂ ^T‘

Wydawca 1 redaktor odpowiedzialny: Wilhelm Antoni Skrzyczyński. Z  drukarni „ S ło w a  P o ls ld sg o “ Lwów. ul. Z lm orow icza  -5
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